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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Kedakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 69 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwaeh 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ozerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe m seraty obliczają się po t cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę JLwo-w- 
Ską wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł,, p oczty  4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zk, pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r ze ­
w o d n ik iem  za drugie ćwierćro- 
eze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct,, pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował oglądacza 
zwierząt i produktów zwierzęcych Juliana S tru - 
t y ń s k i e g o  i weterynarza miejskiego we 
Lwowie, Józefa N o w i c k i e g o ,  c. k. wetery­
narzami powiatowymi, a asystentów c. k. Szkoły 
weterynaryi we Lwowie Anatola P r o s k u r ­
n i e  ki  e g o  i Jana N o w a k a ,  oglądaczami 
zwierząt i produktów zwierzęcych.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. wetery­
narzy powiatowych: Emilianaj H r y n i e w i e ­
c k i e g o  z Tarnobrzega do Kałusza, Michała 
O e łi n i c z a z Chrzanowa do Eawy, Adolfa 
W e i s s b e r g a  z Rawy do Rudek, Grzegorza

B o g d a n a  z Gorlic do Chrzanowa, Jana No- 
w a k a  sen. z Kałusza do Tarnobrzega, Wło­
dzimierza B i l i ń s k i e g o  z Husiatyna do Gor­
lic, Jana M i k o l a s z k a  z Podhajec do Bo- 
horodczan, Józefa B ł o c h a  z Żywca do c. k. 
aNmiestnictwa, tudzież oglądacza zwierząt i pro­
duktów zwierzęcych Euzebiusza N e s t a j k ę  
z Bohorodezan do Nadwórny, oraz przezna­
czył weterynarzy powiatowych Juliana S t r u ­
ty ń s k i e g o  do służby w starostwie w Pod- 
hajcach, a Józefa N o w i c k i e g o  do służby 
w starostwie w Husiatynie, oglądaczy zaś zwie­
rząt i produktów zwierzęcych Anatola P r o- 
s k u r n i c k i e g o  do służby w starostwie w 
Żywcu, a Jana N o w a k a  do służby w sta­
rostwie w Nowym Targu.

CZĘŚĆ ETEURZĘDOWA

Lwów, 17 marca.
Mowa posła Kozłowskiego,

wygłoszona imieniem Koła polskiego w dy­
skusji nad etatem Ministerstwa rolnictwa.

(Dokończenie).
W dziedzinie ustawodawczej spodziewa­

my się, że Pan Minister rolnictwa ze wzglę­
dów ekonomicznych i moralnych dzielnie zwal­
czać będzie ujemne wpływy, psujące ceny 
płodów rolniczych. Uznaję prawa giełdy jako 
targu na towary, ale pragnę, aby osłonięto sze­
rokie koła przed nadużyciami giełdowemi. Nie 
w rzetelnych transakcyach terminowych, zawie­
ranych na rzeczywistą dostawę towaru za pe­
wną cenę w pewnym terminie, tkwi niebez­
pieczeństwo, ale w tych, przy których za­
wieraniu kontrahenci wcalo nie wiedzą, czy 
odstawią lub przyjmą zboże, lecz Dastępnie 
wykupują się z kontraktu różnicą, jaka za­

chodzi między ceną umówioną a ceną noto­
waną na giełdzie, lub zrzucają ryzyko na in­
nych. Inne nadużycie polega na wielkim za­
stępie „pośredników", którzy nie są wcale po­
średnikami, lecz graczami. Cały handel polega 
na ustawicznej chwiejności notowań, na które 
wpływają nie okoliczności naturalne i rzeczy­
wiste, lecz zgrabnie przez spekulantów przy 
pomocy dzienników puszczane pogłoski sen­
sacyjne. A wszystko dzieje się z krzywdą pro­
ducentów i konsumentów, bo handel rzetelny 
zawisł od sztucznie sprowadzonych notowań 
giełdowych. To też jestem za zniesieniem 
giełdowych sądów polubownych a poddaniem 
spraw giełdowych zwyczajnym sądom han­
dlowym i to z nadaniem sądom tym tej sa­
mej władzy dyskrecjonalnej, jaką ma sędzia 
w sprawach lichwiarskich przy zupełnie swo­
bodnej ocenie dowodów. Pragniemy tego tem 
więcej, że transakcyj zawieranych in fraudem  
legis często trudno odróżnić od transakcyj 
rzetelnych, skutkiem czego w wyrokowaniu 
nie szablonowo wedle paragrafów, lecz wedle 
rozpoznanych okoliczności każdej sprawy z o- 
sobna postępować trzeba. Zresztą pretensje 
pochodzące^ z gry dyferencyjnej powinny być 
niezaskarżalne, namowa do gry giełdowej po­
winna karze podlegać, tak samo rozpuszczanie 
fałszywych pogłosek wpływających na giełdę, 
a wiadomości i notowania giełdowe powinny 
podlegać ścisłej kontroli; słowem, powinno 
się zaprowadzić sprężystą i czujną polieyę 
giełdową. Sprawa ta powinna być uregulowa­
na międzynarodowo, czem w Niemczech, Fran- 

I cyi i Rossyi już się zajmują.
Jednom z najważniejszych zadań Pana 

Ministra rolnictwa będzie dopilnować intere­
sów rolnictwa austryackiego w odnowieniu 
ugody z Węgrami. Słuszny stosunek kwot na 
wydatki wspólne i słuszny podział dochodów 
z ceł powinien ulżyć ciężaru rolnictwu au- 
stryackiemu. (Bardzo słusznie!) A nadto u- 
stać powinno faworyzowanie rolnictwa i prze­
mysłu węgierskiego nieskrupulatnymi sposo­
bami, krzywdzącymi rolnictwo i przemysł au- 
stryacki. (Brawo, brawo). Z odnowieniem u-

gody węgierskiej wiąże się sprawa łatwiej­
szego pobierania i zwiększonego wyrabiania 
soli dla bydła, tudzież rozkrzewienia uprawy 
tytoniu w Galicji. Co do Banku austro-wę- 
gierskiego, nowe stypulacye powinny wypaść 
wT duchu pomyślniejszym dla rolnictwa, bo 
nie handlowi tylko i przemysłowi Bank 
służyć pow inien, lecz ma być regulato­
rem kredytu wogóle, a więc też służyć inte­
resom rolnictwa. (Bardzo słusznie!) Spodzie­
wamy się też, że JegoEkscelencya sprzeciwi się 
większemu opodatkowaniu proclukcyi gorzałki, 
a postara się, żeby w noweli do ustawy o 
tym podatku uwzględniono właściwości gorzelń 
rolniczych.

Powiedziałem na wstępie, że sprawy rol­
nicze sięgają poza zakres samego Ministerstwa 
rolnictwa; w Austryi nigdy nie będzie Mi­
nistra, który nie orzekałby o takich takie 
sprawach, które mają znaczenie dla rolnictwa. 
Spodziewam się przeto, że Pan Minister w 
Radzie Korony i w naradach z kolegami sta­
rać się będzie, aby w duchu oświadczenia 
Pana Prezesa gabinetu liczyli się z położe­
niem rolnictwa, zwłaszcza w chwili tak nie­
bezpiecznej, że obojętność Rządu mogłaby po- 
prostu sparaliżować cały ten zawód. (Bardzo 
słusznie!) W kilku słowy powiem, czego ży­
czymy sobie od innych Ministerstw.

W dziedzinie Ministerstwa spraw zagra­
nicznych wypadałoby postarać się przede- 
wszystkiem o należyte zastosowanie w Niem­
czech konwencji weterynaryjnej i o znie­
sienie zakazu dowozu bydła austryackiego w 
państwach obcych. Od czasu, gdy Niemcy za­
warły traktat handlowy z Rossyą, konwencya 
weterynaryjna stanowi prawie już jedyną za­
letę traktatu handlowego Austryi z Niemca­
mi; dla tego energicznie żądać trzeba, żeby 
Niemcy dotrzymywały tej konwencyi. (Brawo, 
brawo). Ze względu na niedostateczną infor- 
macyę konsulatów o austryackieh przepisach 
weterynaryjnych, a w celu zapobiegania zaka­
zom dowozu bydła austryackiego, wypadałoby 
dodać konsulatom na wzór Niemiec znawców 
rolniczych, którzyby powinni studyować także
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— Radźcie co robić, jak się ratować, 
chwila krytyczna — prosiła dyrektorowa.

— Uprosić pannę Ludwikę, żeby się po­
godziła z Celestynem.

— Proszę się nie odzywać z podobnie 
głupimi konceptami — przerwała naiwna Bo­
rysowi.

— Za późno — rzekł poważnie Szczer- 
7  ? le. należało zaczynać z ciotką, a by­

łaby tu jakiś czas złota mina. Dziś już zbro­
dnie omika przerosły nienawiść ciotki a ak- 
cya notaryusza przeciw nam idzie sama wła­
snym rozpędem.

— A czyby nje p0ruszv(i namiętności 
stronniczych w radzie miejskiej"i powiatowej -  
odezwał się lpo it. Napiszę pare kupletów, 
scharakteryzujemy się na radców''z przeciw-

bcdzic° płynąć.* Sameg° burmistrz*- Gotówka
— Myślałem o tem _  odoarj o7(l7Ar_ 

baty -  ale po pierwszym. Sam sie Scharakte­
ryzuję na burmistrza, jeśli chcecie Wytrwaj­
my do pierwszego!... ' J'l'lvvaJ

— Ale czem? ale czem? — mówiła 
wowo dyrektorowa -  ja nie mam nie i już za 
czynam zjadać te pare uciułanych papierków 
za koncesję.

— My nie mamy uciułanych za konce­
sje  — odparł Szczerbaty — i zaczynamy palcy

ssać, a wytrwać musimy mrąć z głodu. Wiara 
musi sobie radzić, jak może.

. . — Ale jak ? — zawołała naiw na, a za
mą inne kobiety....

— Hamlet przyniesie choćby po papier­
ku za markę — zabrał spokojnie głos Hi­
polit.

— Hamlet nic nie przyniesie — odpo­
wiedziała energicznie dyrektorowa. — Nie 
przyszli na „Dwie sieroty," a poszliby na Ha­
mleta ?

P ó jdą, moja w tein głowa — od­
parł stanowczo Hipolit.

Dyrektorowa wiedziała, że Ofelię gra 
Dziunia; zazdrość nią miotała, jakiś niewytłó- 
maczony lęk zbierał przed Hamletem , miała 
wstręt do tej sztuki.

— Za tydzień idzie Hamlet — oświad 
czył Szczerbaty.

( — Zgoda — zawołali obecni — za ty­
dzień !...

Panu się zdaje, że ugryziesz rolę 
Hamleta, a ja przysięgnę, że nie ugryziesz i 
zasypiesz się — zwróciła sie zirytowana dy­
rektorowa do Hipolita.

— A któż z nas ugryzie ?... Przecie nie 
Szczerbaty?...

Odezwanie się Puchalskiego zagłuszono 
śmiechem. Szczerbaty udawał, że się śmieje, 
lecz z żółtych oczu ciskał zjadliwe płomyki....

—  A więc chcecie, abym zdychał z gło­
du cały tydzień? — zahuczał Borys — nie 
głupim!... Do Tarnowa przyjechał cyrk.... ja­
dę dać parę gościnnych „występków." Może 
dadzą po trzy, a gdy bieda po dwa papierki 
od „występku."

—- Ty sobie zawsze poradzisz , choćbyś 
na gościńcu z pałą stanął, ale my, co my 
ze sobą będziemy rob ić , jak my przeży- 
jemy?...

— Już niejedna ciężka bieda zaglądała 
nam w oczy, a przeżyliśmy — pocieszał Szczer­
baty.

— Jeść, jeść! — wołano.
— Reżyserowa niechaj nam gotuje obia­

dy na konto. Po pierwszym trzecią część z ka­
żdego przedstawienia strąci się na rachunek 
obiadów —  powiedział spokojnie Werner.

— Czternaście ludzi wyżywić przez dwa 
tygodnie , czyż innie na to stać? Zw ałow a­
liście ! ?...

Dyrektorowa przyskoczyła do WTernera.
- -  Jak śmiesz wyjeżdżać z takimi głu­

pimi konceptami... co?...
— Zjeść obiad na konto, to .-cale nie 

głupi koncept — odpowiedział łagodnie.
— Kiedy taki dobry, powiedz Hanezlo- 

wi, niech cię stołuje na konto.
— Hanczel nie rozumie się na konce­

ptach.... to gruba natura, fujara....
— I ja jestem grubą naturą.
— W pasie nie przeczę, ale w sercu.... 

ho, ho! — odparł łagodnie „cichy...."
— Gadajże tu z tym gałganem !.-•
Zaśmiano s ię , i narada jak wszystkie

tego rodzaju narady, skończyła się na jednem 
słowie — czekać.... Każdy głośno klął swój 
los aktorski, siebie i cały świat.

Następne przedstawienie dzięki prze­
jezdnym, dało za markę dziesięć centów. Dy­
rektorowa, Szczerbaty, Puchalski i mama z 
Dziunią dostali po sześćdziesiąt centów na 
dwa dni..,. Janek dwie szóstki.

—- Dziesięć centów dziennie — pocie­
szał się Janek — jeszcze się z głodu nie u- 
miera. Jakto dobrze, że uskładałem trochę go­
tówki.... a jeszcze lepiej, że nikt o tem nie 
wie!...

Cena obiadów u mamy spadła na trzy­
naście centów od jednej gęby. Barszcz i zie­
mniaki ze słoniną, mięso się nie pokazywało.

— Jest się czem chociaż zagrzać po­
cieszała się głodna rzesza.

— Chłop całe życie je barszcz z Zie­
mniakom; 1 ---  -:l~ "

Nie grano w pikietę, nie grano w do­
mino.... Po obiedzie odpoczywali długą chwilę 
w odrętwieniu, podobni do skazanych, któ­
rym przed godziną wyrok przeczytano. Mil­
czeli, nawet „Cichy" nie śmiał konceptem dra­
żnić ogólnego smutku.

— Co to biedny aktor musi poświęcić 
dla sztuki — zaczęła uroczyście deklamować 
Dziunia.

— A niech ją  piorun spali —  zahu­
czał Borys — bodajby się ta podła małpa ni­
gdy nie rodziła....

— Cóż ci biedna sztuka winna? — spy­
tała sentymentalnie Dziunia.

— Winna! bo kiedy jej oddałem siły, 
zdrowie, młodość, talent, to niech przynaj­
mniej żywi, da kawałek czarnego chleba i kąt, 
gdzieby głowę do snu złożyć. Dużo do stu 
piorunów nie wymagamy!

— To ludzie, lecz sztuka sama biedna.
— To nie ludzie, to bydło — krzyknął 

Borys.
— Szakal# — dorzucił Werner — przy­

jechaliśmy ich bawić, weselić, wzruszać, a te 
szelmy patrzą z głupotą zawziętości, jak z 
głodu zdychamy. Ale po domach i handlach 
rozprawiają o miłości bliźniego, uczą dzieci 
katechizmu. Te kołtuny to najnikczemniejsze 
plemię. Gdy do chałupy zastukasz i powiesz 
chłopu: bracie jestem głodny, podzieli się z 
tobą ostatnim kawałkiem.

— A jednak kołtuny żywili nas — za­
brała głos mama — i nie należało ich dra­
żnić, wyśmiewać, naciągać. Biją ich i chcą, 
żeby jeszcze za to sadłem byli smarowani.... 
Ostrzegałam! Kto pow ie, że nie ostrzega­
łam?... Ale u nas tak; robią się łajdactwa, 
to niech się z nich śmieją i bawią niemi. 
Zrobione łajdactwo tłucze po łbie, wtedy się 
drapią, płaczą, krzyczą, klną !...

(Ciąg dalszy nastąpi).



sprawę ożywienia handlu zbożowego. (Braioo, 
brawo).

U Pana. Ministra wojny postara się Jego 
-Ekscelencya o uwzględnienie rolnictwa w do­
stawach dla armii za pomocą rozdzielenia ich 
na części pomniejsze. Jest to sprawa, o któ­
rej decydować powinna nie wygoda urzędni­
ków, lecz konieczność pewnej rekompensa- 
cyi stanu rolniczego za jego ofiarność w po­

noszeniu ciężarów na rzecz armii. (Huczne 
brawa). W Niemczech dostawy dla wojska 
nie są tak zcentralizowane, pośrednicy-han- 
dlarze są wykluczeni, a niemiecki minister 
wojny wyraził się bardzo pochlebnie o dosta­
wach bezpośrednich. Radzibyśmy i tu usły­
szeć już coś podobnego. (Bardzo słusznie!) 
A dalej upraszam zaradzić żalom rolników na 
niedostateczne wynagrodzenie szkód zrządzo­
nych przez manewry, postarać się o odbywanie 
manewrów po za czasem żniw, o urlopowanie 
żołnierzy na żniwa, tudzież o zaprowadzenie 
w koszarach nauki rolniczej na wzór Fran- 
cyi. (Żywe objawy zgody).

W zakresie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych dopominać się trzeba regulacyi 
rzek, stworzenia tanich dróg wodnych, mia­
nowicie przekopu między Dunajem a Łabą i 
między Odrą a Wisłą; wypadnie też Panu 
Ministrowi rolnictwa poprzeć sprawę przymu­
sowej asekuracyi od ognia, tudzież postarać 
się o mniej drakońskie wj konywanie ustaw 
o chorobach bydlęcych, jako też o wynagra­
dzanie szkody z zabijania trzody chlewnej 
podległej zarazie, jak już jest na Węgrzech. 
Spodziewamy się też ustawodawczego uregu­
lowania wychodźtwa. (Brawo, brawo).

W dziedzinie Ministerstwa oświaty pra­
gniemy lepszego uposażenia wydziału rolni­
czego przy Uniwersytecie Jagiellońskim, za­
opatrzenia go w przybory naukowe i wybu­
dowania dlań gmachu nowego; spodziewamy 
się także reformy studyów weterynarskich. 
( Objawy zgody).

Pan Minister skarbu niewątpliwie ze­
chce uznać za miarę opodatkowania rolnictwa 
te dochody, które samo Państwo ma ze swo­
jej własności ziemskiej. (Huczne brawa). 
W  reformie podatkowej powinno się przeka­
zać krajom znaczne kwoty z dochodów skar­
bowych, co dla Galicyi jest sprawą bardzo 
pńną bo mimo konwersyi długów krajowych 
dodatki do podatków są bardzo wielkie, naj­
większe w Austryi. Pan Minister rolnictwa 
powinien też być współczynny w reformie 
należytości skarbowych, bo w takich spra­
wach waży głos nietylko prawników, lecz i 
ludzi znających rzeczywiste położenie ludno­
ści, a nie decyduje>saino ius strictum, lecz i 
aeąuitas.

M dziedzinie Ministerstwa handlu trze­
ba postarać się o wywóz trzody chlewnej do 
Anglii, tudzież o skuteczniejsze cła ochronne 
dla produkcyi rolniczej ze względu na to, że 
mnoży się w Austryi dowóz rozlicznych pło­
dów rolniczyeh z zagranicy.

Od Pana Ministra skarbowych dróg że­
laznych zażądać trzeba obniżenia taryf dla 
płodów rolniczych i biletów jazdy dla robo­
tników. Powinnoby się także zakładać maga­
zyny zbożowe na głównych stacyach kolejo­
wych z prawem eskontu w Banku austro-wę- 
gierskira, jak już jest w Rossyi.

U Pana Ministra sprawiedliwości wypa­
da uprosić reformę procedury spadkowej 
notaryatu, ścisłe wykonywanie ustaw o lichwie 
i nierzetelnem współzawodnictwie. Spodziewam 
się też, że Jego Ekscelencya postara się, aby 
w tej jeszcze kadeneyi załatwiony został mój 
wniosek z projektem ustawy przeciw fałszo­
waniu masła. Potrzebne też są podobne usta­
wy przeciw fałszowaniu nasion, nawozów i 
paszy posilnej.

Spodziewam się, że Pan Minister rolni­
ctwa weźmie wszystkie te punkty pod rozwa­
gę i jaknajrychlej je uwzględni. Przestrogą 
niech mu będą słowa Grillparzera o połowi­
cznych czynach przy pomocy sposobów poło­
wicznych, zachętą zaś słowa: bis dat, qui ci- 
to dat. (Huczne brawa i klaski).

Koło polskie.
Urzędowy komunikat Koła polskiego (o 

uchwaleniu rozesłania tego komunikatu do­
nieśliśmy już wczoraj) o sprawie posła Lewa- 
kowskiego opiewa:

„Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­
skiego w dniu 15 marca, poruszono sprawę 
skonstatowania przez Koło polskie w dniu 10 
marca r. b. faktu, że poseł Lewakowski prze­
stał być członkiem Koła polskiego i przypo­
mniano przebieg tej sprawy. Dla wyjaśnienia 
krajowi naszemu tej sprawy, postanowiono 
przesłać wszystkim dziennikom krajowym ko­
munikat następujący:

Statut Koła poselskiego polskiego w §. 1 
stanowi:

„Koło poselskie polskie składa się z tych 
posłów, wybranych do Rady państwa, którzy 
się postanowieniom niniejszej ustawy pod­
dają."

Na podstawie tego statutu, poseł Lewa­
kowski wstąpił do Koła polskiego.

Kardynalną zasadę działania Koła pol­
skiego stanowi §. 4 statutu, brzmiący: „Za­
sadą Koła jest solidarność jego członków." 
Tę zasadę solidarności rozwijają dalsze posta­
nowienia statutu Koła, mianowicie §. 11, któ­
ry brzm i:

„Nie wolno członkom Koła inaczej w 
Radzie państwa głosować, jak Koło — lub 
w braku postanowienia Koła, komisya izbowa 
postanowiła. Wolno atoli każdemu członkowi 
uchylić się od głosowania przez nieobecność. 
Członkowie Koła , chcący się od głosowania 
w Izbie przez nieobecność uchylić winni to, 
na żądanie Koła, na posiedzeniu Koła oświad­
czyć."

Jedyny wyjątek od solidarności w dzia­
łaniu w parlamencie wszystkich członków Koła 
polskiego, ustanawia §. 14, który orzeka.

„W kwestyach wyznaniowych wolno 
członkom Koła postępować i głosować w Ra­
dzie państwa według własnego przekonania. 
W innych kwestyach służy Kołu prawo wię­
kszością dwóch trzecich części głosów uwol­
nić z ważnych powodów członka od solidar­
ności. “

Ta solidarność w działaniu parlameutar- 
nem wszystkich członków Koła polskiego, 
której od początku ery konstytucyjnej prze­
strzegało Koło ściśle i trwale przez lat 85,

stanowi jego siłę i ta solidarność w działaniu 
sprawiła głównie, że Koło polskie zajmuje po­
ważne bardzo stanowisko w Izbie poselskiej.

Nie ma wątpliwości, że członek Koła 
polskiego, łamiący rozmyślnie solidarność w 
działaniu Koła w Izbie poselskiej, przestaje 
być członkiem Koła i własnowolnie występuje 
z niego.

Postanowienie swoje wystąpienia z Koła 
polskiego może więc jego członek objawić w 
dwojaki sposób : albo piśmiennie, albo uczyn­
kiem. — Poseł Lewakowski uczynił to drugą 
drogą, bo w sposób najdosadniejszy głosował 
w Izbie przeciw Kołu polskiemu i tym fa­
ktem wypowiedział, że występuje z Koła pol­
skiego.

Koło polskie na posiedzeniu swojem 10 
marca skonstatowało tylko jednogłośnie, że p. 
Lewakowski przestał być członkiem Koła pol­
skiego, gdyż złamał jawnie w Izbie solidar­
ność z całern Kołem polskiem, a uczynił to 
rozmyślnie i z zupełną samowiedzą. Dowodzą 
tego fakta. Albowiem pomimo, że był dosta­
tecznie poinformowany, jak głosować będzie 
w Izbie Koło polskie ; pomimo, że w ciągu 
dziesięciu minut trwającego głosowania w 
Izbie wzywany był przez wielu posłów pol­
skich do głosowania zgodnie z całein Kołem 
polskiem, i pomimo, iż widział wszystkich o- 
becnych w Izbie trzydziestu posłów polskich, 
siedzących i głosujących przeciw nagłemu 
wnioskowi Gessmanna — wystąpił z ławki 
swojej i ostentacyjnie głosował przeciw Kołu 
polskiemu, a za tym wnioskiem.

j.-Oo do sposobu, w jaki powzięto posta­
nowienie, że Koło polskie głosować ma w 
Izbie przeciw nagłemu wnioskowi p. Gessman­
na. O tej uchwale zawiadomieni zostali ustnie 
wszyscy obecni w Izbie członkowie Koła pol­
skiego, i tak samo p. Lewakowski, obecny w 
Izbie, uwiadomiony został o tej uchwale przez 
członków Koła.

Pozostaje jeszcze wyjaśnić formalną stro­
nę zwołania posiedzenia Koła polskiego w d, 
10 marca. Na mocy paragrafu 5 statutu Koła, 
prezes na żądanie przynajmniej pięciu człon­
ków powinien zwołać posiedzenie Koła. Otóż 
przy końcu posiedzenia Izby w dniu 10 mar­
ca, po owein głosowaniu nad wnioskiem p. 
Gessmanna. prezes na żądanie przeszło 20 
posłów polskich zwołał Koło na posiedzenie, 
mające odbyć się zaraz po ukończeniu posie­
dzenia Izby. Wszyscy obecni w Izbie człon­
kowie Koła zostali o tern ustnie zawiadomie­
ni. P. Łewakowskiego szukano, posyłano po 
niego dwukrotnie, lecz wyszedł z Izby i nie 
można było go odszukać. Uczynić tu należy 
uwagę, że posiedzenia Koła, odbywane nawet 

uprawach bardzo ważnych, podczas posie­
dzenia Izby lub zaraz po jej posiedzeniu, w 
tenże sam sposób, a zgodnie ze statutem Koła, 
zwoływane były.

Na tern posiedzeniu Koła 10 marca r. 
b. obecnych było 28 posłów polskich, jak 
świadczy protokół tego posiedzenia, z pomię­
dzy 81 posłów polskich obecnych wówczas w 
Izbie, a więcej niż 3li liczby posłów polskich, 
będących wówczas w Wiedniu, zaś statut 
Koła w paragrafie 7 orzeka, że do kompletu 
Koła i stanowienia uchwał potrzebną jest o- 
becność większej połowy członków będących 
w Wiedniu. Posiedzenie wiec Koła 10 marca, 
na którem jednogłośnie-^konstatowano, że pos.

Lewakowski, złamawszy rozmyślnie solidar­
ność, przestał być członkiem Koła, było zwo­
łane z wszelką legalnością.

Rossya i Bułgarya.

O przyszłym stosunku między Rossyą a 
Bułgaryą zamieszcza Politische Corr. nastę­
pujący list z Petersburga. „W kołach peters­
burskich panuje przekonanie, że jakkolwiek 
konwersya ks. Borysa była zadośćuczynieniem, 
dostatecznem dla uznania ks. Ferdynanda, 
mimo to nie można spodziewać się, aby w 
Bułgaryi nastąpił radykalny przewrót stosun­
ków. Rząd rossyjski zresztą nie domaga się 
tego bynajmniej od księcia, lecz pragnie tylko, 
aby rząd bułgarski nie przedsiębrał nic takiego, 
coby mogło szkodzić interesom Rossyi, jakoteż 
aby wystrzegał się zakłócenia pokoju na pół­
wyspie bałkańskim. Jestto jedyny wpływ, jaki 
chce wywrzeć Rossya na Bułgaryę. Inne 
twierdzenie są bezzasadne. Bezpodstawne są 
zatem pogłoski, że Rossya ma zamiar opano­
wać porty w Warnie i Burgas, wcielić ros- 
syjskich oficerów do armii bułgarskiej i przez 
wysłanie do Sofii nadzwyczajnego pełnomo­
cnika ująć w ręce kierownictwo bułgarskiej 
polityki. Na podstawie wiarogodnych informa- 
cyj można przeciwnie zapewnie, że Rossya 
nie dąży do zajęcia żadnego punktu terytoryum 
bułgarskiego, że podobnie, jak inne mocar­
stwa, pragnie utrzymania niezawisłości Buł- 
grryi w granicach traktatu berlińskiego i że 
nic ma bynajmniej zamiaru przydzielać ros- 
syjskich oficerów do bułgarskiej armii. Błę- 
dnem jest również mniemanie, jakoby Ros­
sya zamierzała wysłać nadzwyczajnego komi­
sarza do Sofii.

„Rząd rossyjski stara się raczej troskliwie 
o to, aby się trzymać zdała od politycznych 
ruchów Bułgaryi i nie dać się przez nie wmie­
szać w międzynarodowe zawikłania. W tej 
myśli rząd nietylko udzielił macedońskiemu 
komitetowi pokojowych rad, ale nadto jest 
zdecydowany mianowanego świeżo posłem w 
Sofii, Czarykowa, niezwłocznie odwołać, gdyby 
Sofijski gabinet jawnie czy tajnie udzielał 
poparcia wspomnianemu komitetowi. Także 
rossyjscy konsulowie, których właśnie teraz 
wybiera Czarykow w porozumieniu z ministrem 
ks. Łobanowem, utrzymają surowe polecenia, 
aby się ograniczyli wyłącznie do repezento- 
wania w swoim wydziale rossyjskich intere­
sów, a nie mieszaii się do żadnej politycznej 
akcyi". Z powyższego — kończy Pol. Corr. — 
wynika, że pojednanie między Rossyą a 
Bułgaryą nie może być niekorzystne ani dla 
niezawisłości księstwa bułgarskiego, ani dla 
mocarstw, strzegących pokoju na półwyspie bał­
kańskim.

Cywilizator w zamorskich kolo­
niach niemieckich.

Dwudniowe rozprawy w parlamencie 
niemieckim nad etatem i polityką w zamor­
skich koloniach niemieckich wywarły, jak to 
stwierdza cała prasa berlińska, niezmiernie
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(z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

Pomimo, że miłość moja własna ucierpi 
na tern, nie mogę się powstrzymać od wy­
znania, że obyczaje, które w Europie bywają 
bardzo częstym powodem upadku kobiety, są 
w Meksyku tem, czem powinny być wszędzie, 
silną zaporą przeciw klęskom, spadającym na 
mężów, czyli rozprzężeniu małżeństwa. Mał­
żonka, z powodu tego tytułu, szczególniej w 
Orizave staje się istotą uświęconą, którą mło­
dzież może podziwiać, kochać platonicznie, je­
żeli im się podoba, ale nie więcej. Szanują 
oni w niej szczęście domowego ogniska, przy­
jaciółkę swoich matek, sióstr, towarzyszkę przy­
jaciela. Między nimi a nią stoi rodzaj moral­
nej zapory, na którą bardzo rzadko zdarza im 
się spoglądać, a którą przekraczają jeszcze 
rzadziej. A przecież życie w miastach me­
ksykańskich wcale do surowych i klasztornych 
nie należy i pomimo, że religia jest potężną 
i ciągle czujną, nie zabrania ona żadnych do­
zwolonych rozrywek. Trzeba dodać na wytłó- 
maczenie, a zarazem jako nowy zarzut dla 
Europy, że w Meksyku nie znają wcale in­
nych związków, jak tylko małżeństwa z mi­
łości. Wąż więc, ten wąż, który był tak fa­
talny dla matki Ewy, może chyba bardzo pó­
źno wśliznąć się do domowego ogniska kreol-

czyków, ale i wtedy, zobaczywszy przed sobą 
matkę, bronioną przez dziecko, cofa się ze 
wstydem.

Na nieszczęście, donKarlos i donna An­
tonia znajdowali się w odmiennych okoliczno­
ściach ; do nich ta reguła stosować się nie 
mogła, więc i moje obawy, w gruncie rzeczy, 
mogły nie być urojone. Nie mogłem także 
ukrywać przed sobą, że miłość nie wyczerpa­
ła swojej roli w tym związku, a zazdrość mło­
dej kobiety, ukazując mi jak silne i namiętne 
uczucia drzemały w jej duszy, mimowoli odno­
siła mnie do wspomnieli o niszczących ogniach 
doliny Jorullo..

Właśnie wróciłem do siebie od don Kar- 
losa, gdzie obchodziliśmy drugą rocznicę jego 
ślubu wspaniałym obiadem, oblanym francu- 
skiem winem |  na stole w inoim pokoju zasta­
łem list od pełnomocnego ministra francu­
skiego u rządu meksykańskiego. Oznajmili mi 
na pojutrze przybycie do Orizavy jednego ze 
swoich siostrzeńców, młodego czlovs ieka — iak 
pisał w zaufaniu — wyczerpanego do gruntu 
życiem paryskiem, na które stracił większą 
połowę majątku i zdrowie w dodatku. Chory, 
umieszczony od dwóch miesięcy w Meksyku, 
gdzie wegetował, miał wypocząć z jaki tydzień 
w Orizava, a potem udać się do Yera-Cruz, 
gdzie uczony mój kolega, doktor Jourdanet go 
wysyłał. Rzadkie powietrze Meksyku — to 
miasto leży na wysokości 2280 metrów nad 
poziomem morza — musiało rzeczywiście zły 
wpływ wywierać na ten wyniszczony żołądek 
i osłabione piersi. Minister francuski prosił 
mnie, bym sumiennie wybadał młodego czło­
wieka i przysłał mu dyagnozę.

Wybadałem więc młodzieńca i pochwa­
liwszy przedewszystkiem wyjpzd z Meksyku, 
nie osądziłem wcale, żeby stan pacyenta był 
rozpaczliwy. Przebył tydzień w Orizava, potem 
jeszcze tydzień i zachwyoony jak wszyscy,

którzy znają to miasto, malowniczą dolinę 
rozciągającą się u stóp starego grodu, posta­
nowił tutaj podróż swoją zakończyć. ' Prawdę 
mówiąc, ja  sam byłem powodem tego posta­
nowienia, bo zapewniałem go — co później­
sze fakta stwierdziły — że łagodny klimat u- 
miarkowanej ziemi, bez względu na peryody- 
czne deszcze stanowiące zimę, stosowniejszym 
był dla jego wycieńczonego zdrowia, niż przy­
gnębiające upały ziemi gorącej.

Obecność młodego człowieka w Orizava 
i ciągłe z nim obcowanie, stanowiło ważny 
wypadek w mojem życiu. Przyszedł on na świat 
po moim wyjeździe z Francyi, od którego to 
czasu nie widywałem wcale Paryżan. To też 
pojęcia jego, sposób wyrażania, upodobania, 
dziwiły mnie i w oszołomienie wprawiały. On 
ze swojej strony nie krył wcale, że wydawa­
łem r.iu się istotą dziwaczną „fenomenalną", 
jak mi powtarzał. Nie mogłem dokładnie ro­
zumieć prawdziwego znaczenia tego wyrazu.... 
bo doprawdy, pomimo, że byliśmy z jednego 
miasta, tylko do pewnego stopnia używaliśmy 
tego samego języka.

Z drugiej strony, myślałem, że śnię, 
kiedy Robert Sauviere, don Roberto, jak go 
Meksykanie zwali, opowiadał mi przez jalae 
zmiany przeszedł jego „cudowny" Paryż, a ze 
zdań jego, z wyrażeń bez ogródki, jakich uży­
wał, przekonywatem się, że w mojem rodzin- 
netn mieście nastąpiły także zmiany pod wzglę­
dem moralnym, może gruntowniej sze od ma­
terialnych, o których mi opowiadał. Moje po­
jęcia o społeczeństwie, o człowieku, o przy- 
szłem życiu, o Stworzycielu, miały dar roz­
weselania niepomiernie mego słuchacza.

— „Stara sztuka" — powtarzał mi co 
chwila w odpowiedzi— „stara sztuka", senor.

Znowu nie rozumiałem znaczenia.... na­
reszcie domyśliłem się, że w jego ustach mia­
ło to znaczyć „przestarzałe".

On zresztą rozumiał mnie zawsze, tylko 
ja nieraz stawałem pnzed nim z otwartemi 
z podziwu oczyma. Czułem, że świat cały nas 
dzieli, a właściwie całe pokolenie. Natych­
miast, kiedy odchodził, biegłem do słowniira 
szukać słów dziwnych, których używał, albo 
sensu, jaki nadawał wyrazom dobrze mi zna­
nym, które on do czego innego stosował. Naj­
częściej jednak słownik nie dawał mi pożą­
danego tłómaczenia, pomimo, że był to sło­
wnik Akademii z 1885 roku.

Uprzejmość don Roberta była wielka, 
ale wiedza dość ograniczona, chociaż chwalił 
się swoim tytułem „bachelier". Zwykłym te­
matem jego rozmowy bywały kobiety, o któ­
rych wyrażał się z lekkomyślnością i pogar­
dą, które mnie oburzały. Co za dziwaczne po­
jęcia miał o tych istotach — płochych przy­
znaję — ale dobrych, słodkich, poświęcają­
cych się i tak poezyi pełnych ! Ten ostatni wj - 
raz, gdym go wymówił w obecności Roberta, 
spowodował u niego istny wybuch śmiechu. 
Zresztą nie tylko kobiety, ale zasady moralne, 
Bóg nawet, o którym chętnie mówiłem, bio­
rąc przykład z Meksykańczyków, były to 
wszystko rzeczy, które miały dar go rozwe­
selać. Zapewniał mnie wtedy z powagą, która 
mnie znowu cieszyła, że wszystko to są rze­
czy, których nie można brać „na seryo“. Oka­
zał zdziwienie, gdym się czuł w obowiązku 
poradzić mu, aby nie wyjawiał publicznie swo­
ich przekonań w Orizavie, gdzie kobiety na- 
Lzały jeszcze do istot szanownych i szanowa­
nych, gdzie zawsze jeszcze wyznawano nieza­
chwianą wiarę, że wszechświat jest dziełem 
wyższej Istoty, gdzie cnota, honor, ojczyzna 
i wierność małżeńska nie są tem, czem cho­
rągiewki na dachu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przygngbiajq.ee wrażenie we wszystkich ko­
łach społeczeństwa niemieckiego i wywoływa­
ły bezustannie okrzyki zgrozy z ław posol- 
skich. Rozprawy wykazały, że w szeregu tych ty­
powych przedstawicieli niegodnego, nieludzkie­
go i okrutnego obchodzenia się z krajowcami, 
należy się obok potępionych już przez całą 
opinię publiczną Leista i Wehlena postawić 
w pierwszym rzędzie byłego wicegubernatora 
i sławionego podróżnika afrykańskiego, dr. 
Petersa.

Sprawę Petersa poruszył poseł so­
cjalistyczny dep. Bebe], opierając wywody 
swoje na dziele samego Petersa, będąeem ro­
dzajem pamiętnika. Autor opowiada w je ­
dnym ustępie, że uciekło mu kilku Somali- 
sów; wydał zatem rozkaz, aby ich schwytano 
i stracono. Wszystkie wsie, jakie napotkano 
w marszu, poprostu spalono. Pewnego razu 
zniszczono ogniem za jednym zamachem szesć 
wsi. Dalej opowiada Peters, że do kilku z ludzi 
plemienia Masagga, siedzących na drzewie i od­
wróconych plecami, kazał strzelać, a kiedy 
wołali, dlaczego strzela choć nie prowadzą 
z nim wojny: „A tak, to życzę wam dobre­
go wieczoru". Podczas ekspedycyi do Kiliman­
dżaro, kazał przedewszystkiem wznieść szu­
bienicę. W jednej z wypraw zdobył on ładną 
murzynkę, siostrę naczelnika plemienia, Dżagga 
którą zatrzymał w swojej kwaterze. Dowie­
dziawszy się jednak, że dziewczyna ta obdarza 
szczególniejszymi względami pewnego młode­
go murzyna rozkazał oboje powiesić, ponie­
waż „stali się winni złamania wobec niego 
położonego w nich zaufaniau. Porucznik Bron- 
sart Sehellendorf, znajdujący się jeszcze teraz 
w Afryce wschodniej, otrzymał polecenie prze­
prowadzenia egzekucyi. Oficer wzbraniał się 
wykonać rozkaz, jako ubliżający jego honoro­
wi, zawezwano zatem służącego z lazaretu, a 
mimo, że nieszczęśliwi na kolanach błagali 
o przebaczenie, zawiśli na szubienicy.

Ponieważ okrucieństwo to wywołało w 
Afryce silne wzburzenie, przeto Peters stąrał się 
zasłonić kłamstwem, że dziewczyna była szpie­
giem, co już z tego powodu nie może być 
prawdą, że w takim razie musiałby pociągnąć 
ńo odpowiedzialności oficera, który wzbraniał 
s‘§ wypełnić rozkazu komendanta. Wkrótce 
potem chciał Peters przybyć do Moszi. 
Biskup z Moszi, Tucker, odpisał: że z mor­
dercą nie chce mieć nic do czynienia i zer­
wał wszelkie stosunki z Petersem. W odpo­
wiedzi wysłał Peters list, w którym powoły­
wał się na to, że ożenił się na sposób afry­
kański, że zatem miał prawo niewierną żonę 
zabić, co znów jest nieprawdą, bo w Afryce 
wiarołomstwo upoważnia co najwyżej do chło­
sty. List powyższy ogłoszono w sprawozdaniu 
misyjnein, wydawanem w Londynie. Prócz 
tego świadkami przytoczonych faktów są mi- 
syonarze i podróżnicy. Następstwem morderstw 
był wybuch wśród krajowców powstania, w 
ktorem wielu Niemców utraciło życie.

Po Bebiu zabrał głos dyrektor wydziału 
kolonialnego dr. Kayser. Opisał on na pod­
stawie urzędowych źródeł fakt powieszenia 
dwóch dziewcząt szczepu Witu na stacyi Ki­
limandżaro. (Głosy na lewicy: zbrodniarz! 
morderca!). Zwracam uwagę, że podaję tylko 
fakta prawdziwe. (Głosy: haniebne! niesły­
chane!). Oświadczam w imieniu rządu, że w 
krajach, zostających pod naszym protektora-

życie murzyna ma taką sainą wartość 
jak życie biatego. ('Głosy: vv takim razie na­
leży ukarać przestępcę!). Dr. Peters oświad­
czył, że musiał tak postępować, aby ocalić 
siebie, swoich podwładnych i stacyę. (Głosy 
na. lewicy: skandaliczne! nie do uwierzenia!

lelki niepokój). Mówca odczytuje rozporzą­
dzenie kanclerza Rzeszy, wydane dla urzędni­
ków kolonialnych. Adininistracya kolonialna 
obstaje przy tem , że służbistyeh urzędników 
lależy bronić, surowo zaś karać wszelkie wy* 
bryki.

Dep. Lieber z centrum zaznaczył, że dr. 
Peters popadł w pogardę w oczach wszyst­
kich moralnie myślących ludzi. Wywody dr. 
Kaysera w gorszeni jeszcze świetle przedsta­
wiły Petersa, aniżeli wykrycia Bebla. Zacho­
wanie się jego w obec murzynki było najnie- 
godziwszą podłością. (Żywe oklaski na lewicy 
7 gł°sy na lewicy: na szubienicę

yeters okazał skłonności kata. Tak

kiIc h T m w ie ie d 1l Wrkoloniacb- W ,°bec ta' 
może centrum już yz e7vaf yi eur°Pej8k!f t  1119k /  czystem czołem występo-

nn nświadp kolonialnej Niemiec.Mówca oświadczył w koripil ia n
ubolewaniu swoich

Dep. Richter zaznaczył, że Peters zor 
ganizował wyprawę dla wyszukania Emina 
baszy, mimo wyrażonej nagany kanclerza Rze 
szy ks. Bismarcka, że zatem był najeźdźcą i 
naczelnikiem bandy łupieżczej w stylu Jame- 
sona. — Mówca oznajmił wreszcie, że berliń­
skie Towarzystwo kolonialne powinno obecnie 
złożyć Petersa z urzędu prezesa.

Po stwierdzeniu przez dyr. Kaysera, że 
porucznik Bronsart sprzeciwił się powieszeniu 
murzynki i po kilku faktycznych sprostowa­
niach, odroczono obrady do dnia wczoraj­
szego.

L W ł o c h .

(Wojna w Abisynii. — Amnestya).
O położeniu w Erytrei, o rokowaniach 

pokojowych z Menelikiem, o wyprawie wreszcie 
wojsk egipskich na Sudan i Derwiszów, — są 
tylko luźne wiadomości lub pogłoski nie po­
zwalające na razie odtworzyć sobie dokładnego 
obrazu sytuacyi.

Korespondent Corriere dela sera w Mas- 
*>awie donosi, iż skoro nawiązano z Meneli­
kiem poważne rokowania pokojowe, przeto 
wojskowe przedsięwzięcia przynajmniej na te­
raz uważać trzeba za zakończone Korespon­
dent oświadcza, iż wskutek tego powróci do 
Włoch. Massagero twierdzi, iż gengpł Bal- 
dissera już przy wyjeżdzie z Włoch otrzymał 
od gabinetu Crispiego upoważnienie opuszczenia 
Kassali, Agordat i} Adigrat. Menelik oświadczył, 
że układy o pokój może prowadzić w Adua, 
Massawie albo na gruncie neutralnym w Ber­
nie szwajcarskiem. Do Włoch nie poszle swo­
ich delegatów, ponieważ nie jest wasalem 
Włoch.

Z drugiej strony znowu potwierdzają do- 
niosenia, że rząd włoski uznał propozycye 
Menelika za nie dc przyjęcia. Prywatnie do­
noszą nawet, iż wobec tego, że rozbiły się ro­
kowania pokojowo między Włochami a ne­
gusem, generał Baldissera rozpoczął próby 
uzyskania od Menelika czasowego zawieszenia 
broni. Italie twierdzi, że generał Baldissera 
otrzymał od gabinetu Crispiego polecenie na­
wiązania pokojowych rokowań dopiero po klę­
sce pod Aduą. Agencya Stefaniego oświadcza, 
że wiadomość, jakoby Włosi opuścili Asmarę 
i cofnęli się do Massawy, jest zupełnie bez­
podstawną. Ta sama Agencya donosi z Mas­
sawy, że położenie w Erytrei jest niezmienio­
ne Armia Menelika pozostaje w zajętych do­
tychczas pozycjach. Adigrat może stawie o-' 
pór przeszło miesiąc. Do obozu pod Asmara 
przybywają wciąż jeszcze ranni żołnierze roz­
proszeni po bitwie pod Aduą. Główny od­
dział derwiszów posuwa się ku Kassali, do 
której d. 16 w nocy przybyć miała wielka ka­
rawana włoska.

Dziennik Ita lia  del Popolo wyraża po­
ważne obawy o los parostatku „Scrim " który 
27 lutego wypłynął z Neapolu z dwoma ba­
talionami bersaglierów i dotychczas nie przybył 
do Massawy.

O wyprawie Anglików przeciw derwi­
szom donosi Biuro Iieutera z Kairu:

Ekspedycja do Dongola składać się ma 
z 8.000 żołnierzy. Prywatnie znowu donoszą, 
że na czele wyprawy angielskiej do Sudanu 
stanie gen. Kitehener basza , dowodzący woj­
skami angielskiemi w Egipcio. Wojska, użyte 
do wyprawy, będą egipskie. Dowodzie niemi 
będzie stu oficerów angielskich.

Agencya Havasa donosi -z Kairu: 
Gabinet egipski postanowił wstawić koszta 

na ekspedyeyę do Dongoli do budżetu egip­
skiego i żądać od międzynarodowej komisji 
długu publicznego sumy 2 1(2 miliona fran­
ków, jako pierwszego kredytu. Zapewniają, że 
jeśli Francja, jako mocarstwo gwarancyjne 
dla wierzycieli Egiptu, zapytana będzie w tej 
sprawie, natenczas da odpowiedź odmowną. 
Z doniesienia tego wynika, że Erancya rada- 
by pokrzyżować plany Anglii w Egipcie i nie 
dopuścić do zaatakowania sprzymierzonych z 
Menelikiem derwiszów przez wojska egipskie.

W obec zamieszczonych w zagranicznych 
dziennikach doniesień, o rzekomej dezercyi 
całej załogi fortu Cerpino koło Werony, pod 
dowództwem kaprala Zamberlana, oraz w obec 
doniesień, iż dezereye z korpusu nadgrani­
cznego, jakie zaszły w ostatnich czasach, od­
bywać się miały całemi setkami, zapewnia 
Agencya Stefaniego, że w pierwszym przy­
padku chodzi tylko o ucieczkę trzech żołnie­
rzy z fortu Rivoli, między którymi znajduje 
się ów Zamberlan, i że, jak stwierdziły do­
chodzenia od 1 stycznia b. r. zaszło w całej 
armii tylko 20 wypadków dezercyi.

Agencya Stefaniego ogłasza okólnik, ro­
zesłany przez włoskiego prezydenta ministrów 
Rudiniego do prefektów, w którym zaznaczo­
no, iż udzielona w d. 14 b. m. amnestya jest 
aktem uspokojenia i ma na celu usunąć wszel­
kie powody do agitacyi. Rząd musi jednakże 
tem więcej czuwać i z tem większą stano­
wczością stłumiać wszelkie naruszenia ustawy. 
Prezydent ministrów wzywa prefektów, aby 
w sposób stanowczy zastosowali się do inten- 
cyj prawdziwie wolnomyźlnego i zdecydowa­
nie konserwatywnego rządu. Rudini dodaje, 
iz prefekci powinni zapobiegać powstawaniu

„Gazeta Lwowska “ z dnia 18 marca 1896.

„ie „O to . obecnie

s^ , ? L : r l r . . so.??a!i8t« f i j e h ,  tak i .traktować, jak to się dawniej działn 
W sobotę obradował i  .„,,a ™,.Lvo Dc*... Panament po

ze 
lekko

Dyrektor urzędu kolonialnego V  g°aZin' 
świadczył, że zeznania świadków zehrnnń ^  °" 
urząd kolonialny, prawniczo Z  W *W  -
ny Petersa po zgłoszeniu jednak poprzedniej
dnia przez dep. Bebla znanego iistn u- , & 
Tuckera, zarządził kanclerz Rzeszy w d r o S «  
nowego śledztwa przeciw Petersowi. Mo 
stwierdził na podstawie zeznań, złożonych^ 
r. 1895, że Peters przyznał się do obcowanil 
ze straconą na jego rozkaz murzynką. Akta 
sądu wojennego podczas powstania Kiliman­
dżaro zostały częściowo zniszczone.

zbrodniczych stowarzyszeń, a ewentualnych za­
łożycieli takich stowarzyszeń oddawać władzom 
sądowym.

Na onegdajszem posiedzeniu senatu ru­
muńskiego, z powodu urodzin króla Humberta 
zażądało wielu senatorów uczczenia króla przez 
powstanie z miejsc i manifestację. Prezydent 
ministrów Stourdza przyłączył się również do 
tego żądania i oświadczył, iż Rumunia zacho­
wa zawsze we wdzięcznej pamięci oddane 
sprawie rumuńskiej przez Wiktora Emanuela 
usługi, oraz okazywaną nieustannie przez 
Włochy życzliwość. Senatorowie powstali z 
miejsc, wznosząc okrzyki: „Niech żyją Wło­
chy! niech żyje król Ilum bert!"

Lwów , 17 marca.

— Przedstawienie amatorskie w p a­
łacu  P . P rezydenta M inistrów  wczoraj odbyte, 
m iało —  ja k  donosi_ telegram  z W iedn ia  — 
przebieg świetny. Zanim otrzym am y o przedsta­
wieniu obszerniejsze spraw ozdania, podajem y treść 
sztuk odegranych, wedle relacyj o generalnej 
próbie kostyumowej tego przedstaw ien ia , odbytej 
wobec wyborowego a u d y to ry u m , k tó ra  pow iodła 
się tak  świetnie, że m ia ła  cechę wykończonej tu p e ł 
nie reprezentacyi. W  pośród widzów obecno były 
obie P ro tek to rk i: M arya h r. B adeniow a i księżna 
Croy, rodziny h r. Fuggerów , ks. Croyów, ks 
W indisch-Graetzów, bar. G udenusów , ks. D itrich - 
steinów, Fiirstenbergów , E m sk ich , P a a r-P a la n -  
einich, Liechtensteinów i t. d.

W  program ie są rzeczy drobne, nie mniej 
przeto prawdziwe pieścidełka sceniczne. I  tak  
naprzód duet m iłosny „D w ojga opornych“ F rydy  
Kronoff. Jem u  przeznaczają k rew ni ją , a jej jego. 
Nie znają się jednak  ci m łodzi i postanaw iają  
wcale się nie dać powodować czyimś podszeptom 
w spraw ie tak  ważnej, ja k  m ałżeństw o. P rz y ­
padek sprow adza ich do jednego ogrodu, spoglą­
dają sobie w oczy i topią w nich  serce i duszę 
mimo, że z początku przysięgali na  niew idziane, 
iż n igdy razem  do o łtarza nie pójdą. Śliczne 
kostyum y —  rzecz dzieje się za czasów „dyre- 
k toryatu" —  podnoszą niem ało u rok  tej b luetk i, 
w której w ystąpiła h rab ianka  H enryka Chote- 
ków na i baron Leon Beulwitz.

N astępnie odegrano w  języku francusk im  
jednoaktów kę G ozlana: „L a pluie et le beau 
tem ps“ . T reść jej t a k a : Baronowa m łoda wdowa 
(h rab in a  R um ersk irch), nudzi się na  swej w iile- 
dżiaturze z powodu nieustającej słoty, darem nie 
oczekując gości. Spostrzegając na  drodze jakiegoś 
oglądającego się naokół jegom ości, poleca s łużą­
cemu, ażeby go poprosił do pałacu, utrzym ując, 
że jes t to niezawodnie szklarz, bardzo w  tej 
chw ili potrzebny, bo w iatr pow ybijał w kilku 
oknach szyby. N ieznajomy przybyw a i przedsta­
wia się jako  oficer, którem u na  g w a łt potrze­
ba  —  parasola. W yw iązuje się nader dowcipny 
dyalog; baronow a sta ra  się wszelkim i sposobami 
zatrzym ać zabaw nego oficera jak  najdłużej, oficer 
ze swej strony, przejrzaw szy baronow ę, której 
ma służyć jako  chw ilow a zabaw ka dla zabicia 
nudów, p ragn ie  się zemścić i opowiada niesły­
chane h istorye o swojem aw anturniczem  życiu 
poprzedniem, k tóre m ia ł przebyć jako bandyta. 
Baronowę ze strachu  śm iertelne dreszcze prze­
biegają — ale ja k  w  każdej komedyi —  rzecz 
kończy się wesoło, gdyż oficer-bandyta wyspo­
wiadawszy się z dziejów (urojonych) swego rze­
komego bandytyzm u, do którego m iała  go po­
pchnąć nieszczęśliwa m iłość, oświadcza w gorą­
cych w ynurzeniach, że baronowę, kocha jeszcze 
silniej, aniżeli ową pierw szą... Św ietny, pełen 
finezyi dyalog, stanow iący głów ną zaletę sztuki 
oddaii znakomicie i z w erw ą obok hrab iny  R u - 
merskich, p, Cantacuzene (oficer), pani C anta- 
cuzene (sub re tka) i p. Gaiffer (służący).

W ieczór zakończył balet „Jeunesse", osnuty 
na treści „C yru lika sew ilskiego". Ś liczną R ositą 
była h r. Clo M ensdorffówna w  otoczeniu rów ie­
śn ic : h rab ian k i B adenianki, h r. Ledebur, baro- 
nównej M aryi G udenus i baronównoj F ranken ­
stein. W  balecie tym  w zięły nadto u d z ia ł: ba­
ronów na L udw ika G udenus, h rab ian k a  Gabryela 
P aar, baronów na M arya Ludw igstorff, hr. Marya 
K hevenhuller, księżna E lżbieta Croy, hr. Gabi 
Reohberg, h r . M arya Oolloredo, ks. K arolina 
T asis , k r . M arya K insky, bar. Anna Schloissnig 
i M arya P odstatzky , wreszcie pp.: h r. Teobald 
W estpbalen, h r. W ik to r Szecbenyi, bar. Do- 
brzensky i A guera.

— 'I e. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajow a R ada zdrow ia odbyła w dniu  8 
b. m. czw arte posiedzenie, na którem  następu­
jące spraw y by ły  przedmiotem obrad, względnie 
u c h w a ł:

1. Pow zięto uchw ałę w spraw ie zatw ier­
dzania taks szpitali powszechnych i publicznyoh.

2. Przedłożono opinie co do utw orzenia 
okręgów san itarnych  w O ttynii w powiecie tłu -  
maekim , w N iem irow ie, w  powiecie raw skim , 
w  K rępny w powiecie jasielskim , w Błażowej i 
w Głogowie w  powiecie rzeszowskim, w Zatorze 
-w powiecie w adow ickim , Mikuliczynie w powiecie 
nadw orniańskim , Koropcu w powiecie buczackim , 
w Strusow ie i Janow ie w powiecie trem bow el- 
skim , w Buczkowicach w  powiecie b ialsk im , w

Sułkowicach w powiecie myślenickim i w Nisku 
w powiecie tegoż nazwiska.

3. Wydano orzeczenie w sprawie przebu­
dowy pieców polowych na kręgowe w dwóch ce­
gielniach w Przemyślu.

4. Wydano opinię w przedmiocie utworze­
nia nowej apteki w Toporowie w pow. brodzkim.

5. Powzięto uchwałę w sprawie przyrzą- 
dzalni moskali i śledzi w Podgórzu w powiecie 
wielickim.

— Owaeyę dla JE. ks. Adama Sa­
piehy, urządziło w sobotę ziemiaństwo powiatu 
przemyskiego, w połączeniu z życzeniami z po­
wodu wysokiego odznaczenia księcia przez Najj. 
Pana orderem Złotego Runa. Uroczystość odbyła 
się w odpowiednio przystrojonej sali Rady po­
wiatowej, której ks. Adam Sapieha jest prezesem. 
Salę ubrano makatami, zielenią i herbami, a 
nad fotelem księcia pod purpurą, spiętą tarczą 
herbową, umieszczono Złote Runo. Obok" licznie 
zebranego obywatelstwa, zgromadzili się także 
wójtowie gmin, a owacya którą księciu urzą­
dzono była tem milszą, iż zupełnie niespodzie­
waną, albowiem ks. Sapieha przybył ze Lwowa 
na posiedzenie Rady powiatowej, nie wiedząc nic 
o przygotowanej uroczystości. Wchodzącego JE. 
ks. Sapiehę powitał wiceprezes Rady piękną 
przemową, w której zaznaczył przedewszystkiem, 
że ziemia przemyska bierze zawsze serdeczny 
udział w losach rodziny ks. Sapiehów, dzieli jej 
smutki i radości, więc też i w tej chwili po­
spiesza z życzeniami dla ukochanego przewo­
dnika powiatu. Serdecznie również na tę prze­
mowę odpowiedział' JE. ks. Sapieha, wynurzając 
podziękę za tę tak miłą sercu niespodziankę. 
Wyraziwszy następnie hołd wdzięczności Najj. 
Panu, dodał książę, iż jeszcze jednego odznacze­
nia pragnie — a to uznania ziomków w przy­
szłości, iż pragnął dobrze słnżyó krajowi. — 
W imieniu stanu włościańskiego przemawiał 
wójt Doliński, któremu odpowiadając, ostrzegał 
książę przed niezdrową emigracyą kraju. — 
Przebieg całej uroczystości świadczył o szczerem 
przywiązaniu ziemiaństwa przemyskiego, któremu 
książę od tak dawna przewodzi, do jego dostoj­
nej osoby.

— Rada miejska odbędzie posiedzenie 
we czwartek, dnia 19 b. m. o zwykłej godzinie.

— P. Henryk L am , dyrektor zakładu 
ubezpieczenia robotników, zachorował poważnie 
na zapalenie płuc. Choremu, który cieszy się w 
szerokich kołach naszego miasta żywą sympa- 
tyą nie grozi niebezpieczeństwo.

— Dr. Mikulicz, znakomity operator, 
dawniej profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego,
obecnie we Wrocławiu, przybył do Lwowa, aby 
dokonać trudnej operacyi.

— Z Uniwersytetu. Pp. Władysław
Kędzierski, rodem z Ozerchawy, Adam Piotrow­
ski, rodem z Jodłówki i Mikołaj Trelski, rodem 
z Tadania w Galicyi, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk le­
karskich.

— Egzamina dojrzałości eksternistek 
w seminaryum nauczyeielskiem żeńskiem we 
Lwowie. Eksternistki, pragnące zdawać egzamin 
dojrzałości w c. k. seminaryum nauczyeielskiem 
żeńskiem we Lwowie, winny wnieść podanie o 
przypuszczenie do egzaminu do dyrekcyi semi­
naryum najpóźniej do 31 b. m. Do podania na­
leży dołączyć: 1. metrykę stwierdzającą, że kan­
dydatka ukońozyła 19 lat; 2. świadectwo moral­
ności; 3. świadectwo lekarskie zdrowia; 4. świa­
dectwa szkolne, względnie przedstawienie odby­
tych studyów prywatnych.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. We czwartek, dnia 19 b. m o 
godzinie pół do 7 wieczorem w sali rozpraw 
c. k. sądu krajowego cywilnego radca Prokura- 
toryi skarbu dr. Karol Engel przedstawi rzecz: 
„O sądach polubownych w szczególności i o są­
dach polubownych statutowych i gLełdowych".

— Związek koleżeński b. seminarzy- 
stek urządził w sobotę piękne zebranie towarzy­
skie w szkole żeńskiej im. Mickiewicza, podczas 
którego wykonano bardzo udatnie produkcje mu­
zykalne i wokalne. Na program złożyły się 
śpiew p. Titzowej, gra panny Baranowskiej, oraz 
deklamacje pp Opalińskiej i Czermińskiej. Urzą­
dzeniem wieczoru zajmowały się głównie panie 
M. Zagórska kierowniczka pensjonatu oraz panie 
Machczyńska i Grottowa, a trud ich uwieńczyło 
najzupełniejsze powodzenie, gdyż dochód z bile­
tów wstępu i bufetu niezawodnie znaczną kwotą 
zasili kasę koleżeńskiego Związku.

— Odczyt. Dochód czysty z odczytu 
prof. dr. Dembińskiego wynosi 325 zł., za któ­
ro wydział stowarzyszenia „Dzieciątka Jezus" 
składa serdeczną podziękę p. prelegentowi, jak 
i również p. prezydentowi Mochnackiemu za bez­
płatnie udzieloną salę ratuszową.

Przewodnicząca 
Elżbieta Sapieżyna.

— Staropolskie święcone. Jak wia­
domo, Koło pań Tow. Szkoły ludowej postano­
wiło urządzić w pierwszą niedzielę po Wielkiej 
Nocy, tradycyjne staropolskie Święcone, połączone 
z zabawą towarzyską, z którego czysty dochód 
przeznaczono na pokrycie kosztów bndowy szkoły, 
stawianej kosztem Towarzystwa wŁukaweuWi- 
śniowieckim. Protektorat przyjęła ks. Andrzejowa 
Lubomirska. Na wczorajszem zebraniu sproszo­
nego przez Koło pań komitetu ściślejszego, które
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odbyło się pod przewodnictwom pani mecenaso­
wej Tadeuszowej Skałkowskiej, wybrano przewo­
dniczącą komitetu ściślejszego p. Sieradzką, se­
kretarzami panią Czermakową i p. jjj ikorowicza, 
skarbnikami panią Stembartową i dr. Liptaja. 
Komitet podzielił się na trzy komisye : gospo­
darczą, dekoracyjną i programową które mają 
przygotować szczegółowy program zabawy i 
przedłożyć go komitetowi obszerniejszemu w naj­
bliższą niedzielę. Do udekorowania sali postano­
wiono uprosić panią Młodecką i pannę Pają- 
kównę.

— Ślub. Czas donosi l W świątyni izrae- 
lickiej na Podbrzeziu odbył się przedwczoraj o 
godz. w 1 południe ślub p. Tadeusza Epsteina, 
■współwłaściciela firmy bankierskiej w Krakowie 
Blau & Epstein, syna radcy miejskiego i ban­
kiera p. Juliusza Epsteina, z panną Wandą Ho- 
rowitzówną, córką adwokata dr. Leona Horo­
witza, radcy miejskiego i prezesa tamtejszej gmi­
ny izraelickiej. Mowę stosowną po ślubie, udzie­
lonym przez rabina tamtejszego dr. Landaua, wy­
powiedział do nowozaślubionych przybyły z War­
szawy dr. J. Cylkow. W orszaku weselnym znaj­
dowali się p. delegat Laskowski, p. prezy­
dent Friedlein, dyr. Slękj, prof. Kasparek, 
grono radców miejskich, oraz bardzo wiele osób. 
Na chórze przygrywała orkiestra 13 p. p. pod­
czas ceremonii Po ślubie rodzice panny młodej 
podejmowali w swojem mieszkaniu przy ulicy Po­
selski^ cały orszak weselny.

— Ofiary. Pani J. S. M. złożyła w 
Administraoyi naszego pisma dla ubogich rodzin 
z sied miorgiem i z sześciorgiem dzieci — po 
1 koronie dla każdej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Łazi­
skach pod Radomiem, Amelia z Bronikowskich 
hr. Załuska, w 93 roku życia, pełnego trosk i 
zmartwień. Była ona córką dzielnego generała 
Bronikowskiego i hrabianki Krasińskiej. Po śmierci 
swej matki wychowywała się czas jakiś u pani 
de Vauban pod Blachą; z kolei przebywała jako 
panna, a potem jako mężatka w pałacu generała 
Wincentego Krasińskiego, gdzie też zetknę* się 
z ówczesną śmietanką umysłową polską, gdzie 
młodziutki Zygmunt pokochał ją pierwszą, gwał­
towną miłością. O lat kilka starsza od przyszłej 
gwiazdy literackiej, umiała pomiarkować to szla­
chetne uczucie swego kuzyna, zamieniając je w 
spokojne, braterskie przywiązanie, które prze­
trwało do zgonu poety, przeniesione z kolei na 
jego dzieci i wnuków. Związek jej z Romanem 
hr. Załuskim nie był szczęśliwym. On po smu­
tnych wypadkach ruszył na emigracyę, ona 
zamknęła się na wsi, by po wesołych zabawach 
w Warszawie, pędzić resztę życia w zaciszu i 
osamotnieniu, w towarzystwie książek i muzyki. 
Do ostatnich dni zachowała przytomność i pa­
mięć zdumiewającą, dziwną swobodę i rzeźkość. 
Był to ostatni świetny typ sławnych przewodni­
czek salonów francuskich, ostatnia wielka dama 
w dawnym stylu.

W Cieszanowie ks. Józef Kozik, proboszcz 
i kanonik honorowy w 58 r. życia.

— Z Obserwatoryuin. c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 marca godz. 
10 rano 1896.
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dnia 16 marca do 7 rano dnia 17 marca 
b. r. była 4 -7 '8 nC., najniższa -f-2'6°C. dziś 
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Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności n i l  
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.

— Groźny wypadek. Na kolei kijow­
sko-woroneski ej, pomiędzy stacyami Niżne Djewic 
i Kastornaja, w ubiegły czwartek o godzinie 1 
w nocy wydarzyła się katastrofa, która omal nie 
pozbawiła życia wszystkich podróżnych, jadących 
właśnie pociągiem pocztowym. Nagłe wstrząśnie- 
nie wagonów przebudziło pasażerów, a pakunki 
zaczęły spadać im na głowy. Wszczął się po­
płoch i zamieszanie. Rzucono się do drzwi i 
okien. Niektórzy wyskakiwali na plant. Wre­
szcie pociąg zatrzymano i okazało się, iż z wy­
jątkiem pierwszego parowozu, wykoleił się. Pra­
wie wszystkie wagony były uszkodzone i stały 
pochylone i pokrzywione na torze. Szczęśliwym 
trafem z podróżnych nikt nie odniósł szwanku. 
Skończyło się na przestrachu. Przyczyna wy­
padku dotychczas niewiadoma.

— Zgon ks. Chigi. Obiegła już Włochy 
smutna wiadomość o śmierci księcia Augustyna

Ohig., patrycyusza rzymskiego, który jako ocho- 
Uik udał się do Afryki. Ks. Ohigi zabity został 
pod Aduą. Padł, zdaje się, ugodzony kulą w 
piersi w chwili, gdy zasłaniał generała Alber- 
tonego, którego był adjutantem. Ks. A. Ohigi 
był synem ks. Maryusza Ohigi, dziedzicznego 
marszałka konklawe i księżniczki Sayn-Wittgen- 
stein-Ludwigsburg. Osierocił żyjących rodziców, 
brata młodszego i siostrę, zamężną za markizem 
Jucisa. Brama pałacu Ohigi na Corso zamknięta 
jest na znak żałoby; w Ariccii pod Rzymem, 
gdzie księstwo Ohigi posiadają letnią rezydencyę, 
miasteczko urządziło żałobną manifestacyę na 
rzecz rodziny zmarłego.

— Za sprzedaż fałszywych biletów po­
życzki wewnętrznej, skazał sąd odoski 70-letniego 
Jankowskiego, dymisyonowanego sekretarza kole­
gialnego, na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i zesłanie na Syberyę.

— Dwustu rybaków uniesionych na 
oderwanej płycie lodu, o których przypuszczano 
już że zginęli, ocalało około Narwy. Można sobie 
łatwo wyobrazić, wiele rodzin z największą ra­
dością dowiedziało się o wyratowaniu nieszczę­
śliwych swoich ojców, braci i synów.

— W Baku, w kopalni nafty Melikowa 
wybuchł groźny pożar i przeniósł się na fabryki 
spółki Kaspijskiej i Rylskiego. Spłonęło 8 studni 
wiertniczych i 2 składy nafty. Dwóch robotni­
ków straciło w ogniu życie, pięciu zaś jest po­
parzonych, w ich liczbie dyrektor Gukasow, 
który usiłował zakryć otwór studni.

Eepertoar teatralny. Dziś, we wto­
rek „Faust", w roli Małgorzaty wystąpi pani 
Dąbrowska.

Jutro, we środę „Sprawa kobiet", kome- 
dya Bałuckiego. Ceny miejsc popołudniowe.

We czwartek „Afrykanka" Mayerbera z 
panną de Nunzio w party i tytułowej.

D ziew ięcioletnia Poldzia Szalitówna, 
o której pierwszym publicznym koncercie w sali 
Bósendorfera niedawno wiedeńskie pisma z za­
chwytem niekłamanym wyrażały się, świetną 
przepowiadając jej przyszłość i to zarówno w 
kompozycji, jak w grze fortepianowej, miała d. 
18 b. m. zaszczyt grać w Abbazyi przed Jej 
Ces. Wysokością Arcyksiężniczką Elżbietą. Jej 
Ces. Wysokość Arcyksiężna Stefania nie była 
obecną i ma zaprosić małą pianistko w 
dniach najbliższych. Młodkutka Arcyksiężniczką, 
która nadzwyczaj kocha cię w muzyce i pobiera 
lekcye u p. Krainza (sekretarza zakładu w Ab­
bazyi), przez trzy kwadranse przysłuchiwała się 
grze mał^j Polki. Poldzia zaśpiewała słabym 
swym głosikiem pieśń Stanisława Niewiadom­
skiego („Dziewczę z buzią, jak malina1') — a 
piosnka z akompaniamentem dziecka tak się 
Jej Ces. Wysokości podobała, że musiano ją dru­
gi raz powtórzyć. Przy pożegnaniu Arcyksiężni- 
czka podała małej pianistce rękę a towarzyszą­
ca Jej pani hrabina Seczely rzekła: Die Kai- 
serliche HoJmt dankt sehr!

Koncert W. Mici’zwińskicgo, przy 
współudziale skrzypka-artysty F. Krisza, ucznia 
Joachima, odbędzie się— jak już donosiliśmy — 
w sobotę, dnia 21 b. m. w sali „Sokoła". Pro­
gram koncertu jest następujący: W. Mierzwiński 
odśpiewa : Moniuszko: Arya z „Halki" i Kra­
kowiak; Chopin: Pieśni; Zarzycki: „Dola";
Meyerbeer: arya z „Hngenotów". — F. Krisz 
odegra : Lipiński: Concerto militaire ; Paganini: 
Concert d-dur; Wieniawski: Mazurek; Sarrassate: 
Danse espagnole. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Bilety do nabycia w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta.

Koncert:!. IV koncert „Echa," cieszył
się, jak zwykle koncerta tej drużyny śpiewackiej, 
wielkiem powodzeniem. Pochwały godną jest ob­
fitość nowości, które „Echo" na każdym kon­
cercie produkuje. Ostatni koncert miał ich aż 
siedm, oczywiście nie wszystkie równej warto­
ści. W wykonaniu wszystkiuh utworów chóral­
nych było wiele staranności i zamiłowania —
ustępy solowe jak śpiew p. Tarnawskiego i gra 
na fortepianie panny Spitzer również powiodły 
się doskonale.

Na niedzielnym koncercie, urządzonym 
przez prof. Neuhausera na rzecz „Bratniej po- 
mocy“Nsłuchaczów medycyny, wielkie powodzenie 
miała panna Setmajer, która odegrała z piękną i 
i wyrównaną techniką fantazyę polską Paderew­
skiego — i panna Gąsiorowska, młodziutka u- 
czenica prof. Wolfstala, odegraniem bardzo tru­
dnej fantazyi z Fausta Sarasatego okazała wiele 
zalet piękną przyszłość rokujących, ho i piękny 
ton i piękną stosunkowo biegłość. br.

Stanisława Moniuszki operetka .,Lo- 
terya", święcić będzie właśnie półwiekowy jubi­
leusz swego żywota scenicznego. Pierwszy ten 
utwór Moniuszki, wystawiony w teatrze war­
szawskim, ujrzał światło kinkietów w dniu 12

września 1846. Partyturę jego przechowuje bi­
blioteka teatrów rządowych w Warszawie.

Polska Mteratura we F ran cji. Sta­
nisław hr. Rzewuski, autor godnych uwagi sztuk 
dramatycznych, jak „Tyberyusz na Kapri", 
„Mściciel" i i., w jednym z ostatnich numerów 
dziennika paryskiego Gaulois. pisząc — (do­
dajmy nawiasem bardzo pochlebnie) — o po­
wieści Sewera „Zyzma", podaje równocześnie 
krótką informacyę o naszym ruchu literackim, 
uwydatniając ruchliwość i wielką wartóśó 
współczesnej nadobnej literatury polskiej. „Nie 
miałem dotychczas okazyi — pisze hr. Rzewu­
ski — do mówienia o literaturze polskiej współ­
czesnej ; posiada ona jednak i w dobie obeenej, 
po zniknięciu wielkich geniuszów lirycznych ro­
mantyzmu, pisarzy pierwszego rzędu, nadzwy­
czajnych artystów, którzy mogą rywalizować z 
najbardziej autentycznemi znakomitościami euro- 
pejskiemi, i których jedynem nieszczęściem jest 
ich język, bardzo piękny, choć bardzo trudny, 
skazujący ich fatalnie na bardzo ograniczoną pu­
bliczność. A co za szkoda ! Go roku w literaturze 
polskiej rozwija sio znaczna ilość talentu, siły 
twórczej, pięknych aspiracyj, które prowadzą 
często z tryumfem ku piękności i prawdzie sztuki 
nieśmiertelnej!" P. Rzewuski wymienia sporo 
nazwisk, a mianowicie: Sienkiewicz, Prus,
Kaczkowski, Krechowiecki, Orzeszkowa, Zapol­
ska , Asnyk, Konopnicka, Bliziński, Bału­
cki , Zalewski, Lubowski, Okoński, Przy­
bylski , Spasowicz, Chmielowski, Kotarbiń­
ski, Waliszewski, Raszewski, Bogusławski, Bo- 
brzyńsld, Morawski. Ogólną wzmiankę kończy 
uwagą, że literatura, która posiada takich pisa­
rzy, jest jedną z najbogatszych, najpłodniejszych, 
najhardziej interesujących i że nie potrzebuje się 
obawiać żadnego porównania.

Fina Orzeszkowa.
(Pie:',ń przerwana, z illustracyami J. M u­
szyńskiego. W arszawa, nakład Gebethnera i 

Woltfa 1896).

Powieść niniejsza a raczej duża nowela, 
bo taką jest właściwie jej forma, stanowi jak 
gdyby nagły zwrot w bogatej działalności pi­
sarskiej autorki. W przeciwieństwie do zasa­
dniczego tonu w surowym i cokolwiek może 
zbyt tendencyjnym „Australczyku", lub też 
do całej galeryi „Melancholików", pełnych 
oryginalnych myśli, głębokich spostrzeżeń i 
gryzącej często ironii — wręcz odmienne
wzbudza uczucia przepiękna zaiste w swoim 
rodzaju — „Pieśń przerwana". Poczęta w 
chwili szczęśliwego snadź natchnienia, przele­
wa w duszę czytelnika całą krynicę świeżych 
i ożywczych, prostych a wzniosłych wrażeń, 
upaja go czarem najczystszej poezyi, koi har­
monią, spokojem i słodyezą. Chciałoby się 
więc oczy przymknąń i słuchać, słuchać opo­
wieści bez końca.... Ale pieśń się urywa i to 
w chwili gdy właściwie zadzierzga się dopie­
ro węzeł dramatyczny, a urwać się i skoń­
czyć musi, bo tak każe prawda życiowa, z któ­
rą autorka zawrze się ściśle rachuje a także 
i poczucie miary artystycznej, znajdującej w 
tem niedopowiedzeniu jedynie możliwy punkt 
wyjścia i finał.

Pieśń miłosna, w której jednym ze śpie­
wających jest bogaty, wysoko urodzony 
arystokrata do szpiku kości, a drugą u- 
boga dziewczyna, córka kancelisty — za­
mrzeć musi, bo nie ma warunków do życia 
uczciwego, a takie tylko było możhwem dla 
ludz; z dworku, szlachetnych przy całej swej 
prostocie. Kontury zaś ich postaci i wszyst­
k ie j  w ogóle osób występujących w powieści 
rysują się z ja k ą  plastyką niezrównaną i siłą, 
że mimowoli odczuwać musimy wszystkie tę­
tna ich życia, podobnie jak dzięki mistrzow­
skim opisom przyrody, udziela nam się nieja­
ko zapach zió| kwitnących i widzimy blaski 
tego jesiennego nieba, co krótkotrwałej idylli 
przyświeca. Fabuła powieści baz sztucznego 
powikłania rozwija się jakby sama z siebie 
a da się streścić w kilku słowach. Do szta­
chet wspaniałego parku, okalającego wielko- 
pańską rezydencyę ks:ęcia Oskara, przypiera 
mały, zielony ogródek, stanowiący źródło wa­
runków zdrowotnych i radości dla rodziny u- 
bogiego kancelisty Wy gry cza. Niski, przed­
miejski dworek, ginący w .splotach zielonej 
fasoli, kryje pod swym pochyłym dachem co­
kolwiek zgryźliwego lecz nie pozbawionego 
pojniosłości uczuć i bystrości umysłu sucho­
tnika, dwoje kiikonastoletnich jego dzieci i 
najstarszą siostrę Klarcię — która podług tyle 
wymownego wyrażenia małego braciszka Sta­
sia — „jest mamą Taty i Frani i jego". Ją 
to właśnie robi autorka bohaterką erotyczne­
go epizodu.

Poznajemy zaś naszą heroinę, zwyczaj­
nie jak w idylli w ogródku przy robocie, któ­
rą się zajęła po spełnieniu wszystkich domo­
wych zajęć i obowiązków. Gała jej postać od 
ubrania i splotów bujnych włosów, do we­
wnętrznego jestestwa, zaznacza się przepysznie, 
choć kilku rysami zaledwie. Obok niej w ko­
szyku do roboty — Pan Tadeusz — którego

czyta z lubością w chwilach wytchnienia, przed 
nią zaś, kawałek ciemnego chleba, w którym 
z apetytem zatapia białe ząbki. Natura czyn­
na, silna, marząca a zdrowa, subtelna ale nie 
egzaltowana, nadewszystko zaś dobra i kocha­
jąca. Taką ją poznaje i jako taką ocenia, o- 
kiem psychologa i zarazem znawcy ponęt nie­
wieścich — książę Oskar, przybyły niespo­
dzianie na pobyt dłuższy do swego wspania­
łego pałacu. Znajomość rozpoczyna się po 
przez sztachety, dzielące od siebie dwie tak 
różne rezydeneye. Nie chcąc przerażać swem 
stanowiskiem społecznem dziewczęcia, które 
pociąga go dziwnie nieświadomym urokiem, 
przedstawia się magnat jako p. Przyj emski, 
sekretarz i przyjaciel księcia. Jako taki gawę­
dzi z Klarcią zachwycony jej szczęśliwą in- 
tuicyą i wyższym niż się można było spodzie­
wać poziomem umysłowym, składa też wizytę 
jej ojcu, gdyż dziewczę choć w skromnych 
wychowane warunkach, ma doskonałe odczu­
cie form towarzyskich.

Wspólnie i całkiem otwarcie czytują, 
patrzą w gwiazdy, marzą i książę czuje jak 
to dziewcze z bezwiednie rozbudzonem po­
czuciem piękna, zajmuje go, ożywia, zachwy­
ca i wpija się w głąb serca — tak stępione­
go i wyziębionego, jak mu się zdawało, ty­
siącem uczuć i wrażeń.

A Klarcia? ta z chciwością kwiatu spra­
gnionego rosy i słońca, roztwiera kielich 
swych uczuć dziewiczych do tej miłości, która 
schodzi do niej promienna, ożywcza, potężna, 
porywająca ją swym nieprzepartym czarem, 
Grok rozumu, wykwintnego obejścia i szcze­
rego w danym momencie uczucia księcia, 
działa na nią jak haszysz: czuje, że kocha i 
że jest kochana, i nie zastanawia się jeszcze, 
jakie ta miłość pociągnąć może konsekwen­
cje, owszem — uważa ją za możliwą, dostę­
pną, uczciwą, pogrąża się z rozkoszą w no­
wych dla siebie światach wrażeń. Nagle dzię 
ki ślepemu trafowi, dowiaduje się kim jest 
właściwie p. Przyjemski, przerażona więc i 
oburzona — ucieka, a gdy w dwa dni pó­
źniej książę wraca z chwilowej, koniecznej 
podróży — w domku oplecionym fasolą, za­
staje już zamiast uroczej wybranki swego 
chwilowego entuzyazmu, jej matkę chrzestną, 
staruszkę, wdowę po weterynarzu. Dzielna 
dziewczyna, nie wchodząc w żadne układy z 
samą sobą i swem uczuciem, znajduje w so­
bie tyle rozsądku, uczciwości i siły. że odrazu 
przecina sytuacyg, której wynik mógłby być 
wątpliwym. Kocha tak silnie, głęboko, że czu­
je iż wymowie miłości uledz by mogła, jak 
to autorka ślicznie zaznacza z całą znajomo­
ścią miękkiej natury kobiecej, w scenie ogro­
dowej, gdy Klarcia szepcze nie wiedząc je­
szcze kim jest jej ukochany: „Nie proś mię, 
bym przeszła furtkę — bo — pójdę".

Cała zaś istota Klaroi, a także rodzina i 
otoczenie, o którem sam książę mówi, że jest 
„zdumiewające" — jest tego rodzaju, że o 
zejściu lub nawet zachwianiu się. na ścieżce 
cnoty i prawdy — nie może być mowy.

Więc płacze, cierpi, ale się usuwa, zni­
ka, a księcia to ciche bohaterstwo, ta prosto­
ta w sposobie wykonania, a potęga poczucia 
honoru, napełnia takim szacunkiem, że jej nie 
ściga, nie stara się odszukać i skusić, choć . 
nad tem wyrzeczeniem się cierpi nadspodzie­
wanie głęboko, z szczerością i siłą, jakiej sam 
w sobie nie przypuszczał. Zwalczony bólem 
i tęsknotą, skarży się przyjacielowi, a ten wi­
dząc, że ta dziewczyna wpiła mu się w serca.]?: 
tak głęboko, że jej wspomnienia i obrazu wy­
przeć ztaintąd nie zdoła, doradza księciu je­
dyny punkt" wyjścia, jaki się sam z siebie na­
suwa każdemu, kto życie swe i czyny przysto­
sowuje do praw przyrody i potęgi swych pra­
gnień :

— Więc niech się książę z nią ożeni.
Ale pomysł ten przyjęty zostaje jedynie

wybuchem homerycznego śmiechu.
— Gha, cha, cha! Myślałem, że zginę 

z żalu, ale cha, cha, cha! tybyś Juliuszu mógł 
rozśmieszyć umarłego!

Za wykrzyknik ten i to zakończenie, ro­
biono autorce zarzuty, jakoby zbyt wiele cie­
niu rzuciła na charakter i gatunek uczucia 
księcia i zbyt tendencyjnie odniosła się do 
postaci niewzruszonego w swych przesądach 
arystokraty. Zdaniem naszem krytyka nie ma 
racyi. Przeciwnie — księciu nie mogło nie 
wydać się monstrualnie śiniesznem małżeń­
stwo z panną Wygryczówną — myśl skoliga- 
cenia się z rodziną kancelisty i wdową po we • 
terynarzu.... Nie przeszkadza to jednak wcale 
że Klarcię pokochał szczerze, i że ona, jako 
istota oderwana od swej rodźmy, otoczenia, 
nazwiska, była dlań idealnym typem kobiety.

W całej powieści niema zresztą ani je­
dnego rysu przesadnego, nienaturalnego. Choć 
tak łatwo było popaść w tendencyjność lub 
szarżę, i zrobić karykatury zarówno z postaci 
przeżytego księcia, jak i z idealnej sylwetki 
dziewczyny, którą tylko krok jeden przedziela 
od sentymentalizmu i czułostkowości._ Może- 
uczyni nam kto zarzut, że drobnej tej ksią­
żeczce poświęcamy zbyt wiele miejsca i u- 
wagi, ale wszakże rzeczy artyzmu nie mierzy 
się rozmiarem, a o wartości i uroku — „Pie­
śni przerwanej" — przekona się każdy siłą 
uczucia żalu, z jakiem obaczy zbliżającą się o- 
statnią jej kartkę.



Strona zewnętrzna, wybornie dopełnia 
wytwornej, estetycznej całości. Wydawni­
ctwo nakładem i staraniem firmy Gebeth­
nera i Wolffa w Warszawie, dokonane jest z 
niezwykłą starannością na wzór ślicznej „Edi- 
tion Guillaume", która w Paryżu mnóstwo ksią­
żek wydaje w ten wykwintny, wysoce arty­
styczny sposób. Ryciny illustrujące tekst, 
wykonał artysta-malarz tej miary, co J. Ma-

K . J. Nitman.

Rozprawy ofertowe. Izba handlowa 
i przemysłowa zawiadamia, iż c. i k. Magazyn 
prowiantowy we Lwowie, zamierza drogą roz­
prawy ofertowej zabezpieczyć dostawę 2440 
metr. cet. mąki pszennej na suchary do od­
stawy w miesiącach kwietniu, maju, czerwcu 
i lipcu po 500 cetn., zaś w sierpniu 440 cetn. 
Oferty na piśmie należy wnieść najpóźniej do 
dnia 28 marca r. b. godz. 11 przed południem 
wprost w c. i k. Intendanturze 11 korpusu 
we Lwowie. — Bliższych infurmacyi zasięgnąć 
można w biurze Izby handl. przem.

C. k. generalna Dyrekcja kolei pań­
stwowych zamierza oddać w drodze publicz­
nej licytacyi dostawę i ustawienie mechanicz­
nych urządzeń dla stacyi wodnych: Skomorochy 
stare, Podwysokie, Potutory, Kozowa i Deny­
sów Kupeczyńce na linii  ̂ Halicz-Ostrów, 
tudzież stacyi wodnych: Ostrów, Berezowica, 
Trembowla i Mszauiec na linii Tarnopol-Kope- 
czyńce. — Warunki licytacyi, formularze oferty, 
wykazy wymagań, warunki dusiawy, typowe 
plany/m ogą być przejrzane tak w c. k. ge­
neralnej Dyrekcyi kolei państwowych w Wie­
dniu, jak i w c. k. Dyrekcyach ruchu  ̂kolei 
państwowych we Lwowie, Stanisławowie i Kra­
kowie. Oferty na piśmie mają być wniesione 
najpóźniej do 28 marca r. b. godz. 12 w poł. 
w protokole podawczym c. k. generalnej Dy­
rekcyi kolei państwowej w Wiedniu (budynek 
administracyjny w pobliżu dworca zachodniego).

T ang uhoźowy-

Lwów, 16go marca: pszenica 7'50 do 
7-85 zł., żyt® 6-20 do 6-«5, jęczmień bro­
warny 5-50 do 6"— , jęczmień pastewny 5-- -  
do 5-20, owies 5'90 do 6 25, rzepak 8-75 do

M ik  6 A w\ ka 4-75 dogroch 5-—• do 8 
5‘— , nasienie lniane — do — nasie­
nie konopne -—••— do — ■—, bób — •— do 
—•— , bobik 4-25 do 4'75, hreczka 7-— 
do 7-25, koniczyna czerwona galic. 30-— 
do 35-—, szwedzka 30 '— do 85 '—, biała 
35-— do 50"— , tymotka — •— do — *— , 
anyż — ‘— do — •— , kukurudza stara — '— 
do — '— , nowa 5"— do 5 -50, chmiel —' — 
do — ■ —, spirytus gotowy — do — , 
na termin — do — , Waranty —*— 
do — .

Geny pszenicy i żyta nieco się obniża­
ją — w skutek rezerwy odbiorców. Popyt 
na produkta pastewne polepsza się.

W iedeń, 17 marca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sp raw ozdan ia  magi­
stratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro­
gatego na rzeź ogółem 5167 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 691, z Bukowiny 71 
sztuk.

Przebieg targu był ospały.
Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 

wemi spadły o 1 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

110 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 399 sztuk po 31 do 33 zł., 146 sztuk 
po 28 do 30 zł., 59 sztuk po 25 do 27 zł., 
47 sztuk po 34 ao 35 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 

k r o w y  podtuczone po 20 do 26 zł.; 
byd o c h u d e  dla masarzy po 14 do 24 zł.

r‘ B za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Według programu podróży, N aj j aś n i ej- 
s z a  P a n i  zabawiła w Cannes do wczoraj 
wieczora, poczem na pokładzie yachtu „Mira- 
mar udała się na Neapol w podróż do Korfu.

Z Budapesztu telegrafują, że rokowania 
ugodowe rozpoczną się bezwarunkowo jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia. Ministrowie wó- 
gierscy udadzą sią prawdopodobnie we czwar­
tek do Wiednia.

Związek gospodarczy w parlamencie nie­
mieckim postanowił wnieść za inicyatywą 
dep. Arendta rezolucyę, prawie dosłownie zgo­
dną z wnioskiem Suessa i Milewskiego, prze­
dłożonym wczoraj w austryackiej Izbie deput., 
w której, jak wiadomo, wzywa się rząd, aby go­
rąco popierał wszystkie ewentualne usiłowa­
nia innych rządów, podjęte w celu między­
narodowego ustalenia obecnej wartości złota i 
srebra.

Na zgromadzeniu anarchistów, odbytem 
przedwczoraj w piwiarni Boetzowa w Berlinie 
aresztowano przywódców anarchistycznych re- 
daktura Landauera i Spohra, którzy mówili o 
założeniu wolnego anarchistycznego związku 
dla wszystkich klas społecznych. Zgromadze­
nia jednak nie rozwiązano.

Z Kijowa otrzymują dzienniki berlińskie 
wiadomość, iż aresztowano tam kilku oficerów, 
między nimi także pułkownika , oskarżonych 
o udział w nihilistycznych agitacyach.

Król serbski Aleksander wyjechał wczo­
raj wraz z swoją matką do Niszu, gdzie za­
bawi dwa tygodnie.

Ciekawy odczyt o wrażeniach z podróży 
po Serbii miał redaktor Swieta, generał Ko­
marów na zebraniu słowiańskiego towarzystwa 
dobroczynności w Petersburgu. Zapewnił on, 
że uczucie radości, jakie ogarnęło całą Buł- 
garyę z powodu przejścia ks. Borysa na pra­
wosławie, udzieliło się także Serbii. Nastąpił 
tu bowiem w ostatnim czaste ważny zwrot, 
który objawia się w przyjaznem usposobie­
niu dla Eossyi w polityce zewnętrznej. P. Ko­
marów charakteryzuje ludzi, stojących obecnie 
na czele rządu w Serbii, przyczem oddaje po­
chwały królowi Aleksandrowi, który obdarzo­
ny jest jasnym i spokojnym umysłem, oraz 
silnym charakterem. O prezydencie ministrów 
Nowakowiczu powiada Komarow, że jest to 
uczony, z powTagą akademika i doświadczony 
mąż stanu. Nowakowicz był pierwej przeci­
wnikiem Rossyi, ale obecnie, według słów p. 
Komarowa, wprost przyznaje, że zbłądził, po­
nieważ nie znał Rossyi; teraz zaś, kiedy sam 
był w Rossyi i poznał inteneye polityki ros- 
syjskiej, a zarazem przekonał się, że Rossya 
nie chce mieszać się do wewnętrznego życia 
Słowian bałkańskich, stał się przyjacielem 
Rossyi i przekonany jest „że dla Serbii nie 
ma innej drogi, jak tylko działanie wespół z 
Rossya na podstawie idei czyato-słowiańskiej".

Mówiąc o kwestyi macedońskiej, p. Ko­
marow wyraził opinię, że kwestya ta, równie 
drażliwa dla samej Macedonii, jakoliA dla 
Serbii i Bułgaryi, nie może być inaczej po­
myślnie rozwiązana, jeno przez podział Ma­
cedonii pomiędzy Bułgaryę a Serbię.

Na cześć nadzwyczajnego poselstwa tu­
reckiego, które przybyło do Sofii z fermanami 
sułtana do ks. Ferdynanda odoył się w sobo­
tę wieczorem wielki obiad galowy, podczas 
którego książę wzniósł w języku bułgarskim 
i tureckim toast na pomyślność sułtana. Prze­
wodnik poselstwa Zini basza odpowiedział toa­
stem na cześć księcia.

Ks. Ferdynand bułgarski złożył sułtano­
wi telegraficzne podziękowanie za otrzymane 
fermany i ordery. Książę oświadcza, że te do­
wody łaski udzielą mu niezwykłej siły, aby 
księstwem bułgarskiem, Porcie podległem, 
rządził według życzeń sułtana i bu podnie­
sieniu blasku jego zwierzchnictwa.

Członkowie poselstwa odjechali w nie­
dzielę popołudniu osobnym pociągiem. Przed 
odjazdem odbył się w7 pałacu książęcym obiad, 
w którym wzięli udział wszyscy ministrowie. 
Po obiedzie książę osobiście odwiózł Zini ba­
szę na dworzec, gdzie stawili się wszyscy mi­
nistrowie, wyżsi wojskowi i dwór książęcy. 
Pożegnanie księcia z Zini baszą było nader 
serdeczne. Tłumy publiczności, zebranej przed 
dworcem, wyrażały poselstwu gorące objawy 
sympatyk W chwili ruszenia pociągu kapela 
zagrała hymn turecki. Świta honorowa towa­
rzyszyła poselstwu aż do Filipopoia.

Chwila decydująca dla losów gabinetu 
pana Bourgeois zbliża s ię : rozprawę bowiem 
nad podatkiem dochodowym wyznaczono we 
francuskiej Izbie deputowanych na czwar­
tek w tym tygodniu. Kwestya sama coraz 
bardziej się zaostrza, bo podczas gdy proje­
ktowana reforma podatkowa w kołach rady- 
kalno-socyalistycznych i pośród szerszych mas 
robotniczych cieszy się popularnością, w ko­
łach przemysłowych i rolniczych natomiast 
objawia się coraz wyraźniej stanowcza prze­
ciwko projektowanemu podatkowi opozycya. 
Delombre przedłoży Izbie sprawozdanie komi­
syi, odrzucające główne zasady projektu rzą­
dowego i będzie mógł poprzeć opinię komisyi 
całym szeregiem protestów przeciwko progresy­
wnemu podatkowi dochodowemu. Zaprote­
stowało przeciwko niemu 100 Izb handlo­
wych, 30 Izb radnych dla sztuki i przemy­
słu, 77 przemysłowych syndykatów i 1000 
syndykatów rolniczych. Rozprawa będzie oży­
wiona i toczyć się będzie zapewne w wielkim 
stylu, gdyż przywódczy wszystkich stronnictw

zapowiedzieli swój udział w obradach. Ribot, 
Lebon, I)evelle i Poincare przemawiać beda 
W imieniu umiarkowanych republikanów, Me­
linę w imieniu partyi agrarnej, Jaures jako 
przedstawiciel socyalistów a Pelletan socjali­
stycznych radykałów. Prezydent ministrów 
Bourgeois zapowiedział, iż oświetli kwestye z 
punktu widzenia politycznego i postawi kvve- 
styę zaufania co do samej zasady postępowe­
go podatku dochodowego; natomiast rząd nie 
będzi. obstawał przy szczegółach projektu i 
chętnie zgodzi się na odesłanie projektu do 
komisyi, celem wypracowania zmian.

M M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 marca. Najj. Pan powrócił 

wczoraj wieczorem o godz. 8 do Wiednia.
Cannes, 17 marca. Najjaśniejsza Pani 

odpłynęła na pokładzie statku „Miramar“ do 
Neapolu i Korfu.

Wiedeń, _ 17 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza: Pan Minister sprawiedliwości zamia­
nował naczelnika urzędów pomocniczych Są­
du obwodowego w Kołomyi, Ludwika Dy la­
s k i e g o ,  adjunktem dyrekcyi urzędów pomo­
cniczych wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Wiedeń, 17 marca. Przedstawienia na 
cele dobroczynne, pod protektoratem Małżonki 
P. Prezydenta Ministrów Maryi hr. Badenio- 
wej i księżnej Croy rozpoczęły się wczoraj 
wieczorem w pałacu Prezydyum Rady Mini­
strów. Na przedstawier:u obecni byli: Najd. 
Arcyksjfżę Ludwik Wiktor, książę Cumber­
land z małżonką, Minister spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowski z małżonką, Minister 
a latere br. Josika, ambasadorowie mocarstw, 
poseł portugaiski, preześ Izby deputowanych 
br. Clilumeeky, członkowie Izby Panów7 i 
Izby deputowanych i t. d. Przedstawienie po­
wiodło się nadzwyczaj świetnie. W  skutek 
burzliwych nieustających oklasków musieli 
amatorowie powtarzać niektóre numera pro­
gramu.

Wiedeń, 17 marca. Izba deputowanych 
po uchwaleniu na ^wczorajszem posiedzeniu 
szeregu nagłych wniosków o przyjście z po­
mocą z powodu klęsk elementarnych, obrado­
wała dalej nad etatem Ministerstwa handlu. 
Dep. Biankini uskarża się na pokrzywdzenie 
Kroatów w służbie portowej i sanitarnej, oraz 
na upadek marynarki handlowej. Mówca żąda 
zmiany ustawy o opłatach portowych i kon­
sularnych. Dep. Kubeek wnosi rezolacyą, żą­
dającą spieszniejszej budowy kanału łączącego 
Dunaj z Odrą.

Generalny mówca pro dep. Exner oma­
wia rozmaite agendy Ministerstwa handlu i 
oświadcza, że nigdy nie wątpił o legalności 
drogi, którą poszedł Rząd przy tworzeniu Mi­
nisterstwa kolei żelaznych. Mówca uważa, że 
utworzenie tego Ministerstwa jest postępem, — 
omawia ustrój dróg wodnych, nową ustawę
0 przywilejach i nowelę przemysłową, odpiera 
zarzuty przeciwko tej ostatniej skierowane i 
krytykuje czynności wiecu Towarzystw zarob­
kowych i gospodarczych.

Po kilku faktycznych sprostowaniach i 
końcowem przemówieniu referenta Hallwicha, 
uchwaliła Izba rozdział „zarząd centralny" 
wraz z rezolucyami, proponowanemi przez ko- 
misyę budżetową.

W iedeń, 17 marca. Izba deputowanych 
załatwiła wczoraj budżet Ministerstwa handlu. 
P. Minister handlu zaznaczył ciągły postęp 
na polu poczt i telegrafów. Wytężająca praca 
urzędników pocztowych w pewnych porach 
roku, jak przed Świętami Bożego Nagodzenia
1 Wielkanocneini jest nieodzowna. Na razie 
można się starać tylko o chwilowe polepsze­
nie doli pocztmistrzów wiejskich. Życzenia w 
przedmiocie polepszenia bytu urzędników po­
cztowych na prowincyi, może Minister tylko 
stopniowo uwzględniać. P. Minister dodaje, 
że pomiędzy Rządem austryackim a węgier­
skim toczą się rokowania w sprawi0 zaprowa­
dzenia obroiu”czekowego. (Żywe oklaski).

Dep. Weigel wyraził życzenie^ ażeby li­
nię telefonu Wiedeń-Kraków przedłużono przez 
Jarosław i Przemyśl do Lwowa.

Przy końcu posiedzenia dep. Roti i to­
warzysze wnieśli interpelacyę w sprawie u- 
chwały niemiecko-narodowych stowarzyszeń 
studenckich na Uniwersytecie wiedeńskim, 
skierowanej przeciw studentom ydowskim.^

Pan Minister skarbu wniósł przedłoże­
nie rządowe w sprawie uwolnienia od poda­
tku olejów mineralnych używanych do moto­
rów i czyszczenia szybów naftowych.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń, 17 marca. Zgromadzenie ży­

dowskich słuchaczy Uniwersytetu uchwaliło 
jednomyślnie rezolucyę, wyrażającą najgłębsze 
oburzenie z powodu uchwały studentów z o 
bozu niemiecko-narodowego; rezolucya odpie­
ra z pogardą zarzut niehonurowości zrobiony 
studentom żydowskim, i oświadcza, że studen­
ci izraeliccy są stanowczo zdecydowani stano­
wiska swego jako równouprawnionych oby­
wateli akademickich bronić wszelkimi środka­
mi, jakimi rozporządzać mogą.

W iedeń, 17 marca. Sonat Akademicki, 
zebrany z powodu tutejszych zaburzeń uniwer­
syteckich, wyraził najostrzejszą naganę z po­
wodu treści, a jeszcze bardziej motywów u- 
chwały niemieckich korporacyj studenckich, 
przez którą studenci żydzi zostali uznani jako 
nie mogący żądać satysfakcyi honorowej. Se­
nat zastrzegł siS, że nie chce przesądzać 
przez to o ustawowym zakazie wyzywania na 
pojedynek i że zachowuje sobie dalsze jeszcze 
zarządzenia, odpowiednie do okoliczności.

Wiedeń, 17 marca. Wiener Abendpost 
otrzymała upoważnienie do doniesienia, że z po­
wodu demonstracyj, jakie ostatniej soboty 
miały miejsce na Uniwersytecie wiedeńskim, 
tudzież z powodu uchwał powziętych przez 
stowarzyszenia akademickiej które owe de­
monstracje wowołały, powołane władze za­
rządziły właściwe postępowanie urzędowe.

W iedeń, 17 marca. (Tel. pryw.) Prze­
dłożenie w sprawie pensyj dla wdów i sie­
rot po urzędnikach państwowych ma przyjść 
pod obrady Izby deputowanych jęśzcze w 
bieżącym tygodniu.

Berno, 17 marca. (Tel. p ryw .) Komi­
s ja  wrykonawcza stronnictwa czeskiego odbyła 
posiedzenie, na którem postanowiono udzielić 
członkom dawnego klubu morawskiego w7 Izbie 
deputowanych pozwolenia wstępować do klubu 
inłodoczeskiego.

Rzym, 17 marca. Italia militarc do­
nosi, że ministerstwo wojny otrzymało tele­
graficzne potwierdzenie wiadomości o boha­
terskim zgonie generałów Dabormida i Ari- 
mondi na czele 1 rygad, któremi dowodzili

Rzym, 17 marca. Wypuszczony z wię­
zienia Wskutek ostatniej amnestyi sprawca 
rozruchów na Sycylii de Feiice Giuffrida, 
przybył tu wczoraj o północy, witany przez 
tłumy z ogromnym zapałem. Wyprzągnięto 
mu konie u powozu i powóz zaciągnięto do 
hotelu.

Londyn, 17 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby gmin sekretarz stanu Cur­
zon dał wyraz sympatyorn Izby i kraju dla 
Włoch (oklaski z ław stronnictwa rządowego, 
protesty ze strony Irlandczyków). Wymarsz 
wojsk egipskich do doliny Nilu jest niezbęd­
nie potrzebny; ma on na celu przynieść pomoc 
Włochom, dać odsiecz Kassali i uratować 
Egipt od groźby zc strony derwiszów, którzy 
przedstawiają niebezpieczeństwo nie tylko dla 
Włochów i Egiptu, lecz także w ogóle dla 
cywilizacji w Afryce.

Labouckere w niósł, aby posiedzenie 
Izby odroczyć. Oświadczył, że nie sympaty­
zuje z Włochami, lecz z Abisyńczykami, któ­
rzy walczą przeciw najazdowi. Anglia praguie 
uzyskać nową pozycyę na to tylko, aby nie 
musiała ewakuować Egiptu.

Dilke i Harcourt oświadczyli, że opozy­
cya z całą stanowczością będzie zwalczała pró­
by zainaugurowania polityki ekspanzywnej.

Balfour w przemówieniu swem podniósł, 
że o posunięciu się aż pod Darfur nie ma 
mowy. — Oourtney przemawiał przeciw pod­
bojowi Sudanu.

Ostatecznie odrzucono wniosek Labouche- 
re’a 268 głosami przeciw 126.

Londyn, 17 marca. Parowiec angiel­
ski „Matadi“ wyleciał w powietrze wskutek 
wybuchu prochu na pokładzie, około wyspy 
Roinma w Afryce. Kilku podróżnych i część 
załogi uratowana; reszta zginęła.

Londyn, 17 marca. Naczelny wódz 
armii angielskiej, marszałek polny lord Wol- 
seley, zawiadomił rząd, że z powodu nieko­
rzystnych stosunków atmosferycznych i braku 
wody nie jest rzeczą wskazaną posuwać się 
z ćkspedycyą przed wrześniem dalej na po­
łudnie, jak o 70 mil poniżej Wadylialfa.

K a ir , 17 marca. W Wadykalfa stoi w po­
gotowiu do wyprawy do Sudanu 450 kawa- 
lerzystów i tysiąc jeźdźców na wielbłądach. 
../słano  tam także bateryę dział Masłma.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , l7go marca 1896 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
83-90, Węgierskie akcye kredytowe 415-—, 
Akcye anglo-austryackie 17L— , Akcye ban­
ku Union 307 50, Akcye kolei południowej 
98 '—, Losy tureckie 59*70, Akcye kolei 
państwowej 363*50, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 295' —, 4-procentowc galic, 
obligacye propinacyjne z 18S9 r. 97 10, 
Akcye tytoniowe 184"— . Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne -86-75, Akcye kolei 
Elbetal 285*50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 5^48---, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-25, Akcye banku związkowego 
144-75, Rubel papierowy 1-28-25, "Węgierska 
renta, papierowa 99- — , Kredytowe ziemskie 
477- — , Kredyty 377 50, Simamurania 240"—. 
Usposobienie słabe.

O dpowiedzialny redakror AlltMl KrfiCllOWiBClfl.



R u c l i  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą p o c i 3 g i Ze Lwowa odchodzą P o c i % g i
pospieszne osobowe pospieszne J osobowe

Z B e r l i n a ..................................... 5-101 - 7*00 900 d-bb — Do Krakowa (herlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i  Wrocławia 12 ; 8-4C 510 700 906 9*00 — W ie d n ia ) ..................................... 8-40 2*50 noci  A55 10-25 643
Z W a rs z a w y ..................................... ; 51C — — — 906 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 11-00 4 55 6-45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od V, do włącznie 80/9) . . . 9*00
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

— — — — — — (od 1je do włącznie S0/9) . . — — — — — 645 “
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8-40 — 1100 4-55 — — --

lub Rzeszów (od J6/e do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .

— — 11*00 — — -
nie 15/9) • • .- • • • • • 5*10 — — 1100 — — — --

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ — — 1100 10-25 — — _ j
nej przez T a rn ó w ..................... — — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 11*00 4-55 — — _ i

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 510 1-22 — __ — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 — 45 5 — — - - -  j
Z Rozwadowa i N adbrzezia. . . — — — 700 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- ■I
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 1-22 — — — 906 — — eza) przez Przemyśl . . . . — — — 4-55 645 — — i
Z Móze-Laborcz (Pesztu Miskoleza),

9.00
Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10-25 6-45 — j

przez P rz e m y ś l..........................
Z Chabówki przez Przemyśl . .

— — — — — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10-25 — —  i
— 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . • — 2*50 — 455 10-25 6 4 5 -  i

Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1*22 — — — 9*00 — Do Ławocznego (Munkaeza, Miskol­ 1
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 700 — 9*0 0 — eza, Pesztu] .......................... — — — 525 7-38 — — ;
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza,

1205
Do Hrebenowa (od 10/t do 81/a 
Do Skolego i S t r y j ? .....................

— — — — 9-33 — —
M u n k a e z a ) ................................ — — — 8-10 — — — — — 525 9-33 3-00 7*38

Z Hrebenowa (od “ /, do 81/e) • • — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7*38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 12 05 8-10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryi , . - - 

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki.
— — — 5-25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
12 05 8-10

i
S tiy j ............................... — — — 1*42 — Peczejuźyna, Berhomethu, Czu­ i

Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas i
Peczeniiyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

i B ukaresztu................................ 6‘15

950
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­ 1

karesztu i Jas . . . . . . na i Berhomethu (eo poniedział­ 1
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iee................................ — — — 10-35 — — -

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
132

Do Suezawy Czortkowa, Kałusza,
karesztu ..................................... — — — — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu . . . . . . . — — — 2-40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku).

6*17
Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza

i S o p o w a ..................................... — — — — — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­ i
Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu .......................... — — — 10.30 — — _ t

wosieliey, Radowiec, Kimpolunga.
7*37

Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
Jas, Bukaresztu . . . . — — — — — — ruską .......................................... _ — — 915 710 — —

Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8-00 4*40 — — Do B e łż c a .......................................... _ — — 915 — — —
Z B e ł ż c a ................................- — — — — 440 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk 1 Brodów na dw.

802
P o d z a m c z e .......................... ..... — 2*10 6-00 — 10-14 1044 — j

Z P o d z a m c z e ................................ 2-09 944 — 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
głównego.Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

2*25 8*2»
— 1*56 546 — 9-50 10 20 —

g łó w n y .......................................... 1000 — 5*00 — — Do Brzuchowic (od 1J/5 do 10/e) w
Z Brzuchowic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... _ — — 3-20 — _ —

września włócznie) . . . . — — — | — — — Do Brzuchowic (od 1J/5 do 10/9) eo
2-26
7-18

J a n o w a ........................................... j 2*45 7*22 - ■ niedzieli i ś w ię ta .....................
Do J a n o w a .....................................

‘ “ _ i 1-09 607 —

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5‘59 min. rano.

W idurze informaeyjnem o. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego M3ją h 3 (H del Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawaeh taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalk a w chorobach żołądka, 
kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych studyów w klinikaoh wie­
deńskich, beriii skieh, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us  a w Rostoku, m ieszka  przy ulicy Ko­
pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

W  D u lie c k n  osiedlił się
doktor wszech nauk lekarskich

Kazimierz Pierzchała,
 ____________________________  380

Z m ian a pom ies łkan ia.

Med. dr. Adolf Dnrst
mieszka ouecnie! przy ul św M bhała  (bocznej ul. 
Kościuszki) 1. 3 -  ordynuje od godziny 8 —10 rano 

i od 3—5 po połu iniu. 335

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjedaoeso- 

nego Towarzystwa, przyjaciół sztuk pięknych, 
przy piacu św. Ducha J. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 e t ,  w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum lin ien ia  Dzleduszyckieh
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 prafed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny I  do 5 po 
połalsiu .

Cennik Iw o w s E O liy  handlowej
Lwów, dn. 17. m arca 1896.

1. Akeye za tztukę.
Kol. g. Kar Lud. po 200'zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku kip. gal. po 200 zł. w, a.

1 cinisyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L is t . zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyl. z 10°/, pr. 
n l0S. W 50 1.

„ „ „4°/0 „ „w 6 0 l.pożOOK. •
Banku kr. 41/, pro. w. a. los. w 511. » 

„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1. «
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a.

I. emis. a
Tow. kred. gaj. zi»m. 4 prc. w. a. -r 

los. w 411/, lat 
4 pro. w. a. los. w 56 1. 3

220 — 223 -  
4 -  237 -

380 — 395 —
pL’0 — -------
200 — 203 — 
250 — 260 —

4. Obligl za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. « 
Komunalne Banku kr. 5 pro. II. em. Jjj 

„ „ » 4 i» :pre .„  „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 4*/, pro. w. a. . .
n n ^ „ n
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Minety.
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n a o r ................................
P ó łim p e r ia ł .....................................
Rubel 'ossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

irzemyśłóweTT
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct

110 20 110 90
99 80 100 50
96 60 07 3

100 50 101 2j>
97 50 98 20

98 — 98 70

97 70 98 40
97 60 98 30

97 60 98 30
102 _
102 _ 102 70
99 80 100 50

105 _ _ _
99 80 100 50
97 20 97 90
97 — 97 70

26 50 28 50
42

5 61 5 7]
9 55 9 65

9 7 5 . - _ _
x 20.— 1 2 5 .-
1 27.50 1 28.50
58 80 59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 marca 1896

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................101.— 101.20
lu t y - s i e r p i e ń ............................... 101.— 101.2U

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip i tc ............................... 101.— 101.20
kwieeień-październik . . . . 10 ].— 101.20 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 151.50 152.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 148.50 149.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.— 160.—
„ 1864 do  100 et. . . . 195.20 196.—
„ 1804 po 50 zł. . . . 195.20 196.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro............................................ 157.05 158.—
Austr. renta zł. wolna od podąt. 4 pr. 122.45 122.65 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.40 101.60

2. O bligacye indem 5 pro. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................
G a l i e y i .....................................
Niżs/ej A u s t r y i .....................
S ied m io g ro d u ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc.

3. Akcye.

96.65 97.65

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 171.25 172.2"'
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 378.25 378.75 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 822.— 828.— 
Gal. banku kip, po 200 zł. . . . —
G ii. ban. d h. i prz 4 zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 24ST5 249.75 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 998.— 1002. — 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po500 zł, mk. 468.— 471.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —.—

płac i żądają
Półnoena kolej po 1000 zł. m k. 3450-— 3470.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— -  .—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 1 1. a. w. 295.— 296.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 138.50 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 208.— 209.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................

3. pr.
3. pr. em. 1889 
k. los.

99.20
115,50
117.75

G. zakł. kr. ziems. krak. fos. w 18 1.6 pr 
„ „ „ „ „ i,w 20 1.7 pr. .
„ „ „ „ .. „w 36 1.6 pr. —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— 
„ „ „ » „po 4 pr. 411. wyl. 97.50
„ „ „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach  z w ro tn e ..........................

Banku kraj. 4 l/a pr. wa. los w 511/, 1.
Obligi komun Ine Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku austr. węg. 41/, pr. . . .'
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r.......................................
„ wyl. 41/, pr.

„ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr.................................................

98.50
100.50

99.65
100.30

101.40
101.40

99.50

100.20
116.50
118.50

98.25

100.95

100^80

10L70

100.50

5 O bligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.j

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101. — 102.80
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.90 101.90

„ po 100 zł. „ 1887
al. Kar.Kol. gal. Kar. Lud 

po 300 zł. 41/, 
detto

em. z r. 1881
Pr.......................
(Jarosław-Sokal)

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93.—
z r. 1884 . . 98.40 99.40
z r. 1866 . . — - . -
z r. 1872 . . — —.—

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w jr —.— —.—
Weg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 145.— 146 —

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw 2 2.— 203.—
Clarego po 40 zł. m. k.......................  58.75 59.75
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . 27.— 28 .-
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22. 28.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 61.75 62.75
Palfiego po 40 zł. m. k ....................... 58.25 59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19.10

„ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.60
Fundacya szpitala A rcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................  25.— 26 —
Salnia po 40 zł. m. k..........................  68.50 69.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 7 .— 73.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . I t7 .— 151 —

„ „ „ 50 zł. a. w. . 70.— 74.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 57.— 59.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7, Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... —.— — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— ■=.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Ramburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................ 120.70 121.05
P a r y ż ......................................................47.87.5 48.95

K u r s  z ł o t a .
Dukat eesarski men.......................... 5.68.— 5.70.—

pełnej w a g i ..........................  5.65.— 5 67.—
K o ro n a ................................................—.— —.—.—
20-frankówka.....................................9.58.— 9. 9.5—
Rosyjski p ó łim perya ł..................... —.—.— — .—.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—

m r  m r

Liytacye.
L. 956B (1845 3 —3)

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
wierzytelności gal. Zakładu kred. ziemskie­
go we Lwowie w likwidacyi o j  Mojżesza 
Moszkowitza w kwocie 5000 zł. aw. z pn.
przeprowadzoną zostanie w drodze przymuso­
wego jawnego przetargu relicytacya realno­
ści objętej wyk. hip. 1. 191 ks. gr. dia gm. 
miasta Złoczowa, dłużnika Mojżesza Moszko- 
witza Własnej w jednym tylko terminie dnia 
20 kwietnia 1896 o godz 10 r»no w zabu­
dowaniu tusąd. za jakąkolwiekbądź cenę,

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 11250 z), aw.

Wadyum kwota 1125 zł aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół opisania przynaloiności 
tej realności można przejrzeć w 'tusądowaj

registraturze.
O tern uwiadamia się tych wierzycieli, 

którzyby po dniu 28 października 1895 do 
J hipoteki weszli, lub którymby uchwała licy­

tacyjna i dalsze z jakiegokolwiekbądż powo- 
j du doręczone być nie mogły, do rąk kurato- 
i ra dr. Dawida Billeta adw. w Złoczowie, 
i Złoczów, 28 grudnia 1895.

L. 265 " (1703 8 3)
C. k. Sąd powiatowy w B-łzie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Saula Safta 
sumy 200 zł. z pn. licytacyą realności w Bełzie 
położonej, Jana Martynowicza własnej wyk. 
hip. 1. 894 gminy katastralnej Bełz objętej, 
na dzień 21 kwietnia 1896 i na dzień 21 
maja 1896 zawsze o godzinie 10 rano w biu­
rze II tut. sądu.

Cena wywołania 850 zł. wa.
Wadyum 85 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia

tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 14 stycznia 1896.

L. 18927 (1949 2 - 8 )
W dniach 23 kwietnia i 26 maja 1896 

o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności w Medenicach w powie­
cie Starostwa Drohobyckiego położenej, o- 
bjętej wyk. hip. 509 ks. gr. dla Medenic 
dłużników Franciszka i Katarzyny Sowiaków 
własnej na zaspokojenie wierzytelności kasy 
pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu w 
kwocie 70 zł.

Cena wywołania 879 zł.
Wadyum 87 zł. 90 ct.
Realność ta zostanie na drugim termi- 

: nie także niżej ceny wywołarra sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Szybalski w Medenicach.

0. k. Sąd powiatowy.
Mudenice, 20 stycznia 1896.

L. 17143 (1778 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

! kasy oszozęd. w W'eliczce prze' iw Toma­
szowi Szewczykowi pto 4000 zł. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dwóch terminach t. i. 
dnia 24 kwietnia 1896 i dnia 29 maja 1896 
zawsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności pod lwh, 138 w Za­
krzówku położonej.

Cena szacunkowa wynosi 6696 zł. 50 
ct. w. a.

Wadyum 670 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Feuere'sen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 stycznia 1896.



L. 10495 (1892 3— 3)
O k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Andrzeja 
Pawlefy przeciw Michałowi Kłusakowi pto 
8 zł. 90 ct. wa. z pn. rozpisaną zosLała egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Michała Kłusaka własnej, pod nk. 251 w 
Zabłociu położonej lwh. 251 ks. gr. gminy 
Zabłocie oznaczonej na dzień 22 kwietnia 
1896 i na dzień 27 maja 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 5 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
w tut,  sąd. registraturze przejrzeć-

Żywiec, dnia 22 grudnia 1895.

L. 7224 (1908 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości że celem ściągnięcia 
należącej się Majerowi Rappaport od Szu- 
lima Friedmana sumy 975 zł. wa. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jawna 
sprzedaż w drodze licytacyi połowy realno­
ści objętej wyk. hip. I. 789 ks. gr. miasta 
Złoczów, dłużnika Szulima Friedmana wła- 
■nej a niniejszej wierzytelności 975 zł. wa. 
za hipotekę służącej w dwóch terminach a 
t o : dnia 13 kwietnia 1896 i dnia 4 maja 
1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
w tus. zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi kwota 1053 
zł. 98J/g ct. wa.

Wadyum 106 zł.
Warunki .icytaeyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Na pierwszym terminie sprzedaż może 
nastąpić tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wyw łania.

Dla niewiadomych z nazwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 24 
sierpnia 1895 do hipoteki weszli i tych, któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie ad. 
dr. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, 21 grudnia 1895.

L. 249 (1941 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

toniego Kulczyckiego w kwocie 835 zł. z pn 
j odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 

Czort^owie egzekucyjna sprzedaż 1/3 niewy- 
' dziti,yi«0j części realności wykazem hipote- 
j cznym 1. Ss, 1944 i 2069 ks. gruntowej 
| gm. kat. Czortków Wygnanka objętej, dłu- 
. żniczki Maryi von der Aue własnej dnia 26 
i marca 1896 za lub powyżej ceny wywołania 
| a  dnia 30 kwietnia 1 -96 nawet poniżej ta- 
jj kowej zawsze o godz. 10 rano.

Ceua wywołania 1/3 części realności 
wyk. hip. 1. 38 objętej 753 zł. 331/, ct., w a­
dyum 75 zł. 34 ct., zaś cena wywołania 1 3  

I części realności objętej wyk. hip. 1944 i 
2069 1317 zł. 66 ct., wadyum 131 zł. 77 
ct. w. a.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tut.

\ registraturze.
O tem uwiadamia się nieznanych z ży­

cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 15 listopada 1895 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawa rzeczowe na powyższej realności na­
byli, lub ktorjmby uchwała licytacyjna lub 

i późniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną nie została ninieiszym edyktem tu- 

j dzież do rąk ustanowionego dla nich kura- 
: tora adw. dr. Ozaezkowskiego w Cortkowte.

O. k. Sąd powiatowy 
Czortków, 10 lutego 1896.

L. 1779 (1917 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu ogła 

sza niniejszem, że w tymże c. k. Sądzie od­
będzie się dnia 18 kwietnia 1896 i dnia 13 
maja 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności lwh. 138 ks. gr. gm. Budomierz 
i lwh. 168 ks. gr. gm. Hruszów objętych za 
świadectwem wyciągu tabularnego Dawida 
Katza i Salamona Katza względnie jego 
spadkobierców Kunia, Mendla i Salamona 
Katzów tudzież Debory Zinz, Amelii Miery, 
Józefa i Cnany Katzów po 4|86 części, De­
bory i Kunia Flachsów po 2/36 części, Ryfki, 
Szlomy, Peisacha i Ohai Katzów po 1|36 
części własnych na rzecz Abrahama Miillera 
w celu wydobycia sum 90 zł., 90 zł., 90 zł., 
80 zł., 700 zł. i 90 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania pizejrzeć 
możDa w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Ludwik Delier z Krakowca. 

Krakowiec, 23 lutego 1896.

L. 15469 (1922 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
dr. Bolesława Strowskiego w kw> cie 72 zl 
50 ct. odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1896 
i w dniu 27 maja 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści lwh. 60 gm. Skrzyszów objętej, dłużni- 
czki Magdaleny Prodymowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł. w a.

Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanewiony został dr. Ujejski 
■Ropczyce, 20 stycznia 1896.

L. 6668 (1754 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 6 zł. 62 ct. wa. z pn. przy­
mus wa sprzedaż realności pod n. kons. 99 
w Korczowie położonej, wyk. hip. 1. 48 ks. 
gr gm. kat. Korczów objętej, dłużnika An- 
drucha Błona własnej w tut. c. k Są<1zie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz KopU 
Maziara dnie 23 kwietnia 1896 i dnia 29 
maja 1896 każdym razem c godz. 10 rano 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 354 zł.
Wadyum wynosi 35 zł. 40 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony c. k. notaryusz Julian Oe- 
lewicz.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Uhnów, 28 września 1895.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć muźna w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli jest adw. p. dr. 
Dadiez, zastępcą adw. Dr. Kopff w Krakowie. 

Kraków, 25 stycznia 1896.

L. 11646 (1895 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu oglobza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa i Reginy 
Wolnych przeciw Jędrzejowi i Maryi Lalik >m 
pto 11 zł. 44 ct. wa. z pn. rozpisaną zosta- 
stał* egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
852 egzekutki własnej w Radziechowach 
poł żonej składającej się z 2/8 części posia­
dłości lwh. 511 i całej posiadłości lwh. 865 
ks. gr. gm. Radziechowy na dzień 22 kwiet­
nia i 29 maja 1896 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wadyum 18 zł. wa.
Cena szacunkowa i wywołania 176 zł. 

56 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Junger w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, 20 stycznia 1896.

L- 574 (1607 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Galie. Zakładu 
‘'■■"lytowego ziemskiego w likwidacyi prze-

Maryi Niedźwiedź i Janowi Wojtowiczowiciw

L 1817p (1813 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Teofili Kowalskiej jako cesyo- 
naryuszki o zapłacenie miesięcznych po 4 
zł. wynoszących rat alimentacyjnych z pn. 
odbędzie się w dniach 21 kwietnia i 22 ma­
ja  1896 każdym razem o godz. 10 z rana w 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna
sprzedaż realności pod nk, w g ^ mjeQ,u
w whl. 250, 254 255 256, 257, 259, 260, 
261, 263, 264, 265 589 i 543 ks. gr. gm. 
kat blem ień, dłużnika Franciszka Gornego 
własnej.

Cena wywołania 958 zł. 98 ct.
Wadyum 96 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 29 lutego 1»96.

o zapłacenie kwoty 400 zł. odbędzie się dnia 
^3 k w ie tn ia  i  27 maja 1896 każdym razem
0 godz. 1() przedpołudniem w b urze nr. 49 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. l8 
w Nowosiółkach położonej lwh. 28 ks gr. 
gm. Nowosiółki objętej, dłużników Maryi 
N iedźw iedź  i Jana Wojtowicza własnej.

Cenę w ywołania stanowi kwota 2206 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych  

ustanowiony adw. dr. Augermana w Prze 
uiyślu, z substytucją adw. dr. Mantla.

R entę warunkó* licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, i>kt oszacowania
1 wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przem yśl, 16 stycznia 1896.

L. 49750

L. 1816 (1814 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Teofili Kowalskiej w sumie 15 
zł. z pn. odbędzie się w dniach z l  kwietnia 
i 22 maja 1896 każdym razem o gouz. i0  
rano w gmachu sądowym egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności pod nk. 201 w 
Gilowicach w whl. 395 w całości, 396 w 
2/32 częściach i 403 w 1/4 części ks. gr. 
gm. kat. Gilowice, dłużnika Mienała Toma­
szka własnej.

Cena wywołania 142 zł.
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd.

O. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 28 lutego 1896.

@azeta Lwowska K r. 6 4  z dnia. 18 marca 1896.

(1911 3 - 3 )  
W c. k. Sądzie del. miej. w Krakowie, 

odbędzie się w sprawie egzekucyjnej po­
wiatowej kasy Oszczędności w Krakowie 
przeciw Maryannie z Brylów Borówkowej, 
celem zaspokojenia wierzytelności tejże kasy 
w kwocie 260 zł z pn. w dniach 15 kwiet­
nia i 15 maja 1896 o godz. 10 rano, przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności włościańskiej lwh 130 gm. Brono- 
wiee objętęj, Maryanny B rjłów nj własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 750 zł.

Wadyum 75 zł.

L. 16189 (1775 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Priwy Greiwer 

przeciw Floryanowi Ulińskiemu pto 21 zł. 
70 ct. odbędzie się w tut. sądzie w dwó h 
terminach to jest dnia 24 kwietnia 1896 i 
dni* 29 maja 1896 zawsze o godz. 10 pr/ed 
południem przymusowa sprzedaż 1,4 c/ęści 
realności pod l»h.  328 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1074 zl. 17'/, 
ct. w. a.

Wadyum 108 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzyciali 

jest p. adw. dr. Aronsohn w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 5 stycznia 1896.

L. 814 (1734 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Eufemii Bałuckiej w kwocie 750 zł. z 
pn. w dniu 22 kwietnia 1896 i w dniu 27 
maja 18^6 za«sze o godz. lO rano b.uro n. 
3 przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
2030 dz. VIII w Krakowie położonej, Jana 
Torońskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 1569 zł. 16 
ct. & w.

Wadyum 157 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Łepkowski w Krakowie.

Kraków, dnia 31 stycznia 1896.

L. 14406 (1803 3 - 3 )
Dnia 21 kwietnia 1896 o godz 10 ra ­

no odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczna relicytacyjna sprzedaż realności w 
Dobromilu pod lk. 236 położonej wyk. hip. 
377 ks. gr. tejże gm. objętej, dłużnika W ła­
dysława Laskowskiego własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności Tow. zal. w Dobromilu 
w kwocie 50 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony Karol Chanik z Dobromila.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 14 lutego 1896.

L. 64417 (1926 3 - 5 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że celem, zaspokojenia wywalczonej przez 
Sarę Zimmermann przeciw Judzie Izaakowi 
dw. im. Mundowi sumy 1800 zł. z kosztami 
sądowymi i egzekucyjnymi 88 zł. 78 ct., po 
strąceń u otrzymanych kwot łącznie 262 zł. 
46 ct wa. sprzedawać będzie publicznie naj 
więcej ofiarującemu 1/8 część reain ści we 
Lwowie pod la. 246 sr. m. — 31 ul. Weks- 
larska położonej wyk. hip. 1. 237 śrdui. o- 
bj§tej j ak C 9 14 i 15 wierzytelności tej 
za hipotekę służącej, dłużnika własnej w dro­
dze relieytacyi egzekucyjnej przeciw 1 eizo- 
rowi Aronowi Schall dnia 30 kwietnia 1896 
o godz. 11 rano w tus. sali rozpraw w je ­
dnym tjlko termin e także poniżej ceny sza­
cunkowej oraz wywołania w kwocie 560 zł 
80 ct. wa ale nie za mniej jak 186 zł. 98 
ct. w. a.

Wadyum 112 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

dalsze warunki można przeglądnąć w tut. 
registraturze lub u komisyi licytacyjnej.

Kuratorem nieznajomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. i.iliena z zastępstwem 
przez adw. dr. Lilienfehia

Lwów, dnia 4 stycznia 1896.

alności dłużnika Franciszka, Karola i W ła­
dysława Doboszów w jednej p łowię a masy 
spadkowej śp. Jadwigi z Obtułowiczów Do- 
boszowej w drugiej połowie własnej pod nk. 
74 w Żywcu położonej lwh 74 ks. gr gm. 
miasta Żywca objętej na dzień 22 kwietnia 
1896 i na dzień 27 maja 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 119 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 1182 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Raschke w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, 13 grudnia 1895.

L. 21472 (1953 2— 3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 15 kwietnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 2o maja 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya egzekucyjna całych 
posiadłości wyk. hip. 1. 929 i 930 tudzież 
połowy posiadłości wh. 931 ks. gr. Sokala 
objętej Jana Kiryka Mikołajowego własnych 
na rzecz wierzytelności fcimeny Linsena w 
kwocie 52 zł. wa. z pn.

Cena wywołania ciała hip. wyk. 929 
wynosi 2032 zł., ciała hip. 93o wynosi 650 
z ł., zaś wyk. 931 kwotę 25 zł.

Waayum zaś 10 procent.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
regisn aturze

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznjch ustanowiono kura­
torem adwokata p. dr. Pawłowskiego a sub­
stytutem aiwokata p. dr. Goldfarba.

Sokal, dnia 7 lutego 1&96.

L. 13926 (1950 2—3)
W dniach 23 kwietnia i 2ó maja 1896 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności w Rabczycaeh w powiecie 
Starostwa Drohobyckiego położonej , obiętej 
wykazem hip. 199 księgi gruntowej dla Rabczjc 
dłużników Fedia Kuziowego i Maryi z Hnat- 
kowyeh Kuziów własnei na zaspokojenie wie­
rzytelności kasy pożyczkowej powiatowej w 
Drohobyczu w kwocie 100 zł.

Cena wywołani 1 1050 zł., wadyum 105 zł.
Realność ta zostanie na drugim terminie 

także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Zdzisław Szybalski w Medenicach.
O. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 20 stycznia 1896.

L. 7925 (1970 *—8J
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Jakóba Mastbauma 
pko Janowi Pawlukowi o 33 zł. 321/, ct. 
rozpisaną została egzeku yjoa licytacya 1/5 
i 1/4 części realności lwh. 805 i 2/40 czę­
ści realności lwh. 957 ks. gr. dla gm. kat. 
Milówka objętych, dłużnika Jana I awlusa 
syna Marcina własnych na dGeń 16 kwie­
tnia i na dzień 15 maja 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum 4 zł. 55 ct.
Cena szacunkowa 45 zł. 49 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. adw. dr. Roman Grabowski 
w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można"w tut. registraturze.

Milówka, 10 stycznia 1896.

L. 10550 (1894 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogł« 

sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Żywcu przeciw Fianciszko- 
wi Doboszowi i spin. pto 200 zł. wa. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż re ­

L. 8394 (1955 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, io w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Karola Urbantke w kwocie 8500 zł. 
w dniach 24 kwietnia 1896 i 29 maja 1896 
w sądzie o godzinie 10 rano realność pod 
lk. 505 i 24/32 częśc realności pod 1. k. 7 
w Wieliczce lwh. 539 i lwh. 7 ks. erunt. 
gm. Wieliczka objęta przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie

Cena wywołania wynosi 1573 zł. codo 
pierwszej, co do drojriej 2056 z ł . , zakład 
157 zł 30 ct. i 205 zł. 60 ct.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjni ch przeglą­
dnąć raożoa w registraturze sadu.

Wieliczka, 3 stycznia 1896.

L 17144 (1779 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy Oszczędności w Wieliczce przeciw Ma- 
ryannie Stępteńskiej odbędzie się w tut. 
sądzie w dwóch terminach to jest : dnia 24 
kwietnia 1896 i dnia 29 maja 1896 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 597 w Podgórzu 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 6735 zł. 20 ct.
Wadyum 674 zł.
W arund  licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw. dr. Peiper w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 stycznia 1896.
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L. 23236 (1394 8 - 3 )

W dmu *28 kwietnia 1896 o godz. 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie publi­
czna licytacya 1/5 części realności wyk. hip.
1. 9 księgi gruntowej-gminy Dobrotów obję­
tej na zaspokojenie pretensyi Byfki Knoll w 
kwocie 6 zł z pn.

Cena wywołania 30 zł. 20 ct.
Wadyum 8 zł. 2 ct.
Realność zostanie sprzedaną za jaką- 

kolwiekbądź cenę.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Franciszka Gruińskiego z De­
la ty na.

Protokół oszacowania i wyciąg h ipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 20 stycznia 1896.

to na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Poręczne wynosi 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Kurator niewiadomych Stefan Mana- 
czyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów , dnia 8 lutego 1896.

L. 24210 (1954 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

itiniejszf-m rozpisaną dnia 13 kwietnia 1896 
i dnia 1 czerwca 1&96 zowsze o godziuie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
publiczną sprzedaż majętności objętej lwh. 
564 gm. kat. Tartaków dłużnika Hrycia 
Tkaczuka własnej, celem zaspokojenia pre­
tensyi kasy pożyczkowej i funduszu ubogich 
imienia Ks. Kużniewicza w Tartakowie w 
kwocie 200 zł. wa. z pn.

(.'enę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilości j 
100 zł., wadyum zaś 10 zł. wa.

W pierwszym terminie nabyć można tę 
majętność tylko za cenęwyźsząlub nie niższą 
od ceny szacunkowej, na drugim zaś terminie 
poniżej tejże.

Wyciąg fabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adwokat dr. Robert 
Pawłowski.

Sokal, dnia 10 lutego 1896.

L. 9969 .(1944 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 

iż dnia 28 kwietnia 1896 i dnia 29 maja 
1896 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż 2]6 części realności lwh. 4 gm. 
Wojcina objętej Franciszka Wróbla własnych 
na rzecz Abrahama Branda jako praw: na­
bywcy Kalmana Józefa Strausa celem zaspo­
kojenia sumy 31 zł. 24 c-L. z »n.

Cena wywołania 774 zł. 73 ct., wadyum
78 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
h;poteeznych adwokat dr. Szancer w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 28 stycznia 1896.

tejszym w biurze nr. 2 w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 23 kwietnia i dnia 26 
maja 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 163 zł. 21 ct.
Wadyum 16 zł. 40 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono dr. Friedberga z zastępstwem dr. 
Książka.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w Legistratune.

Dębica, 18 grudnia 1895.

L. 20413 (1993 1 - 3 ,
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Leiby Goldnera przeciw 
Dawidowi Kopiowi Abrahama względnie te ­
goż deklarowanym spadkobiercom o zapła­
cenie kwoty 200 zł. z pn. odbędzie się dnia 
22 kwietnia i 22 maja 1896 każdym razem 
o godz. 10 przedpołud. w Sądzie tut. przy­
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 222, 
2/4 ks. gr. gm. m. Śniatyna objętej, Dawi­
da Kopia Abrahama względnie tegoż dekla­
rowanych spadkobierców własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł. 
xj. a. zaś wadyum 10 prc. tejże, kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Ziemba ze Śniatyna, resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Sniatya, 2 lutego 1896.

L. 18922 (1855 1— 3)
Dnie 23 kwietnia i dnia 28 maja 1896 

zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Nowosiółkach dydyńskich 
położonej wyk. hip. 75 ks. gr. tejże gm iny 
objętej Szczepana i Feliksa Bardzińskich oraz 
Meilecha Flugiera własnej w celu zniesienia 
współwłasności tej realności.

Cena wywołania 823 zł, , wadyum 82 
zł. 3C ct.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
teczny i protokół oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli p. Jan  Misiński 
z Nowosiółek dydyńskich.

C. k. Sąd powiałowy.
Dobromil, dnia 28 stycznia 1896.

L. 354 (1886 1— 3)
C. k. Sąd zawiadamia, iż w celu za­

spokojenia należącej się c. k. uprzyw. Zakła­
dowi kredytowemu włościańskiemu w likwi- 
dacyi we Lwowie resztującej sumy 35 zł. 
wraz z 8 procent zostaną realności wyk. hip. 
60, 61 gminy Huciska objęta, dłużników 
Mateusza i Agnieszki Krawców własne, przez 
publiczną licytacyę w (Jwóeh terminach a to 
dnia 28 kwietnia 1896 i dnia 2 czerwca 1896 
każdym razem o godz. Tl rano na miejscu 
w Głogowie najwięcej dającemu za gotowe 
pieniądze sprzedane.

Cena szacunkowa realności wyk. hip
1. 60 757 zł. 62 c t . , wadyum 76 z ł . , cena 
szacunkowa realności wyk. hip. 1. 61 w sumie 
417 zł. 40 e t . , wadyum 42 zł. wa.

Resztę warunków w registraturze przej­
rzeć można.

Głogów, 4 lutego 1896.

L. 601 (1945 1—3)
C, k. Sąd powiatowy, w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sadzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Kokoszyncach położonej wedle wykazu hip. 
486 gminy Kokoszyńce dłużników Pawła i 
Anny Zasiadków własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Araka w kwocie 6 zł. i 
65 zł. 18 ct dnia 29 kwietnia i dnia 27 maja 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano, a

L. 17747 (1395 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniu 29 kwietoia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej , zaś dnia 20 maja 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wyk. hip. 
J. 918 gm. kat. Jasienów polny objętej a 
Maryi Kielc własnej na rzecz Stanisława 
Śmigielskiego pto 31 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 120 zł., wadyum 12 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabuiarny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Markusa z H Todenki.

C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 21 grudnia 1895.

L. 11273 (1893 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej masy kon­
kursowej Towarzysta zaliczkowego w Białej 
przeciw Michałowi Klisiowi pto 107 zł. wa. 
z pn, rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Michała Klisia własnej 
pod nk 93 w Czernichowie położonej, skła­
dającej się. z całej posiadłości lwh. 226, 4[32 
części posiadłości lwh. 51, 1/4 części posia­
dłości lwh, 61, 2/26 części posiadłości lwb. 
71 i 18/1296 części posiadłości lwh. 236 ks, 
gr. gm Czernichów na dzień 29 kwietnia 
1896 i na dzień 29 maja 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum i6  zł.
Cena szacunkowa i wywołania 159 zł. 

09 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 3 stycznia 1896.

larne stanowiącej, dtużnika Kiryła Kocur 
własnej na zaspokojenie pretensyi Iwana 
Kocur w kwocie 2400 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 2840 zł. 10 ct. 
zaś wadyum 284 zł.

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Żmigród, 13 stycznia 1895.

L. 10578 (1996 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w  

sprawie Mosesa Gutherza przeciw Mordko- 
wi Herschowi Vogel pto 49 zł. 50 ct. z pn. 
ogłasza przymusową licytacyę 6/12 części 
realności wyk. hip. 128 ks. gr. Trójca obję­
tej na 600 zł. oszacowanych w dniach 14 
kwietnia 1896 i 20 maja 1896 każdym ra ­
zem w sądzie o godz. 10 przed południem 
odbyć się mającą a to na pierwszym term i­
nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także niżej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe wa­
runki są w tusądowej registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynusi 60 zł.
Zabłotów, 20 grudnia 1895.

L. 9316 (1889 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Joela Ba.tha odbędzie się dnia 
30 kwietnia 1896 i dnia 29 maja 1896 każ­
dym razem o godzinie 11 rano w tym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 2 |6  niewy- 
dzielonych części realności 1. wyk. hip 436 
księgi gruntowej gminy kat. Rymanów objętej 
Mojżesza Gotzlera własnych.

Cena wywołania 633 zł. 33 ct. wa . , a 
wadyum 10 procent ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Rymanów, 10 lutego 1896.

L. 15802 (1396 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kr e- 

dytowego włościańskiego przeciw A rnie Sływ- 
ka i tow. o zapłacenie 22 rat po 6 zł. 67 
ct. z pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 208 i 
całej re?Jnośei wyk. hip. 209 Fedora Szew- 
czuka własnych w Olchowcu położonych w 

'. dwóch terminach dnia 29 kwietnia 1896 i 
f dnia 20 maja 1896 o 9 godz. rano w sądzie 
| tutejszym. f

Realności te łącznie sprzedane zostaną, j 
Cena wywołania w kwocie 950 zł. i 
Wadyum 95 zł. I
Na pierwszym te minie sprzedane zo- j 

staną realności te za cenę szacunkową lub 
wyżej a aa drugim nawet niżej ceny wywo- 1 
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 9 listopada 1895.

L. 6666 (1988 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó­

zefa Goneta w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 22 kwietnia i 20 maja 1896 
każdym razem o godz 10 z rana w tutej­
szym sądzie egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
8(6 części realności pod lk. 176 w Korczy­
nie położonej a wedle whl. 514 ks. dla tej gm. 
Jędrzeja Goneta względnie tegoż masy spad­
kowej własnej.

Cena wywołania i szacunkowa 499 zł.
77, ct.

Wadyum 49 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt, 

protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny w 
tus registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jugendfein adwokat w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 7 listopada 1895.

L. 11515 (1884 1—3)
W tutejszym Sądzie w sprawie egze­

kucyjnej Deboiy Gittli Goidberg przeciwko 
Mojżeszowi Tiger pto 26 zł. 69 ct. z pn. 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
30 kwietnia 1896 tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej i w dniu 3 czerwca 1896 
także poniżej takowej przymusowa publiczna 
sprzedaż pretensyi Mojżesza Tiger w sumie 
1048 zł. z pn. zgłoszonej do masy konkur­
sowej Towarzystwa „wzajemna pomoc" w 
Busku.

Cena wywołania 1048 z ł . , wadyum 20 
zł. 96 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w' tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 30 września 1895.

L. 8202 (1780 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Ludwika i Wincentyny Żywickich odbędzie 
się dnia 23 kwietnia 1896 i dnia 22 maja 
1896 każdym razem o godzime 11 rano w 
tym Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
prawa przysługującego dłużnikom Antoniemu 
i Maryannie Zielińskim do własności i posia­
dania parcel grunt. 1. kat. 1662(3, 1662/4, 
1665/j. 1665/2, 1665/3 w obrębie gminy kat. 
Sieniawa położonych, dotychczas w skład dóbr 
tab. Sieniawa wchodzących, tudzież prawa przy­
sługującego dłużnikom do własności i posia­
dania budynków a w szczególności młyna a- 
merykańskiego na tych parcelach pobudo­
wanych.

Cena wywołania 3045 zł. aw. a wa­
dyum 10 prc. ceny wywołania.

Resztę » arunków licytacyi i akt ■ osza­
cowania przejrzeć można w tus. Registra­
turze .

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 30 grudnia 1895

L. 9796 (1772 1 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Agnieszki Wę­
grzyn wynoszącej 26 zł wa. z pn odbędzie 
się egzekue\jna sprzedaż przez publiczną li­
cytacyę połowy realności objętej wyk. hip.
l.J 186 w księdze gminy kat. Pustków wedle 
poz. 5 karty własności do dłużnika Wojcie­
cha Ocha vel Locha należącej w Sadzie tu ­

L. 1840 (1272 1—8)
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- J 

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu j 
przymusową publiczną sprzedaż realności 1. j 
59 w Dehowie wedle wyk. hip. 1. 146 tejże 

j gininy dłużników Filemona i Teohli Proko-! 
powieź po połowie w Ale wyk. hip. 1. 323 
Michała Babija a yedle wyk. hipot. 1. 324 
Jurka Kasprowa własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Banku krajowego we Lwowie w 
kwocie 58 zł. 39 ct. dnia 29 kwietnia 1896 
i dnia 3 czerwca 1896 o godzinie 10 rano 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
wywołania 2325 zł z czego przypada na r e - , 
alność objętą wyk. hip 1. 146 wartość 2035 
zł., na realność objętą wyk. hip. 1. 323 war­
tość 94 zł., zaś na realność objętą wyk. hip.
1. 324 wartość 196 zł. aw., n& drugim zaś i 
poniżej takowej, jednak nie niżej 1/3 części 
ceny wywołania.

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Każda z tych realności sprzedaną bę­
dzie osobno.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sadzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 8 lutego 1896.

L. 875 (1992 1— 3)
C k Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł. 
63 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Abraha­
ma Metzgera w tut. sądzie psw iit. sprzedaż 
posiadłości lwh. 844 gm. kat Potylicz obję­
tej dłużnika Feiwla Friedmana własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 13 kwie­
tnia 1896 i 4 maja 1896 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem w ierzycieli ustanowiony ad 
dr. Jam iński.

Wadyum wynosi 5 zł.
Rawa, dnia 20 lutego 1896.

L. 17069 (1977 1— 8)
Das k. k. Kreisgericht in Kolomea 

giebt biemit bekannt, dass unter das Gesuch 
der F  rma Ed. Hasen&rl zur Hereinbriugung 
der restl. Wechselforderung pr. 700 fl. samt 
N. G. die exekutive Feiloietang der dem 
Josef Bernhaut respective dessen Nachlass- 
masse gehórigen, in Kolomea sub kons. Nr. 
401 und 8 gelegenen, in das Einl. Zl. 183 
des Grundbuches fur das V Viertel der 
Stadt Kolomea, eingetragenen Realitat bewil- 
ligt und auf zwei Lizizitationstermine, auf 
den 8 April 1896 und auf den 6 Mai 1896 
jedesmal um 10 U hr Yormittags ausgeschrie- 
ben wurde dass die genannte Realitat beim 
ersten Termine nur um oder uiber den 
Schaózungswerth im Betrage von 4601 11. 
18 kr.w elche auch ais Ausrufunenpreis dimen 
wird, be> dem zweiten Termine auch unter 
dem Schatzungswerthe dem Meistbietenden 
zugeschlagen werden wird, dass jeder Kauf- 
lustige verpflichtet sein wird den Betrag 
pr. 4b0 fl. 12 kr. zu Handen des Gerichts- 
kommisórs zu erlegen, dass ftir alldiejenigen 
welchen der LizRationsbescheid nicht zuge- 
stellt werden konnte, oder welchespater auf 
genannter Realitat Realrechte erworben 
habsn sollten, ein Curator in der Person 
des Adwokaten Hern dr. Freudenberg be- 
stellt wurde, und dass ins Schatzungsproio- 
koll und in die  ̂ Feilibietungsbeding ni3Sen 
in der bg Registratur Einsicht genommen 
werden kann.

Kolomen. den 22 Februar 1896.

L. 168 " . (1994 1 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 14 
kw:ctnia i 28 kwietnia 1896 każdym razem
0 godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym c. 
k. Sądzie pow publicma przymusowa sprze­
daż realności wyk. 63, 12/860 części w jk 
8, 4/16 części wyk. 34, 5/iiO części wyk. 64
1 połowy wyk. 65 gm. R«ztajne ciało tabu­

L. 14406 (1316 1— 3)
. C. k. Sąd powiatowy w Tarce zawia­

damia niniejszem, że celem zaspokojenia su­
my 28 zł. odbędtie się na rzecz Izraela Lan- 
genauera w tut. sądzie sprzedaż realności 
pod 1. 233/247 w Jaworze położonej dłużni­
ka Jwana Dobrzańskiego własnej w dniu 30 
kwietnia i 11 czerwca 1896 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 15 zł.
Akt zastawnego opisania i oszacowa­

nia tudzież resztę warunków można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ar­
tur Pędracki c. k. notaryusz w Turce.

Turka, dnia 20 grudnia 1895.

L. 18412 (1967 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 62 zł. 50 ct. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1896 o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przQz relicytacyę realności wyk. hip. 1. 170 
w Słobodzie położonej dłużnika Matesa Stern 
własnej.

Cena wywołania 570 zł.
Wadyum 57 zł..
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 11 lutego 1896.
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L. 346 "  ' _ (1899 3 - 3 )
Wydział Rady powiatowej rozpi­

suje niniejszem konkurs na opróżnioną 
posadę sekundaryusza przy tutejszym 
szpitalu powszechnym z płacą roczną 
300 zł. w. a.

Kandydaci chcący się ubiega 6 o 
tę posadę, muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności i nieprzekraczalnego 
40 roku wieku, posiadać jeszcze na- 
stępujące warunki:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Stopień doktora wszech nauk le­

karskich uzyskany na jednym z uni­
wersytetów austryaekich;

3. wiarogodne świadectwo, że wy­
konywali znaczniejsze operacye chirur­
giczne, i

4 Dokładną znajomość j ęzyków kra­
jowych.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po upływie jednak ro- 
ru może nastąpić stabilizaeya.

Podania należycie udokumentowa­
ne o nadanie powyższej posady wno­
sić należy do Wydziału powiatowego 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
1E kwietnia b. r. włącznie.

Z Wydziału Rady powiatowej
w Podhajcach, dnia 2 marca 1896.

L. 1914 (1929 2—3)
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje 

konkurs na posadę adjunkta budowni­
ctwa z płacą roczną 650 zł. i dodat­
kiem aktywalnym 150 zł.

Kandydaci posiadać mają nastę­
pujące warunki:

1. Ukończone studya wydziału ar­
chitektury na jednej z wyższych szkół 
technicznych w państwie austryackiem 
a zatem wykazać się świadectwem 
pierwszego egzaminu państwowego i 
przynajmniej świadectwami z pojedyn­
czych przedmiotów do drugiego egza­
minu państwowego należących.

2. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

3. Dokładną znajomość języka 
polskiego.

4. Nie przekroczony 40 rok życia.
Posada ta nadaną zostanie prowi­

zorycznie na rok jeden, poczem wedle 
kwalifikacyi nastąpić może stabilizaeya.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnieść należy do magistratu miasta 
Rzeszowa najdalej do 8 kwietnia 1896.

Z Magistratu miasta
Rzeszów, dnia 7 marca 1896.

L. 958 (20ÓÓ 1 - 3 )
Wydział powiatowy w Kolbuszo- 

wy rozpisuje konkurs na posadę aku- 
szerk' okręgowej w Raniżowie do dnia 
9 kwietnia 1896 z roczną płacą 120 
zł, wa. z dołu miesięcznend ratami z 
kasy Wydziału powiatowego płatną.

Ubiegające się mają przedłożyć 
metrykę chrztu, świadectwa moralno­
ści i uzdolnienia, zdrowia i praktyki 
zawodowej.

Z Wydziału powiatowego. 
Kolbuszowa, 29 lutego 1896.

Wiceprezes: Łyszkiewicz.

L. 544 (1975 1 ■ 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. przy 5 kl. szkole mieszanej w Myśleni­
cach od 1. września 1896.

Z posadą tą połączony jest obowiązek 
udzielania nai ki religii rzym kat. w ow ej 
szkole po myśli §. i .  ugj;_ z j  grudnia
1889, Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 71.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
450 zl. ^  ^ .P o y e sz k a n ie  oraz w myśl 
uchw a^ Rad.T miejskiej w M ślenicach z d. 
27 lutego 1896, 1. 132, na Jat sześć po­
wziętej dodatek ao tej płacy, niewliczalny 
do emerytury w kwocie 79 zł. w gotówce i 
4 sągi drzewa °P^5U eS° z dowozem, ewen­
tualnie za drzewo 26 zl. o gotówce.

Kanonicznie o r  ynowani św ieccy lub 
zakonni kapłani wyznania r*,- kat. ubiegający 
się o tę posadę, winni wnieść należycie udo­
kum entowane podania za pośrednictwem 
swej przełożonej Władzy di - h o jn e j do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w M yślenicach do 
do keńdS kwietnia 1896.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy 5-kl. szkole miesz. w Myślenicach z pła­
cą 300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie.

Pożądaną jest rzeczą, by kandydat na 
tę posadę miał egzamin wydziałowy z grupy 
trzeciej.

U l Na posadę nauczyciela starszego 
przy 3 kl. szkole lud w Zawoi z płacą 300 
zł. i nauczTciela młodszego przy tejże szkole 
z płacą 300 zł.

IV. Na posady nauczycieli z płacą 300 
zł. i wolnem pomRszkamein przy szkołach 
jednoklasowycb w Biertowicach, Górnej Wsi 
i Zawoi (na Wileznem).

V. Na posady młodszych nauczycieli 
przy 2 kl. szkołach ludowych z płacą 300 
zł.: 1) v/'Skawie, *•) Bieńkówce, 8) Juszczy­
nie, 4) TCiSH rlewicach. 5) Lubnio, 6) Łęto­
wni. 7) Osielcu, 8) Skawicy, 9) Skomieinie 
10) Sułkowicach, 11) Woli Radziszowskiej.

Przy szkołach wymienionych pod 1), 4), 
5), 6), 7), 11), ma nauczyciel wolne pomie­
szkanie.

Ubiegający się nauczyciele lub nauczy­
cielki o jednę z powyż wspomnianych posad 
pod I I , IIP, IV. i V. mają wnieść należycie 
udokumentowane wykazem poprzedniej służ­
by, stali zaś nauczyciele ta-że dekretem wy­
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopa­
trzone prośby za pośrednictwem swych prze­
łożonych Władz szkolnych do podpisanej c. 
k. okręgowej Rady szkolnej w terminie do 
kenca kwietnia 1896.

O. k. Rada szkolna okręgowa
w Myślenicach, dnia 10. marca 1896.
O. k. Starosta i Przewodniczący:

P e t t e r.

z Izaakiem i Berłem Backenrothami wzglę­
dem uznania przez tychże praw własności 
powyższych mas konkursowych do niektórych 
parcel gruntowych w Schodnicy, 3) co do 
sp i. edaży z wolnej ręki reszty niezrealizo­
wanego dotychczas majątku masalnego. Na 
tym terminie odbędzie się także likwidacya 
dodatkowo zgłoszonych pretensyi.

Sambor, 2. marca 1896.
Komisarz konkursowy.

Schwarz.

L. 69055 (2006)
W celu ustalenia dodatkowo policzonej 

pretensyi wynagrodzenia Adolfa Rappaporta 
zastępcy zarządcy masy konkursowej bł. p. 
J  Emanuela Fiankla i powzięcia w tym 
względzie uchwały przez ogół wierzycieli, 
wyznaczam ponowny termin na 24 marca 

896 o godz. 4 po połud. w tus. biórze Nr. 
10, na który wszystkich wierzycieli wzywam 
i wydział pod ryg.-rem, iż na wypadek nie- 

1 jawienia się i nie m= zliwośei powzięcia uchwały 
uważać się ich będzie jako uznających ra­
chunek zastępcy masy i przyznających likwi­
dowane wynagrodzenie dodatkowe.

Rachunek można przeglądnąć w godzi­
nach urzed 'Wych u komisarza konkursowego. 

Lwów, dnia 11 marca 1»96.

Upadłości.
L. 1691 (1962)

G. k. Sąd obwodowy w Jaśle w spra­
wie konkursowej Reginy Welli-ch zawiada 
mia z miejsca pobytu niewiadomych wierzy­
cieli konkursowych : Natana Welliscba, Im- 
re Oesteireicher, Adolfa Schlesingera, Edw ar­
da Mullera, Sarara Waitzenkorna, Rozal ę 
Kónig, Netty Oesterreicher, Józefa Tiger- 
manna, Betti Kupfer, Julię Goldstem, Bern- 
haraa Silbermanna, Maryę Eisner (Eisler), 
Uhi Schlesinger, M. G. (L.) Barucha, To­
masza Waselinę, Aleksandra Łaciniego i 
Pawła Dyszkiewieża ;uk również wszysuich 
innych którymby w toku dalszym postępo­
wania konkursowego uchwał doręczyć nie 
b jło  można, że dla nich ustanowiono kura­
tora ad actum w osobie dr. Ignacego sTeije- 
hausa z substytucyą dr. Andrzeja Pawło­
wskiego adwokatów w Jaśle, że zatem rze­
czą ich jest z tymże kuratorem się co do 
zastępstwa porozumieć, ewentualnie innego 
zastępcę sobie ustanowić inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Jasło, dnia 7. marca 1896.

L. 34 (2007)
Do powzięcia uchwały ogółu wierzycieli 

konkursowych co do sposobu zrealizowania 
nieś-dągniętyh wierzytelności masy konkur­
sowej Abrahama Aksenberga, wyznaczam 
ponowny termin na dzień 24 marca 189t5 o 
godzinie 4 po południu w tus. biórze Nr. 10 
na który wzywam wszystkich wierzycieli, 
wydział wierzycieli, zarządcę masy i dłużnika 
konkursowego pod rygorem, iż na wypadek 
niejawienia się nikogo, wezwani uważani będą 
za przystępujących do wniosku postawionego 
poniżsi przez zarzadcę masy.

Wniosek ten można przeglądnąć u ko­
misarza konkursowego w godzinach urzędo­
wych.

Lwów, dnia 11 marca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1096 (1948 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­
damia nieobecnego Franciszka Stefanka, że 
Izak Kurz z Mmlca wniósł przeciw nm mu 
pozew o kwotę 17 zł. wa.

Termin do rozprawy wyznaczony jest 
na dzień 27. marca 1896 o 9 godzinie rano 
a kuratorem ustanowiony został adw. dr. 
Brzeski w Mielcu.

Mielec, dnia 21. lutego 1896.

L. 46 (1956 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia nieobecnego i z życia i z miej­
sca pobytu niewiadomt-go IwanaDałyniaka, że 
Wasyl Kasycz wniósł przeciw niemu pozew z 3. 
stycznia 1896, 1. 46 o zapłacenie kwoty 130 
zł., na który termin do sumarycznej rozpra­
wy na dzień 16. kwietnia 1896 o 10 godzi­
nie rsno wyznaczonym został i że na koszt 
i n ebezpieczeństwo tegoż pozwanego kura­
torem Iwan Misko ze Świątkowy małej u- 
stanowiony został.

Wzywa się przeto nieobecnego pozwa­
nego Iwana Dałyuiaka, ażeby na powyższym 
terminie stanął i obronę wniósł lub innego 
zastępcę ustanowił i c. k. Sąd powiatowy o 
tem zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym 
sprawa ta tylno z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną i stosownie do przepisów 
ustawowych rozstrzygniętą zostanie, a złe 
skutki wyniknąć mogące sam pozw...ny sobie 
przypiyać będzie musiał.

Żmigród, dnia 2. lutego 1896

(1959 2 - 3 )
Pp. drowie Włodzimierz Godlewski, 

Leon Jekeles i Rościsław Piątkiewicz wpi­
sani zostali z dniem 29. lutego 1896 na li­
stę adwokatów a to dwaj pierwsi z siedzibą 
w- Lwowie a ostatni z siedziba w Grzyma­
łowie.

Z Wydziału Uby Adwokatów.
Lwów, d J a  29 lutego 1896.

\ L. 14691 (2008) j
O. k. Sąd krajowy we Lwowie osładza, ’ 

j że w sprawie masy rozbiorowej Naftalego j 
Adlera ustanowiono stałym zawiadowcą adw.

| dr. Pawła Dąbrowskiego a tegoż zastępcą 
j kandydata adw. dr. Adama Borysiewicza. 

Lwów, 7 marca 1896.

L. 117 (1978)
Zawiadamiam wierzycieli konkursowych 

masy konkursowej Teodora Osadcy, że za­
rządca masy przedłożył projekt repartycyi, 
który u komisarza konkursowego, Iud u za­
rządcy masy przejrzeć lub w odpisie podjąć 
mogą, i że swe zarzuty przeciw temu pro­
jektowi repartycyi do 31. marca 1896 ustnie 
lub pisemnie u komisarza konkursowego 
wnieść mają.

Do rozprawy nad wniesionymi zarzuta­
mi, do ustalenia repartycyi wyznaczam ter­
min na 10. kwietnia 1896 o 10 godz. rano, 
na którym wierzyciele konkursowi, zarządca 
masy, jego zastępca i członkowie wydziału 
wierzycieli w b.urze 4. c. k. Sądu obwodo­
wego w Kołomyi jawić się mają.

Kołomyja" 3 marca 1896.

L. 125 (1979)
Zawiadamiam wierzycieli konkursowych 

masy konkurs wej masy spadkowej ś. p. 
Michała Osadcy, że zarządca masy przedłożył 
projekt repartycyi, który u komisarza kon­
kursowego lub u zarządcy masy przejrzeć 
lub w odpisie podjąć mogą, i że swe zarzuty 
przeciw temu projektowi repartycyi do 31. 
marca 1896 ustnie lub pisemnie u komisa­
rza konkursowego wnieść maią.

Do rozprawy nad wniesionymi zarzu­
tami i do ustalenia repartycyi wyznaczam 
termin na 10. kwietni i 1896 o !() godz ra­
no, na którym wierzyciele konkursów, za­
rządca masy, jego zastępca i członkowie 
wydziału wierzycieli w biurze 4. c. k. Sądu 
obwodowego w Kołomyi jawm się mają.

Kołomyja, 3 marca 1896.

Kuratele.
L. 15847 (1915 3—3)

Hnała Harasymów rolnika z Łosiacza 
uznano marnotrawcą a kuratorem dla niego 
ustanowiono Jana Harasymów z Łosiacza. 

Borszczów, 23 października 1895.

L. 15846 (1914 3— 3)
Andrija Zacharczuka syna Michała z 

Wierzbówki uznano marnotrawcą a kurato­
rem ustanowiono Mykietg Safroniuka z Wierz­
bówki.

Borszczów, 22 października 1895.

L. 15845 (1913 3— 3)
Iwan Dułebka z Wołkowiec uznany 

marnotrawcą, kuratorem tegoż jest Steian 
Kuzyk.

Borszczów, 24 października 1895.

L 2831 (1971 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia A briham a Ilirscha Weissa nie­
wiadomego z miejsca pobytu, że prze-iwko 
niemu wniósł skargę Oh. Majerczyk o zapła­
cenie J3 zł. 67 ct wa. pod dniem 25. lu­
tego 1896, 1. 2831, wskutek której wyzna­
czono w tutejszym c. k. Sądzie termin do 
rozprawy sumarycznej według prawa handlo­
wego na dzień 9. kwietnia 1896 godzinę 9 
rano i ustanowiono dla tegoż pozwanego ku­
ratorem ad actum p. dr. Marcina Kozłeckiego 
adwokata z Nowegotargu.

Temu kuratorowi ma pozwany udzielić 
środków dowodowych do obrony lub ustano­
wić sobie innego pełnomocnika i o tem u- 
wiadom.ć Sąd tuteiszy, inaczej szkodliwe 
skutki przypisze własnej opieszałości.

O. k. Sąd powiatowy 
Nowytarg, dnia 27. lutego 1896.

L. 36 (1909 3 - 3 )
Jan Robak ze Szynwałda marnot awcą 

uznany, kuratorem jego Jan Usarz ze Szyn- 
wałdu.

O. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów, dnia 12 stycznia 1896.

L. 286 (1982)
Stosownie do wniosku zarządcy maca­

mi konkursów Hersc‘ a, Izraela i Józefa Lie- 
bermanów i icb spółki handlowej zwołuję 
na 27. marca 1896 o g. dżinie 10 rano zgro­
madzenie ogółu wierzycieli w celu pówzięcia 
uchwały . 1) co do sprzedaży Mojżeszowi Gar- 
tenberg‘»wi akcyi pierwszej spółki Borysław, 
skiej, któie to akcye pozostają jako zastaw 
w przechowaniu tegoż G rtenberga na za- 
bezpieczeniee jego pretensyi w kwocie ó l .000 
z ł , 2) co do ugody zawrzeć się ma,ącej

L. 9432 (1984 1—3j
Iwan Senycz rolnik z Rabego został 

postawiony z p wodu marnotrawstwa pod 
kuratelę a kuratorem dla niego ustanowiono 
Stefana Michaiczaka.

O. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 28 lutego 1896.

L. 34574 (16i0 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu, że w sprawie egzekucyjnej Ma- 
ryanny Malcowej przeciw niemu pto 119 zł. 
80 ct. aw. z pn. ustanowiono dla niego ku­
ratorem adw. ar Mieczysława Gałeckiego w 
Tarnowie celem doręczenia mu przeznaczonej 
dla Piotra Gajdy ts. rezolucyi z dnia 30 li­
stopada 1895 1. 34574 oraz dalszych rezo­
lucyi w sprawie tej zepaść mających.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg. 
Tarnów, 30 listopada 1895.

L- 11268 (1985 1 - 3 )
S frona Łankowska z Borszczowa od­

dana pod kuratelę ja«o marnotrawczvni; ku­
ratorem ustanowiony Janko Skorochód z Bor­
szczowa.

C. k Sąd powiatowy.
Borszczów, 9 sierpnia 18 l’5.

L. 14876 (1986 1 - 3 )
Mikołaj S i i pak syn Pańka z Zabłocic 

uznany został marnotrawcą
Kuratorem Iwan Bagaj z Zabłociec.

O. k- Sąd powiatowy.
Brody, dnia 11 wrz śnia 1894.

L. 135? 5 ... ""5; (1989 1—3)
Wojciech Wilusz z Eor zyny uznany 

umysłowo niedołężnym a kuraUrem tegoż 
ustanowiono Szymona Janika z Korczyny 

O. k. Sąd p"wiut iwy.
Krosno, 7 stycznia 1896.

L. 8016 (1606 3 - 3
W.-kutek wniesionej tu przez firmę ban 

dlową Carl N eusta ltt et Oomp. w Wiednit 
przeciw n ‘ewiaaomemu z miejsca pobytu Le 
onowi Rosenzweigowi kupcowi w Gorlicacl 
sl argi o zapłacenie sumy wekslowej 77 zł 
82 ct. wa. z pn. wydanym został nakaz za 
płaty pod dniem 30 listopada 1895 do 1 
7625.

O tem zawiadamia się pozwanego z ten 
że kuratorem dla niego dr. Chwalibog adw 
w Jaś.e ustanowionym, temuż nakaz zapłat’ 
doręczonym a zatem rzeczą pozwanego Leo 
na Koaenzweiga jesr, z tym kuratorem co i 
środków obrony się porozumieć ewentualni' 
innego zastępcę sobie ustanowić i o ten 
Sąd zawiadomić.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 31 grudnia 1895.

L. 6790 (1678 3—8
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie wzj 

wa z życia i rrhf%iaa pobytu niewiad myc 
spadkobierców po ś. p. ks. Franciszku Li 
crou  plebanie w Radłowie dnia U  wrześni 
1894 z pozostawieniem rozporządzenia osta 
niej woli zmarłym by w ciągu roku tut. se 
. cv. • lub ustanowionemu kuratorowi Janov 
Maczyszynowi o. k. notaryuszowi w Radłowi 
wiadomość o swem miejscu pobytu poda 
lub w t.ym czasie deklarację do spadku wnl 
śli, gdyż inacz-j spadek z kuratorem prz. 
ptowadzonym będzie.

Radłów, s6 lutego 1896.
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L. 7452 (1654 3 - 3 )

0. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­
mo czyni, iż wskutek prośby Sprince Pfau z 
dnia 4 lutego 1896 1. 7452, dozwolił uchwa­
łą z dnia 8 lutego 1896 1. 7452 o wykreśle­
nie prawa nadzaŁtawu dla wierzytelności w 
kwocie 575 zł. mon. konw. na rzecz niewia­
domego z miejsca pobytu Wawizyńca Olszew­
skiego zahipotekowanego w stanie biernym 
sum '' 1731 zł. 50 ct. aw na rzecz wierzy­
cieli hipotecznych w stanie biernym połowy 
realności nr. 446 4/4 zahipotekowanej.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu W awrzyń­
cowi Olszewskiemu do rąk równocześnie w 
osobie adw. dr. Łozińskrego z za-tępstwem 
adw. ar. Zoyszewskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem niewia­
domego z życia i miajsca pobytu "Wawrzyńca 
Olszewskiego aby w należytym czasie, u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoeo- 
wnych środków użył, ileże z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sam so- 
bia przypisze.

Lwów, 8 lutego 1896.

L. 4147 (1640 3 - 3 )
Myślenicki c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miajsea pobytu Mar­
kusa Sc •eina, że w sprawie hipotecznej An­
ny 2o Cholewowej o intabulacyę prawa wła­
sności parcel gr. lkat. 388/2, 398/2 i 399 w 
gminie Głogoczowie położonych ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Adel- 
ma” aa.

0. k. sąd powiatowy 
Myślenice, 17 czerwca 1895.

L. 13589 (1891 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Jana i Annę Pasiniewiczów, że przeciw nim 
waió«ł Jędrzej Byłeń dnia 7 grudnia 1895 
1. 13580 pozew o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności parceli 1. 71/2 w Skolem, na 
który term in do rozprawy na dzień 2 maja 
1896 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa sąd zatem Jana i Annę Pasi- 
niwiczów, aby rychło przed terminem udzieli­
li informacyi ustanowionemu kuratorowi Bro- 
nisławoT i Nartowskiemu do sporu lub inne­
go zastępcę swego Sądowi wymienili, inaczej 
szkodliwe następstwa tego zaniedba samniai 
ponieść będą musieli.

Skole, 21 grudnia 1895.

L. 7192 (1919 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z życ a i 

miejsca pobytu Katarzynę Bzdoń, iż Jan Kruk 
wniósł przeciwko niej i przeciw Janowi i 
Apolonii Bzdoniom pozew de praes 10 sier­
pnia 1895 1. 7192 o własność i posiadanie 
połowy parcel grunt. 1. 1453, 1454 i 1455 
w Brzyskiej woli i poleca się tejże Katarzy­
nie Bzdoń, ażeby na terminie do rozprawy 
ustnej na dzień 15 kwietnia 1893 o godz. 9 
rano w tut. sądzie wyznaczonym się jawiła, 
lub ustanowionemu dla niej kuratorowi in­
formacyi do obrony udzieliła lub też innego 
pełnomocnika tut. sądowi wskazała, gdyż w 
przeciwnym razie skutki tego zaniedbania 
sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 8 listopada 1895.

L. 16992 (1637 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Kąkolewskiego, że w spławie egzeku­
cyjnej Aby Schummera przeciw niemu o 110 
zł. wa. z pn., ustanowił dla niego kuratora 
w osobie adw. dr. Berlsteina z Delatyna i 
wzywa go, ażeby temu kuratorowi potrzebnej 
do swej obrony informacyi udzielił, lub innego 
zastępcę sobie ustanowił i sądowi go wy­
mienił.

Dclatyn, 4 listopada 1895.

L, 3392 (1696 3—3)
0. k. Są 1 obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Zakładu kredytowego ko- 
mereyaluego w Kołomyi urzeciw Jakóbowi 
Grossman i tow. pto 300 zł. aw ustanowił 
kuratorem dla pozwanngo z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Grossmana adw dr. 
Kraśnickiego z substytucyą adw. dr. Haczew- 
skiego i doręczył mu nakaz zabezpieczania 
z 22 lutego 1896 1. 3392.

Kołomyja, 22 lutego 1896.

L. 3393 (1697 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Zakładu kredytowego ko- 
mercln. w Kołomyi przeciw Jakóbowi Gross­
man i tow. o 450 zł. dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Jakóba Grossmanna 
adw. dr. Kraśnickiego kuratorem z substytu­
cyą adw. dr. Jlaczewskiego i doręczył kura­
torowi adw. dr. Kraśnickiemu nakaz zabez- 
piecznia z 22 lutego 1896 1. 3393[96 dla po­
zwanego Jakóba Grossmanna przeznaczony.

Kołomyja, 22 lutego 1C96.

L. 11157 (1710 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia ż miejsca pobytu nieznanego Audrija 
Sydora, że Dawid Lipa Ber wniósł przeciw 
niemu pozew de prtes 3 października 1895 
1. 11157 o zapłatę 75 zł. aw. na który roz- j 
prawa sumaryczna dnia 1 czerwca 1896 o [ 
godzinie 9 rano zarządzoną została.

Wzywa się przeto Andrija Sydora, aby j 
co do obrony z ustanowionym równocześnie I

by ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarzcył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące m stępstw a szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów dnia 7 marca 1896.

L. 12295 (1990 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Abra- 
kuratorem c. k. notaryuszem Jurkiewiczem ; bama Ebasza Landera, że Abraham Schachter 
w Lisku się porozur, ił, lub innego pełno- j wniósł przeciw niemu pozew o uznanie wła- 
mocnika Sądowi przedstawił, inaczej bowiem sności i wyjęcie z pod zapowiedzenia 3 pr. 
skutki zauedbania sam sobie przypisze. j zapisu długu Państwa na 100 zł. na który 

0. k. Sąd powiatowy. \ rozprawa sumaryczna w dniu 22/ czerwca
Lisko, 14 października 1895. j 1896 zarządzoną została.

__________  5 Wzywa s ę  przeto nieobecnego, aby
L 7589 (1690 3—3) j przy wyznaczonej rozprawie albo osobiście

0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych *ię jawił lub ustanowionemu dla niego ku- 
we Lwowie wzywa posiadacza winkulowanej ■ ratorowi Antoniemu Rozumkiewiczowi w Li- 
książeczki wkładkowej galic. kasy ozzczęd j sku potrzebnej informacyi udzielił, albo wre- 
ności Nr. 6493 opiewającej na nazwisko ■, szcie Sądowi wcześnie innego pełnomocnika 
„Zakładowy majątek gr. kat. filialnej cerkwi ; przedstawił, inaczej skutki zaniedbanie tego 
św Jerzego w Brodach" z pierwotną wkładką ; sam sobie przypisze.
z dnia 8 kwietnia 1834 na 45 zł wa . , aby j 
książeczkę tę w przeciągu sześciu miesięcy j 
od dnia trzeciego ogłoszenia w urzędowej j 
Gazecie lwowskiej takową tem pewniej są- ■ L. 
dowi przedłożył, ileże pomieniona książeczka ;

0. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 30 grudnia 1895.

9955 (1969 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

po upływie tego terminu za um orzoną uznaną j Błażeja Bielenia, że Jadwiga Dziubkowa prze-
zostanie.

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 12251 (1749 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie, 

jako przynależna władza spadkowa w spra­
wie spadkowej po ś. p. Jaśku Sopel zmar­
łym rtma 29 lutego 1894 w Lukawcu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia j 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca f 
pobytu Mikołaja Sopla, kuratora p. dr. S zła-' L. 
pę adwokata krajowego w Lubaczowie i w zy-;

ciw niemu i spólnikom wniosła skargę o 
zniesienie spółwła&nośń realności wykazem 
hipotecznym 1. 28 ks. gr. gm. kat. Kłapówka 
objętej, i że dla niego celem przeprowadze­
nia rozprawy na 24 kwietnia 1896 wyzna­
czonej, Kurator w osobie Grzegorza Pytlaka 
ustanowionym został.

0. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 6 marca 1896.

14850 (20^2 1 _ 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

wa tegoż Miąołaja Sopla by w ciągu jeone- Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniej - pobytu Jakóbowi Modlingerowi, że przeciw 
szego edyktu bądź to sam, bądź przez usta- i niemu został dnia 7 marca 1896, do 1. 14850 
nowionogo kuratora deklaracyę do powyższe l na rzecz Ohaima Feiwla Kaminera wydanym 
go spadku wniósł, gdyż. w^przeciwnym razie ■ nakaz zapłat^ sumy wekslowej 600 zł. z pn. 
pertraktacya ,ze zgłaszającymi się przeprowa- f Gdy miejsce pobytu Jakóba Modlingera 
dzoną zostanie. nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku

ratorem adw. Dr .  Asehkenazego, a tegoż za-0. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 31 grudnia 1895.

0. k. Radca Sądu krajowego.

L. 10003 (1633 3—3)
0. k. 8ąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Nikodema Kaźmierza Woronicza i 
Wojciecha br. Miera, nieznanych z życia i 
miejsca pobytu, ustanawiając dla nich kura­
tora w osobie adw. dr. Kołaczkowskiego ad­
wokata w Złoczowie, że na zgłoszenie Mag­
daleny Łodyńskiej o bezciężarowe wydzielenie 
pgr 422111, 423112 i 437 ]3 z majętności 
tabularnej Doinlany wyk. bip. 1. 395 zazna-

stępcą adw. Dr. Bozmarina i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczony zostaje.

Wzywa [się zatem Jakóba Madlingera 
by ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastęocę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wynianąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów dnia 7 marca 1896.

L. 16407 "  ' (1976 1 - 3 )
0. k Ministerstwo handlu we Wiedniu

czył równocześnie termin 60-dniowy, w którym wydało nową uzupełnioną taryfę dla poczty 
możliwe sprzeciwienie się przeciw oddzieleniu j listowej.
tem pewniej do sądu tutejszego wnieść na­
leży, w przeciwnym razie zachodziłoby do­
mniemanie, że zawezwany na oddzieLnie ze­
zwala i zrzeka się prawa swego pod względem 
części oddzielonej z chwilą, w której hipo­
teczne odpisanie nastąpi.

Złoczów, 31 grudnia 1895.

L 9812  ̂ _ (1655 3 - 3 )
0. k. Sad krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Karola hr. Drohojowskiego. że celem 
doręczenia mu uchwał w sprawie wekslowej 
firmy Towarzystwo bankowe i kantoru wy­
miany Schellenberg et Kreyser przeciw niemu 
pto 900 zł. wa. z pn. ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr Marynowskiego a tegoż 
zastępcą sdw. dr. Frenkla.

Lwów, dnia 15 lutego 1896.

L. 2248 ' (1991 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Feliksa Ostacha, iż przeć w niemu wniosło
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew
0 zapłatę 74 zł. 76 ct. w. a., na który wy­
znaczono termin do rczprawy drobiazgowej
na dzień 27 marca 1896 o g dżinie 9 rano
1 że dla ochrony jego praw Piotra Sapeckiego 
kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Feliksa Ostacha, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacyi, lub też innego pelnomo 
cnika ustanowił i o tem Sądowi doniósł, gdyż 
inaczej skutki tego zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, 27 lutego 1896.

L. 14994 (2001 1— 3;
O k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia niewiadomemu z miej­
sca pobytu Jakóbowi Modlingerowi, że prze­
ciw nmmu zosiał dnia 7 marca 1896, do 1. 
14.994 na rzecz Chaima Feiwla Kaminera 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
300 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytn Jakóba Modlingera 
nie jest wiadome, u-tanowi no dla niego 
kuratorem adwokata Dr. Asehkenazego a 
tegoż zastępcą adw. Dr Rosmarina i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kurato­
rowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Jakóba Modlingera,

Pojedyncze egzemplarze tej taryfy mo­
żna nabyć po cenie 30 ct. w c. k. urzędzie 
pocztowym gazetowym I we Wiedniu za 
pośrednictwem c. k. urzędów pocztowych, 
tudzież w lokalu sprzedaży c. k. nadwornej 
i państwowej drukarni we Wiedniu.

Z pomiędzy zawartych w tem wydaniu 
a dotyczas nieogłos»onych zmian, zwraca się 
uwagę przedewszytkiem na dopuszczanie pu­
dełek wartościowych w obrocie z Argentyną 
do maksymalnej wartości 10.000 franków, 
należytość przewozowa za takowe wynosi bez 
różnicy wagi 1 zł. 25 ct. a nadto 18 ct. za 
każdych 300 franków 120 zł. deklarowanej 
wartości.

Następnie wymienić należy dopuszczal­
ność doręczan a listów wartościowych i pu­
dełek wartościowych w obrocie z Chile przez 
umyślnego po łańca (Expres), tudzież pod­
wyższenie maksymalnej wartości takichże 
listów w obrocie z Niderlandami do kwoty 
25 000 franków.

Lwów, dnia 9 marca 1896.

L. 87v ] (1951 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

damia Adama Szynala z Zagórza niewiado­
mo gdzie w Ameryce przebywającego, że 
małoletnie Weronika Marya i Agata Łąccy 
ze Zagórza przeciw temuż Adamowi Szyna- 
lowi i spólnikom wnieśli pod dniem 17. gru­
dnia 1895 do 1. 10444 skargę o zniesienie 
współwłasności realności whl. 22 ks gr. gm. 
Zagórze objętej przez publiczną licytacyę, że 
na takową termin do rozprawy wedle postę­
powania ustnego na dzień 22. kwietnia 1896 
o godzinie 9 rano wyznaczono, dla nięgo zaś 
dr. Tadeusza Fiderkiewicza adw. w Pilznie 
kuratorem ad actiim ustanowiono i wzywa 
tegoż Adama Szynala, by do powyższego 
terminu albo osobiście się stawił, albo kura­
torowi pomienionemu potrzebnej informacyi 
do swych praw udzrfe(ił, albo wreszcie inne­
go pełnomocnika sobięi obrał, gdyż inaczej 
złe skutk: ze zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, sam sobie przypisze.

Pilzno, dnia 30. stycznia 1896.

L. 2400 _ (1946 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Zub względnie jego niewiadomych

spadkobierców, że Michał Zub wniósł prze-
, ciw niemu pozew o własność 1 2 0  części 
' whl. 149, 1/20 części whl. 297 i 1| 10 części 

whl: 298 gminy Streptów, na który termin 
do rozprawy na dzień 18 kwietnia 1896 
wyznaczono i ten pozew ustanowionemu dlań 
kuratoiowi Luciowi Zminee doręczono.

Kamionka str., 10. marca 1896.

L. 1803 (1940 1 - 3 )
W sporze drobiazgowym Szulima Te- 

nenbauma przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Markusowi Eisigowi 2 im. 
Katz vel Wilder o zapłacenie kwoty 50 zł. 
a. w. z p. n. ustanowiono dla pozwanego 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Ber­
narda Grossa z Brodów i w sprawie tej te r­
min na dzień 20. kwietnia 1896 wyznaczony 
został.

O czem się pozwsnago niniejszem za­
wiadamia z wezwaniem, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne środki do obrony słu­
żyć mogące przed terminem dostarczył lub 
dla siebie innego pełnomocnika ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, 6. lutego 1896.

L. 158 (1961)
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do wiadomości, że na zasadzie wniesio­
nego przez c. k. Dyrekcyę ruchu kolei pań­
stwowych w Krakowie podania de praes. 6. 
czerwca 1895, 1. 4054 o zarządzenie bezcię- 
żarowego wydz>elenia gruntów zajętych na 
rozszerzenie zakładów kolejowych i przypisa­
nie takowych do księgi kolejowej dla c. k. 
państwowych kolei linii Tarnów-Leluchów.

W gminie Dąbrówka Tuchowska i 
Gromnik położonych, wprowadza dochodzenie 
przepisane §§. 18 i 36 ustawy z dnia 19. 
maja 1874 1. 70 Dz. p. p.  a żarnem  wzywa 
wszystkich tych, którzy by się czuli pokrzy­
wdzonymi żądanem przeniesieniem gruntów 
kolejowych do wykazu hipotecznego kolii 
żelaznej, aby się z roszczeniami swemi zgło­
sili do tutejszego sądu do dnia 15. czerwca 
1896.

0. k. Sąd powiatowy,
Tuchów, dnia 22. lutego 1896.

L. 5138 (1634 1— 3)
Niewiadomą z pobytu i życia Maryannę 

Wojtas zawiadamia się, że po zmarłym w 
Posadowy 28 marca 1892 Mikołaju Wojtasie 
przypada na nią część spadku, dlatego wzywa 
się ją, by w przeciągu roku zgłosiła się w 
tut. sądzie i oświadczenie do spaaku wniosła, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ze zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem F ran ­
ciszki' m Wojtasem przeprowadzone będzie.

N ‘>wy Sącz, dnia 1 października 1894.

L. 8068 (1695)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Dawid Landau“ z sie­
dzibą w Banicy (powiat Gorlice w Galicyi), 
której używa i sam zastępuje Dawia Landau 
w Banicy zamieszkały jako dzierżawca prawa 
propinacyi w Banicy, Jasionce i Nieznajowy 
oraz przedsiębiorca wyrębu lasu i handlu 
drzewem w Lipny.

Jasło, 31 grudnia 1895.

L. 3480 1698 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie A. Btischla przeciw drowi 
Izydorowi Goldhaber o 93 zł. 3 < ct. dlanie- 
znanego z miejsca pobytu pozwanego dr. 
Izydora Goldhabera adw. dr. S-hustera ku­
ratorem z substytucyą adw dr. Milgroma i 
doręczył mu nakaz zapł.ity z 22 lutego 1896 
1. 3480 dla dr. Izydora Goldbabera przezna­
czony.

Kołomyja, 22 lutego 1896.

L. 4543 (1763 1— 3)
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu SaLmeę 
Wójcicką, iż w sprawie wekslowej Jakóba 
Honiga przeciw niej pto 200 zł. kuratorem 
tut. adw. dr. Tertila dla niej ustanowiono 
temuż wydany nakaz zapłaty doręczono i 
wzywają, aby kuratorowi potrzebnej informa­
cyi udzieliła, albo innego pełnomocnika Są­
dowi wymieniła.

Tarnów, 27 lutego 1896.

L. 1505 (1762 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Antoniego Goneta, że prze­
ciw niemu wniosła (Ihane Kanner pozew de 
praes 28 lutego 1896 1. 1505 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy 75 zł. z pn. i że wyda­
ny wskutek te g ) nakaz zapłaty z 29 lutego 
1896 1. 1505 doręczonym został kuratorowi 
adw. dr. Pawłowskiemu w Jaśle z substytu­
cyą adw. dr. Baranowskiego w Jaśle i pole­
ca mu, by temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lun też tut. są­
dowi innnego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z tego( wyniknąć 
mogące sam sobie nrzypisze.

Jasło, dnia 29 lutego 1896.
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L. 12996 (1711 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­
damia nieznanego z miejsca, pobytu Mikołaja 
Wołka, że Jakób Gans wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłatę 73 zł. 46 ct. na który wy­
znaczono termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 1 czerwca 1896 o godzinie 9 rano i 
wzywa go, aby przy rozprawie albo osobiście 
się jaw ł, lub ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Antoniemu Rozumkiewiczowi po­
trzebnej do obrony informacyi udzielił lub 
wreszcie sądowi wcześnie innego pełnomoc­
nika przedstawił.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Lisko, 30 listopada 1895.

L. 13713 (1709 1— 8)
0. k. Sąd powiatowv w Lisku zawia­

damia nieznanego z pobytu Tomasza Stacha, 
że małż. Tekla Stach w.uosła przeciw niemu 
pozew o zniesienie współwłasności realności
pod lk. 5 w Tarnawie górnej, na któr; termin
do rozprawy ustnej dnia 1 czerwca 1896 o 
godzinie 9 rano wyznaczony został i wzywa 
go, aby na wyznaczonym do rozprawy ter­
minie albo osobiście s tan ą ł, albo ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi Antoniemu Ro­
zumkiewiczowi potrzebnej informacyi do obrony 
udzielił, lub też wreszcie sądowi innego peł­
nomocnika przedstawił

Lisko, dnia 8 grudnia 1895.

L, 18757 (1706 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolini w sprawie 

intabulacyi prawa własności Hcrscha Wein- 
bcrga do należącej dotąd do Grzegorza Mat- 
kowskiego Ostrowskiego realności wh. 746 
ks gr gm. Kniaziołuki, zawiadamia niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Grzegorza 
Matkowskiego Ostrowskiego, że kuratorem 
dia niego ustanowiono adwok. p. dr. Dobro­
wolskiego z Doliny, któremu rezolucyę z dnia 
27 maja 1895 1. 4675 w imieniu jego do­
ręcza się.

Wzywa się więc Grzegorza Matkowskiego 
Ostrowskiego, by swemu kuratorowi potrzeb­
nej informacyi udzielił lub innego pełnomoc­
nika sądowi podał, gdyż skutki zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy 
Dolina, 30 grudnia 1895.

24 lutego 1896 1. 7425 o wydanie nakazu dla tegoż Tobiasza Maschlera przeznaczoną, 
zapłaty surry wekslowej 120 zł. wa. z przyn- zezwalającą na wpis przeriesienia na rzecz 
i źe wydany wskutek tego poz- u nakaz za- Mindli Landau własności sumy 1000 zł. wa. 
płaty z dnia 25 lutego 1896 1. 7425 dorę- z pn. na rzecz masy spadkowej Mendla Ma- 
c-zony został ustanowionemu dla nich kura- seblera w stanie biernym 15-l«tnicgo z dniem 
torowi adw. dr. Kopffowi ze substytucyą adw, ; 31 grudnia 1904 kończącego się prawa dzier- 
dr. Kwiecińskiego w Krakowie. , żawy placu pod fabrykę dystylarai nafty w

Poleca się zatem pozwanym, aby tercuz Parku Sokolskim na rzecz Mojżesza W ert- 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- ! heimera i Lobia Eżudigera na karcie C. ma- 
starezyli, lub innego pełnomocnika sobie o-M ętności tab. lwh. 898 objętej zabezpieczonego 
brali i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym i zaintabulowanej. 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- i Jasło, dnia 2 listopada 1895.
niknąć mogące sami sobie przypiszą. _____

Kraków, 24 lutego 1896. j L. 2381 (1648 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podam 

L. 49953 (1732 1— 3) niniejszem do powszechnej wiadomości, że
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w i dnia 2 lutego 1894 roku zmarł w Sieniawie 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miejsca j bez pozostawienia ostatniej woL rozporzą- 
pobytu Natana Goldschneidera, że przeciw j dzenia Feliks Wiśniowski, 
niemu wniósł Mojżesz Goldschneider pozew de i Ponieważ sądowi nie wszyscy spadko- 
praes. 25 grudnia 1895 1. 49953 pto 170 zł. j bitrcy są znani, przeto wzywa się tych 
i że wskutek tego uchwałę dekretującą pozew i wszystkich interesowanych, którymby z ja- 
do postępowania sumarycznego doręczono j kiegokolwiek tytułu prawo do spadku przy- 
ustanowionemu dia tegoż kuratorowi adwok. i sługiwało a którzy dotąd się me zgłosili, ażeby 
dr: Tomikowi z substytucyą adw. dr. Benisa j w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
w Krakowie i poleca Natanowi Goldschnei- j tego edyktu Leząc swe prawo do spadku w 
derowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych j sądzie tutejszym zgłosili i oświadczenie do 
środków obrony dostarczył lub innego peł- j spadku wnieśli, inaczej bowipm spadek ten , 
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, j dla którego kuratorem dr. Steina adwokata 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego w Zbarażu ustanowiono tylko z tymi spad- 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie ! kobiercami, którzy tytuł swój dziedziczenia 
przypisze. j wykazali i oświadczenie do spadku wnieśli

Kraków, 31 grudnia 1895. > pertraktowany i tymże spadkobiercom przy-
_______  znany będzie.

L. 2962 (1741 1— 3) Zbaraż, dnia 22 marca 1895.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia, iż wdrożone zostaje 
postępowanie amortyzacyjne względem zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Dę­
bicy zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką Nr. 252 na 200 zł. opiewającej na imię 
Leina Feigenbauma w Dębicy wystawionej.

Polecamy posiadaczowi tej książeczki 
wkładkowej, aby takową w ciągu j dnego
roku sześciu tygodni i trzech dni od dnia ,, . w  ta n o o la r r i  « w
trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwów- 6 w ieczorom  w  kaucelaryi c. k. no-

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowego i źwierciadtowego

KUPFEił & GL A SER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28.

polecają swe najlepsze
wyroby afajowe

szkła w  taflach
we wszystkich jakościach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło zwierciadło we, 

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia now ych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą, n ajsta ­

ranniej. 32
Kit i dyament do rzn.ęcla szkła.

ł t a o i 6 S ; e n i a  p r y w a t n e ,
m r m u w u w T B i m n i r  

O g ł o s z e m i n s 386

W dniu 26 marca 1896 o godzinie

ta za umorzoną uznaną będzie. 
Tarnów, 8 lutego 1896.

L. 6930 (1736 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Józefa M łka, że 
przeciw niemu wniósł Stauisła* Kra m  po- 
aew de prat>s. 3o stycznia 1896 1. 3913 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy ffffi! lowej 
450 zł. z przyn. i że wydauy wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 31 stycznia 
1*96 1 3913 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Fedorowiczowi 
ze substytucyą a Iw. dr. Tomika w Krakowie 

„i poleca Józefowi Małkowi, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony do 
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądom o tem  doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
nikną ć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 25 lutego 1896.

L. 944 ----- ‘ (1794 1 - 3 )  :
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za 

wiadamia z miei ca pobytu niewiadomego 
Filipa Mullera, że na prośbę Adama Tymon 
uchwała tegoż sądu obwodowego z dnia 4 
stycznik 1893 p 76 wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 40 zł- w. a. 
z pn. i aoręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. S. Blausteinowi z wezwaniem , aby w 
czasie należytym udziel ł ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do ochrony jego praw 
informację, lub innego zastępcę sobie obrał 
i takowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 25 stycznia 1896.

L. 8517 (1726 1— 3) [
C. k. Sąd krajowy jako Trybuna! han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Józefa Ozerneka, że prze­
ciw memu wnio«ło Towarzystwo kredytowe 
rękodzielmków i przemysłowców w Krakowie 
pozew de praes 10 lutego 1896 1. 5577 o 
wylanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 62 
zł. z przyn. wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia l l  lutego 1896 I. 5577 
doręczony został ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Tadeuszowi Kwiecińskiemu ze sub­
stytucyą adw. dr. Sar uela Goldmanna w 
Krakowie i poleca Józefowi Czerrekowi aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył lub innego |  pełnomocnika so­
bie obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sam przypisze,

rr 1 , o    1896.

li • eoiHLO oaiOMzema euyaiu w u u r u c i wu w-  __  1 ■ 1
skiej licząc tem pewniej w tut. c. k. sądzie taryusza V\ go WltosłaWskiego plac Ma
obwodowym złożył, gdyż inaczej książeczka ryacki I. 7 odbędzie się

Walne Zgromadzenie
Członków „ Pierwszego galicyjskiego 

(1717 1 — 3) Stowarzyszenia wzajemnej pomocy lo-
pobytu Maryę katorów miejskich44 stow. zarejestruw.

z ograniczouą poręką.
Na porządku dziennym : 

a "prawozdanie Dyrekcyi z czyn-
i . . .

------------- o , 2 Wybór członków do Rady naci-
Zl. 48667 (1721 1— 3) 70rCZfj j kom isvi rcw izv iue i

Yom Lemb^rger k. k. Landes ais H a n - , n JTT ' ^

L. 11366
Nieznaną z miejsca 

Szwarz uwiadamia się, że pr eznaczo ą dfum 
uchwało tabularną z dnia 21 maia 1895 1 j 
5^6 ustanowionemu dla niej kuratorów' adw 
ar. Naglerowi ze Zborowa doręczono. -. >}0

ijborów, 25 listopada 1895. ^vie'

dels-Gyrichte wird hiemit, kundgemacht, dass 
am 8 August 18%  im G^nossonschaftsregi 
sfer Genossen-mbafter bei der Firma : Lein- 
bergor Spar- uud Oredit.-Verein“ „Union"

3. Wybór członkow Dyrekcyi i za­
twierdzenie tejże.

4. Wnioski pojedynczych członków 
stowarzy ztma,

fur Handel, Gewerbe nnd L mdwirtscbaft re- ^  ^  p iew gzeg0 g a l gto
g is tn r ie  Genussenschafr rait hesenrauk te r  ” ♦ i »
fląftang- ' rsichtlich tremaeht wurde, dass warzys/.ema wzajemnej pomocy loka-

L. 931 (2009)
Ogłoszenie licytacyi.

Gmina król. stoł. miasta Lwowa 
zamierza w roku bieżącym wykonać 
w drodze przedsiębiorstwa wybruko­
wanie ulicy Piekarskiej, w latach zaś 
następnych i nnych u.ic kostkami dre- 
wmanemi

Celem zabezpieczenia wykonania 
tych robót w roku bieżącym w ulicy 
Piekarskiej rozpisuje się niniejszem na 
dzień 81 marca 1836 (wtorek) o 
godzinie 11 przedpołudniem pu­
bliczną licytacyę ofertową.

Mający chęć ubiegania się o po­
wyższe przedsiębiorstwo winni wnieść 
do III Departamentu Magistratu (gmach 
ratuszowy III piętro) przed terminem 
licytacyi należycie sporządzone, ostem­
plowane i opieczętowane oferty, w któ­
rych należy podać ceny za wykonać 
się mające 5200 tj. pięć tysięcy dwieście 
mD bruku gotowego, ewentualnie zaś 
w razie oferowania wyłącznie tylko 
materyału drzewnego, cenę za 400 m. 
kub. dostarczyć się mającego drzewa, 
a zarazem podać także ceny na ten 
przypadek, gdyby rękojmia na trwałość 
bruku mia a trwać przez lat 10.

Oferty wiune być opatrzone kwitem 
na złożone w kasie miejskiej wadyum 
w kwocie 500 zł. tj. pięćset zł wa.

Bliższe warunki licytacyjne wzglę­
dnie ontraktowe można przejrzeć w III 
Departamencie Magistratu p/zed termi­
nem licytacyi w godzinach urzędowych.

Magistrat kroi. stoł. miasta
Lwów, dnia 9 marca 1896.

bei der sm 19 Mai 18%  abgehaltenen Ge- torow miejskich stow. Zarej Z Ogran. 
nerahrersammlung der Ganossen^c.faft die ; poręką4'.
LicpidiUioll dieser Geuossenschaft besełdoss^n • Sekretarz “ Z a s t ę p c a  prezesa,
und Jakób Kopfiel und Sehmerl Arn ld zu Antoni Piotrowski Jan Krupski
Liąuidatoren gewahlt v .u rd en . j — — ——   — —  — -------------------*— — ■ ... ■ . ,

Zugleieh werd-n die Gianbig- r obiger i I .  Z a m k l l i ę C i e  T a C h u I l k Ó W  i  b f l a i l S
Geuossenschaft aufeefordert, sich bet der m , > i * . ,, , ,,
Genossenschai zu melden. 1 Towarzystwa kredytowego i oszczędności dia handlu i przemysłu w Rado-

Lemberg, am 19 Oktober 1895 j uiyślu koło Tarnowa, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
za rok 1895, przedłożony II. Walnemu Zebraniu dnia 23 lutego 1896

L. 10396 (1758 1 - 3 )
Kundmaebung. i n  , StaQ czynny:

Yoin Lemberger k. k. Laudes ais H a n -: T. Gotówka w kasie . .
delsgerichfe wird hiemit kundgemaclit, dass Weksle eskontowane 221

sztuk

6 2 4 .3 1

41948.25

Kraków, 3 marca

L 7425 -------------  (1735 1 -3 )
c - k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu dr. Romana Jarosiewicza 
i dr. Włodzimierza Witoszyńskiego, że prze­
ciw mm wniósł Naftali Breit pozew de praes

am 15 Februar 1896 im Handelsri-gister fttr j 
C-esellsehaftsfirmen bid der Firma : „Lem- ! « p ni vr.f,u- 0u . nła 
berger Tramw.y Fdiale der Societa Triesti- f  Pozjc.ki na skrypta . .
na Tramway" der Yerwafo gsrath Ln.-.pold Procenta zaległe za r. 1895
Wiener in, Folgę l eirms Ablebens -geló  ̂ht 5. Procenta z góry za r. 1896
und eing t̂raiieii wurde, das . nummRr der zapła.«. une ,
Ven alt,nngsratli Sns dan fleirn  PhMpp Ar- Zaliczki procesow e . .
telli m i r e -  , ais Piasident, wi derge’-' ablt „ • i a a
im Jahre 1892, Jakób E sner de Eisenhof 1 ' tiuchomosm ...........................
jn Triest umi Ju ll^ t Uri an in Bmxel es, 
wiedergewahlt im Jahre 1893 endlieh Ernst 
Urban und Leon de Hote beide in Bruxeiles 
wiedergewahlt im Jahre 1894 besteht.

L.m berg, am 9 Februar 1896.

Stan bierny: 
1 Udziały członków . .
2. Fundusz rez rwowy .
3. Wkładki oszczędności

3424 40 ; 4. Reeskont weksli
1 7 .8 7

12.30
8.80

46135.93 
Liczba członków 350.

5. Procenta na 1896 z góry
pobrane

6. Czysty zysk .

14500.50 
406,—  

26934.76 
3120.—

495 41 
679.26

46135 93

L. 7548

Dyrekcya.

(1883 2—3)
G. y  Sąd powiatowy w Bieczu zawia-

Ogłogzenle. 390
Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Baligrodzie, 

damia niewiadomych z miej.-ca pobytu J - na  i Stowarzyszenie zarejestrowane z podwójną odpowiedzialnością ograniczoną po- 
Tybora, że Wigdor S p ise r: rjo wiadomości,. że du.a 1 kwietnia j896 odbędzie się w kancelaryi pod

? i  2 zł. SS^ch,1 ua^któiw terrrńn^oToz a- 93 w Baligrodzie roczne zgromadzenie członków Towarzystwa, przy którym 
wy drobiazgowej’na dzień 14 kwietnia 1896 i to terminie odda się porządek dzienny prowadzony za czas od 25 marca do 
wyznaczono, kuratorem zaś dla nich Piotra 31 grudnia 1895.
Pyzika wójta z Racławic ustanowiono. 

Biecz, 28 listopada 1895.

L< 66r5 i o j u (1661 2“ 3) ̂ O. k. oąd obwodowy w Jaśle zawiadamia 
niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu
Tobiasza Maschlera, że ustanawia dla niego 
kuratora ad actum. w osobie dr. Steinhausa 
ze substytucyą adw. dr. Adamskiego w Jaśle 
i pierwszemu z nich doręcza tus. uchwałę 
tabularną z dnia 9 października 1894 1. 5739

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi za rok 1895.
2 przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

za r. 1895.
3. wniosek rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. wr .osek względem zmiany slatutów.
5. wybór Rady nadzorczej i prezesa.
6. ewentualne wnioski członków.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Baugrodzie 
zarejestrowane z podwójną odpowiedzialnością ograniczoną.
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w  L u d w i k a  S t a d t i n u l l e r a  n  L i a w i o .

W TRUSKAWCU leczy  się z nadzw yczajnym  sk u tk iem : reum atyzm, uodagra, otył ość, p iasek ner­
kow y, astmę, isckias, ckoroky kokiece. 209

Obszerną broszurę o Truskaweu wysyła na żądanie Zarząd. — Pierwszorzędna restauracya p. Józefa Dolińskiego, 
'restauratora hotelu Imperial we Lwowie. -— w  pierwszym i trzecim sezonie o BO prc. taniej.

Strobns og-'<»8A:8ni£2

$ zp ryce do kiełbas po zł. 1.40 i I SO. — Stiski 
--—■' do szynek po u .  3.20, 3.50, 5.50 i 6.— poleca 
Piotr Chrząstowski handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1. 1 (naprzeciw Katedry). 348

» la  s z k ó łk i dworskiej w Oporcu potrzeba 
zaraz n a u czy cie la  lub nauczycielki. P ła­

ca 30 zł., pomieszkanie i opał. Niemiecki język ko­
nieczny. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr skolskich 
w Demni wyźaej. 385

Notaryusz w Birczy poszukuje 
egzaminowanego kandydata 

notaryalnego, 384
Tyki chmielowe

oferuje Dominium Lubycza królewska, 
(stacya kolejowa). -388

Zm iana lokalu.
Z dniem 15 lutego br. przeniosłam mój m a­
gazyn sukien dam skich z ulicy Hetmań­
skiej 1 4 na ulicę Kalicką 1. 1 (róg Synku)
I. piętro, o czem mam zaszczyt Wielmożne 
Panie zawiadomić. Z głębokim szacunkiem 

Józefa Dąbrowska. 318

|P ro się ta  8-tygodniowe 
f czystej rasy Jorkshire sprze- 
Idaje w Zarszynie centralna 

chlewnia c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego. Stacya loco 320

Faetttn p ó łk ryty  wiedeński —  
Tarantas an gielski mało uży­
wany korzystnie do sprzedania. Wia-

306

Fabryka sztucznych nawozów tĘp Spółki komandytowej
J U I . I  A ł T  A  T 7 Ś T  A ł T  O -  - A .

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5,
poleca na sezon wiosenny po nader zniżonych cenach

Superfosfaty, Saletrę chilijską i Siarczan potasowy
N ow ość: S u p erfosfa fy  pod kartofle i chm iel.

Cennik nowy już wyszedł, który na każde wezwanie wysyła się odwrotnie. Wysyłki uskutecznia się tylko w workach plomb.

TT wa ei eodne i Aiema konkureneyi.
25 lutagór^fyni^ę L4& Saskie skarpetki, pończochy dziecinne pończoszki, najlep- 
naturainyck, tak stołowych jako-: sze gatUDKi, za bezcen, wysyła tam 1 napowrot iranko bez
też wytrawnych, w cenach umiarko-1 WSZelkiegO obligil

i.iafl„rr, t e 3 ^ teo,eytaty>| Najtańszy Handel Chrześciański
Lw ów , nl. A kad em icka 1. 12.rodzenki, m igdały, kawę w różnych ga­

tunkach, śliw ki suszone, powidła, słonina
gruba, solona, wędzona lub paprykowana, 
smalec świeży, salam i węgierska wyborowa 

itp. itp. j
Cenniki wysyłani franko. j

Upraszam o łaskawe zlecenia i pozostaję z wy- ' 
sokiem poważaniem j

T c i i ^ a s z  C r i i r o w i c z
Budapeszt, Bastya utcza 20 sz. j

(Dom własny) 258 ;

345

N a  Ś w ię t a  W  .e lk a n o cn e
poleca K A I t i f l i  I S A Ł Ł A  S A N  w e L w ow ie

w jakości najlepszej po cenach najtańszych towary korzenne, owoce południow e, 
bakalie, w ina węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie i w szystkie  
w zak res  handlu korzeunego wchodzące towary. — Łaskawe zlecenia z pro-

wincyi odwrotną pocztą 359

domośó ul. Źulińskiego 
Lickerdorfa.

1. 4 u Wgo

N O W Y  W Y N A L A Z E K

'*■ !X 0RA
E 1> .’ P IN A U »
M ydło.................................  a FIK O B łA
N ssencya d la  c h u s te k . ..  a  l’EX4>El;Ł
W oda tuai9.to>va............... S l’Ełłk©*iSA
l ’cm.Tda  ....................... a  l’8X «ES,i
O le je k .................................. a  i ' I X « ą f t  •
Puder ryżow y a l’EX OEiA
K osm etyk ...........................  a  l ’8 X O U A
37, boulerprd de Strasbourif, 37

Na lokacyę kapitałów nader odpowiednie
4°j0 priorytety budapeszteńskiego 

Towarzystwa kolei drogowej
Pryórytety budapeszteńskiego Towarzystwa kolei drogowe) brzmij ra 

koron 10.000, 2000, 1000 i 200 nominalnej i przez losowanie wra?

z pięcioprocentową premią
'.j, koron 10.500 , 2100 , 1050  1 210 w przeciągu 50 lat wylnsowsnwl 

Kupony płatne 1 styczrua i 1 lipca wykupione zostaną
bez w sze lk ich  potrąceń. 235

Do nabycia po kursie dziennym we wszystkich znaczniejszych 
kantorach wymiany w e Lw ow ie.

S A N m  de  H| ggg^ f f i i p ? i M łW 'lłB’*'*‘T fT B iin iifiT P ^ ^ M B M a g K 8 B i  w h — a

T oB apucrB O  LLiTa ju rn a  „IIp o cB B iT u r
b  MucJtOBi, Ha 3arajiBHHx 36opax p .  

8 MapTa 1896 ao ^ p o b L ib h o  po3BH3ane
3 icTa.n0 .

Bi# Bn,u;ijiy 8 MapTa 1896. 
BacujiL OOe ôpiB Ojieicca MejiHHK

njteH Bn^ijiy ar. np.

Hafty najnowsze zaczęte
z Drezna, Lipska i Wrocławia

Największy wybór włóczek, 
fiiozeli, kordonów, złoto do 
robót gobebnowych filo flo ss 
prawdziwy jedwabny do haftu

poleca w wielkim wyborze najtaniej 
specyalny magazyn haftów

iózef Kocabik
Lwów, ul. Halicka 1. 1.

_____________ 389

B I U R O

e < 4 U I T A B l ;-3
ulica Czarnieckiego 1. 4 310

udziela wyjaśnień eo do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo toutyny zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Zawiadamiam że Stowarzy­
szenie „Serdeczna drużyna" 
w Krakowie^ rozwiązało się 
i z dniem 31 grudnia 1895 
i sinieć przestało. 370

Franciszek Mossoczy
były przew. slow.

Essenoya z cytrynianu drzewa san- i 
j Jałowego z Bombaj', najzupełniej [ 
czysta, w kapsułkach zawarta, jesr 

I znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa-\ 
j hu  i kuUcba. Czyni niepotrzebnem l 

używanie wszelkich szpryeowań 
Iw przeciągu dni trzech ulecza wszel-i 
I kie nąjdolegliwsze i najwięcej zasta-l 
Irzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd-l 
| i :a i nicudzielająe nie przyjemnej f 
| woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica V iviem e 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaacha 
Wewiórskieeo. Śklepińskiego, Beisera, 
Ruckera i Ehrbara.

Krajowy Skład pubaiczny d;a zboża i spirytusu w Krakowie.
M iesiąc lu ty  I 3 M .

I. Zapasy i obrót. 874

111

391

Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

członków Spółki wyrobu i handlu to­
warów kuśnierskich, Towarzystwa zare- 
jestr. z nieograniczoną ponęką w Starym 
Sączu odbędzie się dnia 28 marca 1896 
o godzinie 7 po południu w Starym 
Sączu w kaneelaryi c. k. notaryusza 
W. Floryana Obmińskiego z następu­

jącym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Bady 

nadzorczej z .ch czynności za rok 1895 
i- ich wnioski,

2. wniosk> członków Towarzystwa.
3. wybór członków Dyrekcyi i Bady 

nadzorczej.
Na zgromadzenie to w myśl §. 31 

statutu zapraszam wszystkich członków 
Towarzystwa.

W Starym Sączu, w marcu 1896. 
Spółka wyrobu i handlu towarówT ku­

śnierskich towarzystwo zarejestr-.
z nioogr. poręką w Starym Sączu. 

Za przewodniczącego Bady nadzorczej 
Jędrzej Grliński.

k r  a i o W ,Y C ti z a g r a n i c z n  y c h

Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas
P ro d u k tó w

dnia p ie r ­ od pierwszego do dnia osta dnia p ier­ od pierwszego do duia osta­
wszego ostatniego tniego wszego ostatniego tniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu Hektolitrów a 100'7o
Pszenicy . . . • 3665-24 1658 25 351-87 4971-62 823-59 305 10 — 1138 68
Ż y t a ..................... 1854-36 588-74 252-15 2190-95 19987 — — 19987
Jęczm ienia . . . 726-03 279 10 73-67 931-46 3325 69 1921-91 405-16 4842 41
O w s a ..................... 627-44 _ 125 99 50145 101-62 — 101-62 —
Grochu . . . 138-79 20090 100 77 238-92 87057 561-S3 531-36 901 04;
Bobu i fasoli. . . 1099 66 19937 _ 1299 03 40-31 30-37 25-25 45-41
Rzepaku . . . . 131-26 15514 20374 8266 100 26 353-43 224-68 22901,
W yki . . . . 199 16 _ — 19916 705-0-9 766-13 331-23 1138 99
Siemię lniane . . lOuO 85 114-91 304 41 81135 — — — —
Nasienie buraków . 220-38 _ 174.08 46 30 — — — —
M a k ..................... .87-54 _ _ 27-54 187 69 — 15 00 17269
Koniczyny . . . 60.73 58 99 10 0!) 109 72 67.06 95 18 — 162-24
Gorczyca . . . . 9504 — — 95 04 — — — —
Różnych . . . . 1792-67 1177-23 819-58 2150-82 25‘45 — 15-41 10-01

i Ogółem . . 1163915 4.43263 241626 13655-52 6447-20 4033 95 1650 74 8830 41
5 Ubezp. wartość zł. 103.776 47.675 33-914 117.537 54.170 30.945 12.949 72166
! Spirytusu . . . — — — — — — — —

Ubezp, wartość zł. — — — — — —

II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych wariantów.

Z dnu&nu WE Łosińskiego ul. Hsu&idćkiego l  1S dom Wenoor*. (Zcrtądca

Na produkty j

Stan
Wydano

względnie
praubiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

dnia pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego |

dnia osta­
tniego

dnia p ier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

STłcfe
Poświadczeń składo­

wych sztuk . ' . S5 z3 9 49 27 15 5 37
Ubezp. wartość zł. . 34400 17080 8080 43400 21350 12537 5100 38787
Oddzielnie przeniesio­

nych warrantów sztuk 31 21 6 46 19 17 2 34
Ubezp. wartość zł. . 32800 16030 5980 42850 14950 12537 1500 25987
Kwota zaliczona zł. 18535 9425 2855 25105 7130 71u0 700 13530

S p i r i t u s :
Poświadczeń składo­

wych sztuk . . .
Ubezp. wartość z i. . _ _ -- _ — — — —
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk . _ _

Ubezp. wartość zł. . -- _ -- _ — -- — --
Kwota zaliczona zł. -- — -- — — -- — --

K ra jo w y  C M ad P u b liczn y  w  K ra k u  w io.

a Wf„ J. W eber) Papier s fabryki papieru J. Fijałko ?sk.ch.


